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Łódź, niedziela 24 p<>niedziafok 25 lipca 1960 roku Nr 175 (4250) 

Delegacja Pabianicka 
Rady Najwyższej ZSRR Fabryka Narzędzi 

opuściła wczora1 .Polskę n~ pierwszym 
Przedstawiciele Sejmu PRL zaproszeni 1n1e1scu 
do odwiedzenia Związku Radzieckiego We współzawodnictwie mię

dzyzakładowym II kwartału br. 
pierwsze miejsce w całej bran
ży oraiz sztandar przechodni 
Związku Metalowców zostały 
przyznane PabianiekieJ Fabr~ce 
Narzędzi. Sukces ten załoga fa
bryk.i zawdzięcza wzorowej, 
oszc-zędne.i i wydajnej pra!'y, 
dzięki której zaklad osiągnął 
wsz3•słkie wskaźniki produkc~·j-
no-ekonomiczne. (wy) 

W interesie pokoju 
w rejonie Morza Bałtyckiego 

Wymiana not między rządami Polski i NRD 
WARSZAWA (PAP). Rzą·j Morza Baltyckieg.o - morzPm 

NRD wystosował notę d·o rzą· pokoju. 
du PRL, w którei zwraca U ·· W odpowiedz.i na notę rządu 
wagę na zagrożenie sytuacji NRD Ministerstwo Spraw Z:<.., 
w rejonie Bałtyku na skutek gramcznych PRL przekazał . > 
agresywnej i odwetowej po};- ambasadzie NRD w Warszawie 
tyki militaryzmu zachodnia- nas tępującą notę, w której c.zv-
nie:nieckiego. tamy m. in.: 

Nota stwierdza, że rząd NRF' Rząd Polskie} Rzeczypospoli• 
konsekwentnie zmierza do u- teJ Ludowej podziela w zupel
,zbraiania zachodnirmiemiec- naści pogl ąd rządu N1emiec
Jdej marynarki wojennej w kiej Republiki Dern okra tycwe;, 
broń rakietową i atomową. iż posunięcia militarnP. N'A-

Zn6w - jak podkreśla nr.ta mieckiej Republiki FedcralnPj, 
- lansowane są plany .:>pano- a zwłaszcza w rejGnie Bałty
wama przez marynarkę wojen- ku, stanowią istotne zaqri;t.P
ną NRF rejonu Morza 1:1:.ltvc- nie dla rozwoju pokojowych sto 
kiego. sunków w teJ części Europy. 

Nie można przy tym po.ni-
Wszystko to stanowi nOWf.\ nąć faktu, że rząd N iemiec

nrzeszkodę przeciwko odprP,- kiej Republiki Federalnej Zcl 

żeniu w ~tosunkach międzyna- szczególną intensywnoścrn dą
rodowych, zagraża bezpieczrd1- ży do wyposażenia swy ::-h sit 
stwu krajów nadbaltyckich o- zbrojnych w najbardziej nowo
raz stanowi groźbę dla oukoju t:zesne bronie masGwej zagła-
w Europie. dv 

W 'ym stanie rzeczv TZa 'l Trzeba przy tym po:ilceślic!, 
NRD wysuwa propozycje 1.a- że te •kroki podejmuje rząd, 
warcia dwu - lub wielostron- którego program politycz'ly o
nych umów o przyjaźni i ws;::ól piera się na założeniach skie
.pracy, względnie (} nieagresji rowanych ro. in. przeciwk'> 
w celu umocnienia pokcju w krajom nadbałtyckim. a w 
rejonie Bałtyku uczynienia szczególności przeciwko Pol-

~OWY JORK (PAP). - Na P·iąt
kowym wieczornym posiecl,z.eniu 
nady Bezpieczenstwa p.oświęco
nym spra.wle nowych agresyw
nv~h po-czynan lotnlc·twa wojs,ko
wego USA przeciwko Zwią.7'k<>wl 
Radzieckiemu. zagrażających po
ł: ·Jowi po•wszechnemu, głównym 
mówcą był przedstawicie! ZSRR, 
wiceminister spraw zagranicznych, 
Kuzniecow. -----------------------------..-- sce i Niemieckiej Republlce De . . ~ta.ny Zjedn<>C'M>n.e - ośwla.<lczył 
min. Kuzniec<>w - igrają z losami 
śwtata I raz po ra:i; d-0konllJą po
sunięc, które mogą spro·wadz;ć na 
narody wszystkich kra.jó-w, a w 
T'lerwStZym rzęd7.ie na na.ród sa
mych Sta.nów Zjednoe7;0nych, n1e
sze-zę~ele n<>wej wojny świat.owe.i 
ze W&-iy„tkimi kata.s,trofalnymi 
-lla9tęl>Stwa.ml. 

Dym utarzm1onv 

Najnowocześniejszy w Europie 
•cuznieeow przypomniał, że jut. 

~d szeregu la.t rząd USA wysyła 
w pobliże ZSRR bombo.wce wypo
sa:ione w śmi.erc ionośn.e bomby 
!ltt~lear_ne. Nie moi.na nie wsp<>m· 
n1ec tez - d-0da.I wiceminister -
u prowokacyjnych lotach aanery
kańS>kich samolotów wojskowych 
lla.d radzieckimi st.atka.mi ha.ndlo
W)•mt I naukO>Wo-f>.a.dawczymi na 
otwartym morzu. 

zakład piano-gazo-betonu w Łodzi 

uruchomił produkcj-

Ja.k _wfa1łomo, Związek Rad~tec
kl ta.ku i tym razem, tj. gdy bo-m 
bowiee ,.R.B-47" n~ruso:yl jeg.o 
rrantce. oka.zal dużo cierpliwości 

w odpowied>li na prowokacyjne 
W'"Łwa.n,Je nie uruchomił „wych 
~Ił rak1""'<>wo.nuklearnych. Woj
sk:i. obrony przee,lwLotniczej. ZSRR 
wys!ały tylko jeden myślliwiec, po 
to, aby z mil'jsca zap<>błec a-gre-
6Ywnemu wtargnięciu b-0mbo·wca 
a terykańskiego. 

Jak już inf1>rm<>w3'liśmy wczora.1, 22 lipca 1960 r. I sekretal'2 KC 
PZPR Władysław Gomulka. przyjął bawi:icą w naszym kraju de
Je;;a.c'" Rady Najwyższej ZSRR z przewodniczącym delega.cJi 

NikołajeJn Organowem na cz;ele. 
CAF - fot. Srzy,peirl<O 

:roczątkowo mieszkańcy na
szego m:as~a z ·:>b<::Wą pa•trzvll 
n.a dwa potężne komi.ny EC-1 l, 
aJe gdy oka:>..alo s.ę , że n:e dy
mią - zaniepo.:njenie minę 10 . 
Ciekaw~ jeoo.ak. c:0 cl.z'eje s:e 
z pylem. ·z owym „dymem·· u
latającym . z in$1ych zakladow 
w powietrze 9 Otót. pyły te są 
wychwytywane przez specjalne 
elektrofiltry, magnzynowanc, a 

W AR"'ZA W A {PAP). - 23 bm I basa dy przyjęcie na cześć dele- nas<tępnie - od wcZiC>raj - pr-ze 
· · syłane rurncią.gi.cm do Jl,akła-

opuścila Polskę delegacja Radv gacji Rady Najwyzszei. · . dów Produkcji .E:Jementów Bu 
Najwyższej ZSRR z zastępcą . Ze sitror.iy polskieJ na przyJ~- <k>wlan:rch, mi~.c:zących sic,: 
przewodniczącego Prezydium Ra cm, Gbecni byli członko:vie nai~ p;:z_y . uil. Wien'awsklego. kłó~e 
dy Najwyższe.i Nikołajem Ori:a· wy,zszych władz . partyJnych . l 21 bm. uruchom;}y produkcję. 
nowem na czele. panstwowych: Jozef Cyra.nkie· 

W dniu wyjazdu w god,zinach wie?:, Zenoń Kliszko, Al-eksande-r Nikit poza bu<loYmiczymi te-
porannych członkowie ddegacji, Zawadzki, Cw:>ław ·Wycech, Sta- go najnowocześn 1e_iszego w F;u 
k•órym towarzyszyli poslowie mslaw Kulczynskt, Oskar Lange, ropie za,kładu n:..;i wierzył w 
na Sejm PRL, a także ambasa- B.olesław Podedworny, Eug-e- dotrzymanie termonu. Stad 
dor ZSRR w Polsoe Piotr musz Szyr ' ,Tul1an T<lli:a.rsk1. wlaśn·e vr początkowej ta:r.1<> 
Abrasimow, spotkali się z akty- członkowi_e Rady Państ_wa, mi_ni- p:-odukcji za:stn::&·łv trud.noś<'! 
wem Towarzystwa Przyjażni strow1e, l.1czn1 P'?slow1e na Seim, z pr:>..es;~em owy>el-i pylów. 
Pol~ko-Radzieckiej. W czasie .przyięc1a, ktore up!y Wczoraj ,.,,...,,'7..yst'ko się „dn-

W godzinach południowych nęto w mezwykle serdeczneJ tarlo" i o godz. J o.08 pierws.za 
ambasador ZSRR w Polsce Piotr a.tmosferze, Pio·tr Abrasimow, partia ~a110-gaZ·">-betonu, zw<.1. 
Abrasimow wydal w salach am- Aleksander Za.wadzki, Nikołaj nego inac?;ej beV-nem komór

------------------------------ Organow i Czesław Wycech kowym, zosta~a wlana do po-

Trzeba jednak zrozumie~. 1.e 
7'"'\'"łą.z~k Radziecki wca-le n.ie Je•st 
ZObowlą.zany do tego, żeby 7.R kaZ
dvm ra.zf"m ,~dy 1"~o ara1\ice nA.
rui;z• ob_cy. SĄmoiot wojskowy, o-
1rra.nlczac się Jedvnle do udarem
niania samego wtargnięcia - ma
my pełne pra>wo p<>djąć także kro 
kl idące dalej. aby nikomu nie 
ohci.ało . się naruM:ać naazych gra
~le państwowych. 

Jakimi hasłami Nixon 
, 

chce wygrac wybory? 
C.HI~AGO (PAP). Redaktor 

ż,viren donosi z Chicago. 
łyki zagranieznei, obrony i p<>
lityki wewnętr.znej. 

wznieśli toasty. tęźnych form mieszczących 2 . .12 
N. Organow w imieniu Prezy· m sześc. każda. \Vypelnionr• 

d;um Rady Najwyższej ZSRR cztery tak;e for;-r:y. a po WY· 
zaprosił delegację Sejmu PRL rośnięciu 7,owarto~c; (aby p<>--
do odwieclzeiaia Związku Ra- wstaly poq ·- „komórki., t><)(l 

dzieckiego. n•u.sz;ące wh.<.mośc:1 izolacj.i cie;il 
Wprost z przyjęcia czlonkow1e ne.1 i a.ku.stycznej oraz obniźa

delegacji udali się na lotnisko _1ące wagę hetonu l pokrOiOI~:> 
Ok0cie, skąd samolotem oclleciE- ją na kc.suki o wymiaracn 
li do Moskwy. 24 X 24 X 4~• cm 1 umieszczn

pow1Szechny i goumy wy.sok:e
go uznania za.pal umożliwił do
trzymar.ie te::-rn'.nu, 

:N ie .sr,:x.cób . tu wymienić 
wszystkich ofiarn:vch, oto -Vl
ko n,i.e,~tórzy z nich: lnż. J. 
Socha _ <.pec. QCl odbioru p:,1 -

ry i pyłów z EC-Il. szef pro
dukcji inż. :M. B :eleoki, mgr 
Jn~. B. Sępii'lskl odpowie
deiialll1y za technologię i 1P.j 
prae&tq-zegan.ie, inż. L. Wyrwas 

i;nżyn'er ruchu, naczeln)• 
mz. S. Piętka, zas1.. kier. la
~rarl:orium p. B. Cła.pińska, 
brygady montażowe Pomorskich 
Zakładów Budowy :Maszyn w 
Bydigo.;;zczy, które należycie 
wd.bały. o uruch.nmien ie mły
nów kul0\1.')'Ch <'raz7 naczeby 
dyrektor inż. Z. •.romaszewski. 

lm wS'i:ystkim należą .<ię siu 
wa uznania za kwi. który u
wolni pluca lo<lzia.,: od 360 ton 
pyłów dynmic:owych na dob-<;: 
oraz za nowoczesny ma leri"łl 
bu<lowJa.ny, któr~p:0 produk~ję 
umożliwili swoją pracą. 

Plain 7.ilkladów na sierp.•en 
przewiduje wyµro<lukowan.:e ok 
3.600 tys. jednostek ceram1c:?r 
nych betonu, we wrześniu pc'O 
du.keja wzrośn:e co 3.-tOO :p, 
·jednostek. Roczr:;e da to w 
przy~lości lOU mln. je<ln. <."0-
ramiczn)•ch, a w:ęo objębść 
JOO mln. szt. ce,,:;:eł, 'l'o ni.e-
mato. J, P. 

mokra tycznej. 
W tej sytuacji rząd Polsk. f'J 

Rzeczypospolitej Lmfowei uwi> -• 
ża, że proponowane przez rząd 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej porozumienia sl11i.n
ce zabezpieczeniu i umocn;e
niu pokojowych stosunków m1ę 
dzy krajami nadbałtyckimi le
żałyby w interesie wszystkich 
narodów tego rejonu. 
Rząd Polskiej Rzeczypospoli

tej Ludowej golów jest czynić 
w 1vm kierunku wszys 1ko. '-" 
niezbędne i popierać wys'.lki 
rządu Niemieckiej Republ iki 
Demokrat ycznej, jak rownie.< 
illne zmierzające do tego sa1 
mego celu inicjatywy. 

Obniżka cen 
niektórych artykułów 

z importu· 
WARSZAWA (PAP); = 25 

t>m. obnjż.one ZOSC:!ill ceny df'
tallc-ane n .ektórych artykułri;v 
spożywczych i używek pochf' 
<lzących z :mporw. 

Ollwy z oliwek ze zł 18 do 
zł J4 za buteJkG .-. zawartoś·~· 
~oo g, ze zł 2i,.)0 do zł 22,50 
za puszkę t • zawartosci 0.2.i k.!? 
soków owoców cytn1sowych 
J>03hodzących 7e Stanów Zje
dnoczonych A. P.. (soitu anana. 
sowego i pom aranczoweJ?o ze 
zł 35 do -l 2::! za puszl.:ę 
0„j82 l. soku cytrynowego z? 
zł 2:3 do zł 11' za pusz.kę 1 i O .;) , 
koniaków imP'Qrtowanyrh .,, 
Cb-irn Z<:? "'.ł 180 <i.r, zł 130 za 
but.2lkę 0_7,3 1 i Bułgarii z<> 
zt lJO do zł SO z a buteli;:.: 
0,50 1 oraz papierosów bułgar
skich .średn:o o 1- 3 zł na 
1 paczce. 

-~~~~~~~ W sobotę przed połud1niem 
d-0<5·Zlo w Nowym Jorku rl, 
15potkania między wiceprezy
dentem Nixonem, a gubernat;,_ 
rem Rockefellerem. 

O.iloszony po rozmowl<> lrn
rnunika t stal się prawdL.iwa 
.sensacją dnia i głównym przer1 
miotem komenta.rzy w klllu;.1„ 
l'ach hotelu „Conrad Hilton• 
w Chicago, gdzie w pomedzi"
łe.k zbiera się koowenc_3a pa,· 
tn republikańskiej gdyz ozna • 
cza faktyczną kapJtulację Ni
xona _wobec zasadnicz?Ch pn
Ntulatow gubernatora stanu 

• lf!.Ś!i postulaty te znajdą wv
raz w platformie wyborczej re
publikanów, Rockefeller gotów 
będzi e popr7.:eć ją z zapałem. 
Ma to dla Nixona ogromn..-. 
znaczenie, gdyż uważa się pow 
szechnie, że bez poparcia Roc· 
kefellera jego szanse pokonani;< 
w listopadzie Kenne.ly'egr 
przez pozyskanie części głosów 
Wyborców liberalcriych i niez;i· 
leżnych, będą zdecydrJwa111<' 
mnie~sze. 

N a lotnisku gości żei:inaH człon no w są:>ecjalnyrn lrotle tzr» . 
kowie najwyższych władz pa.r· autokJaw:e. w którym prwz 18 
tyjnych ; państwowych - Józ-ef godzin bę<lą one pod<l.awan(! 
Cyrankiewicz, Zenon Kliszko, działaniu ;pary pod ciśn:en'.em 
A'eksander Zawa<lzk.i, Czesław ~ aitm. i remcJ.fl-:-a>vuirze <>!;;, 

Wycech. Sta.nis!aw Kulczyński, ]80 st. C. Dziś,· g·dy to czyta
Oska! Lange, Bolesław Pocie- cie, pierw5'Ul partia łód'likieA"o 
dworny. betornu k<>mórko1'<ego została 

W l(arlovycl1 V arach 

owy Jork w dziedzinie poll· 

Kronika 
wypadków 

W~<>iia<j n.a rogu WóllCfhań&kie·j I 
M1okieW>~a k.'e<rGwca furgcnett<l 
IB-4088 Katz'i1m;..,.rz Se>:mowsk.i (Za
c~oooia _blok 12) nie usza·no·w.al 
:p.erWEJZenstr..•a pnz.ejarz;du i r01Z1Wi
Jahe na1dm1erną szyt>kosc spowo
d<>r...,,,..a.ł 7.ide':rv..en.le z saim'OC'hodem o
scl)ow~"m IB-1878. P.a.S>aże.r tego sn
moch;i«:l.u. Stefan B~dna,rek (Gdań 
ska fo2) d=1~ł obra.;en. ciała i zo
staJ p!"'he<Wlez.w.ny <l>o Slz:pitatla J,m. 
Jonach era. 

• „ • 
W<,YŁ<Jraj Wlioe<c:2:0<reim a1Ubobus PKS 

lB-·17Sl n.a ul. P~o·trk<>W>EJkiej Pl1Zy 
8 

1
Mall'Ca wjechał n.a chodnik, gdyż 

k,erovroa je.go W=taiw AugutSty
niak ch:cl<ltl un'lknąć w. ten "l>OSÓb 
Z<lj -c<rz.nia z. n1esipocirzl1eiwamie za-
eżdż,,,,jącym mu drogę miotoey,k

letn, Autobus uderzył o sbup s;eei 
el-eoktrY'Crltl<'"j, uamał drzewo I cięż 
ko P<>ra<l't przech<Xlrz.ącą Al.'nę 
No.wa<>ką (Na1rubow!=a 49). Doz.na
ła ona ba,rdl7.Jo c' ·ę?k<ch obr.a.żeń 
c:ala,. Wsbrzą._<iu mózgu i ran tłu
c.-z,on~·ch głowy, 

MotocY1t11$ta - sprawca wypad
ku - zbiegi. Je.chał on na moto
ne kt>loru czetwone8'0, a tylne 
slorłel!ko zaJmowała p.a.sa.żerka w 
nlcbl~klm Pla.mczu deMJcz;o,wym 
Kt'>kolwlek by T.Ilał nume·r teg~ 
m<>tocykta, Pr<>sz<>nv Jesit 0 infor
macje w Kt>ntendz:li! Rucbu MO 
tel, s1e.a, C'1 • 

Zaakceptowane przez Nixo
na w WY'lliku pGrozumienia ~ 
Rockefellerem postulaty pTZf' · 
widuią przede wszystkim ma
ksymalne spotęgowanie wv~u·
gu zbrojeń. Lansują jego ulti
bioną tezę o konferencji pań
stw wspóLnoty atlantyckiej 
pótkuli zachodniej. Domagają 
.się reo.rgacriizacj i rządu, wysu
wają „liberainy" progrc;m w 
zakresie polityki wewnęlrznei 

Obecny był ambasador ZSRR wyprodukowana, 
w Polsce PiGtr Abrasimow ora7 Podkreślić tu należy wi.elką 
szefowie przedstawicielstw dy- ofiarno'.)ść załogi zakładów, Iu
plomalycznych państw obozu dzi. którzy począv.szy od n<l
socializm i. czelnegl) dyr<?kto:.-a. a skończvw 
Czesław Wycech i Nikolaj Or- szY n.a doz,orcy, pr<..cD1Wali c11na 

aanow wygłosili przed mikrofo- mi i nocami. c:zę&io bez przer-
~em Polski-ego Radia pr:remó- wy. aby urucho~ll.iC produkcję 
wlenia pożegnalne. przed świętem Odrod.zenia. 'l'en 

Wojska belgijskie opuszczają 
stolicę K o nga 

w eelu pozyskania wyborców, LONDYN (PAP). - w oobO'tę_ po I nlel'2~ p.nzema.Jowaill 9We hełmy 
zwłaszcza wśród Murzynów i poludn<iu sytua.c.la na teryto,rmm na 1uobies1ko". W pooo.bnym du· 
farmerów. Jedynie wobec św:a K<>nga kształtoiwala się następu- chu wyp.<>w·iedział s-ię równi~ 
ta pracy zapowiadają ostrzej~Z_fl jąco: hrabia Harold D'Asprem001t Lyn-
,nolitykę, "rzewi<lując mo 7J,- _Odd-,,;iały belgijski·ch spa.d-0chr-0- de_n, osobis~y pr;zedstawleiel pre-
,... " .r>u1irzy i piechoty opuS'l<CzaJą s·to- m1era Belgh, który p.rzybył d.o E-
wość wprowadzenia orzvmn•o- J.icę Konga. Ja.k wia.domo, miasto llsabethvllle. uznał on za ,„,ee-z 
we.go arbitrażu. P<>w->nJlo być całk<>wleie cwaku-O· możliwą włączenie odd"&ia.lów b<>I· 

Komunikat 7..aleca zw:1•kszP· '.'tane pnez wojska. belgijskie do gijski.ch stacjanujących w Katan· 
nie wvdatków w celu zrPaliw- ..-•. Jztn·· 6 cza,su miejscowego. Je· dze do 9ił ONZ. 
wania· w pełni niezbędnego pro dynie na l<>tmiskn pol'losta.nfo g.ru- :/- * Jt. 

gramu umocnienia s il i;hron. pa Belgów dla obsługi belgijs1klch W Leo!>O'ldville został podany do 
d samolo;tów. wta.domośca p·rograim rzą<lu Lu-

.nych w USA, stworzenie o we- Nalezy p.odkreśht, że wyc.r>fywa- mumby, 
towej siły nuklearnej, „ktnrH nt z miast k<>n.gijs-kich żotn.le·rze w dzied-,,;l,n.t.e wewnętrzne•j rząd 
byłaby w stanie po ataku z za·- b<cLgi·jscy nie 1Są bynajmniej repa- gwaramtuje swobodę dziala.Lnoścl 
skoczeniem zadać rl.ruz;roca<.;v tr::>_wa.nl, a.le kier<>wa.n.i do _baz „Jw.n.sitruktywn.ej O/p.oo:ycj.i", p·ro· 
cios agresorowi". znn._1tluJących się na terY'to.r•.um klamuje r.o,Z'd.ział kośe,i.ola oo pań· 

l · tel"o kraju. s.tiwa I wzywa duchownych, aby 
„Nie ma taki€j ce·ny - s ·wiec Sytuacja w Ka.ta.111dze, na s·ku- nte wy·k<>rzystywa.u rc'1i,gi.i do '1e-

dza komunikat której niP tt;<I< man.e•wrów kolhn<ia.Mstów bel- łów propagain.dy poMtyC11Jnej, za. 
.należałoby zapłacić za beznir'- g1.l,,.klch i ma.ri<>netkowego -pre- powled7Jana zosta.la 30 vroe. 
czeństwo Ameryki". mi era C7.ombe, którzy nie chcą podwyżka pla.c. Rząd sf>wierd7.a, 

W d-zi-edzinie · stosunków mic: dopuścić sił zbrojnych ONZ do że wszystkie urzędy par\stw<>wt> 
.dzynaro<lowych kl)munikat rif' tej pro.wiJlcji - .le9t nada.I n1a.p.ię- z.o&t.aną objęte przez Kongijczy. 

tli:- Wo·j;:1kowy dor„dca C7.<>mbe, ków, „tj. cza.rnych oraz biały-eh, 
maga się „nowej twórczej pn- oswiadczy!, że żo.łni„l'2e b"lgfJscy którzy uzyskają obywatelstw<> 
lityki, która doprowadziłaby d•l po-zos<ta.ną na terytorium Ka1ta01.gl kO'll.gi.l~kie". 
stworzenia konfederacji pai'! tw tak długo, jak będ„ie sob.ie tego W dzled1'ln·ie polityki 7Atgran·icz
we wspólnocie atlantyckiei ' życzył tamtejmy „rząd". Jak wia- nej program głosi, że Ko.ngo n,fe 
.na półkuli zachodniej, do<tlł- ?.<>mo, .czombe mówił o o.kres•ie przvłączy się do żadneg-0 bloku. 
tecznie wie'kiej i dosta•eczn'„ . „._„1le~1ęczny"!. Ze w.zg;lę~u Jed- K<>ngo „odmuea na.cjo,nallzację 

·1 · b ' ·.. t · < na reakc:,1e opim1 sw1atO'we,l, .lako po·wszechną zasadę". Kraj 
si neJ.. Y stawie czoła pro ' 1

"- I „,..,er VO>WiPdział dw•1 zna.eznie: oe•~·, 7.abiega! o i·nwestyc,je kaJl'i· 
morn 1 wy.,;wamom doby obec- l- B·!~ia wchcd'll ri'wnleź w skład loll>w z~.g-rain ·icznvch1 w ~ze&<>l· 
nej", • ONZ I w;ystaircz;yto,b;y, ab;y JeJ ło.t· śe.I w ko,patn.iach. 

nudzimy 
widowni~ 

Na zdjęciu Gyv 
Ja Sza be i Mari 

Torócsik. 

KARLOVE VARY. XII M1e
czynarodawy Festiwal w Kar
lovych Varach dobiega knńca. 
W s<l'botę 23 bm. octbyly się o· 
stał.nie pokazy. · 

Z filmów konkursowych de
.rnonstrowanych ostatnio zwrń· 
cily uwagę: węgierska korne·· 
dia „Szczenię" z Mari TorócsiK 
.w roli niesfornej d'ziewc7.vny: 
oryginalny francuski film doku 
mentalny stanowiący prlibP, u
.k.aeania przeżyć Murzy>na, któ
ry wprost z afrykańskiej wio
ski t:ra!ił na ulice wic!kiogo 
miasta. 

Jeśli idzie o nasz film .. Rok 
.pierwszy", to jak się zrlajt:. 
.tylko nieliczni mogli się zorien 
towac w skrymplikowanych ?.y
tuacjach politycznych i konflik 
tach przedstawionych na ekra
nie. Czuje się, że jest to mm 
ambitny, niestety zbyt herme
tyczny i niekomunikatywny -
powiedział jeden z dziennik"
rzy. Recenzje w prasie r.zecht ' 
jłowac.~lej, na Piół pochlebn~, 

podkreślają znakomite k~eAcje 
aktors kie w tym filmie. zwła
szcza Stanisława Zaczyka . 

N a •omiast Polski film dok11-
mentalny „Stocznia" znudzil 
~zczerze widownię. 

Zbrojenie NRF 
BONN (PAP). Na lotnisko 

W<>jSk<>we NMvennch (Eifel, NRF) 
dostarezono plerwsa:e amerykań· 
skie i>o.naddźwiękowe bomhowce 
myśli1ws1kie „StarffghteT F-10·1", w 
które wyposa:ź.o.nc będz.!e lotnic
two wojskowe NRF. 

W USA zbudowana będzie tylko 
c::ęść samolotów „Starfighter'' 
przezna.(!7,0nych dla Luftwaffe. Oc'I 
przys-złego roku samoloty te pro· 
dukować będą firmy lobn.Jc-ze NRF 
m. in. ,.Me-s.seirschmitt" i uDOT• 
nle-r". Przeszło 350 samolotów te
l!<> typu wypuszczą wspólnie fa. 
bryki lotnJczc NRF, Belgii I Ho-
la.ndil. · 

'lgólem LuHwarre dyspono-wać 
n~:zi~ 664 i;a,molotami typu .,am„ 
ff.ihtet"• 



. • • Echa sprawy Eichmanna 

Wznow1en1e przez USA Ambasador Izraela Z dyr. Stefanem Nowakiem - Budowniczym Polski Ludowej 
,,Marchlewskiego•• doświade!eń nu.klearny~h w Argentynie O pięciolatce 

w p ł y n I e u J e m n I e uznany za persona XVI roe-znica Polski Ludo-

na SyłuacFA miAdzynarodową non orała ::~!:jje:~~f:~:ti::i~ ~ta~n~r:~~~ 
j"S ·~ 6 której ZPB im. Marchlewskie· 

RI? DE JANEIRO (PAP). :Rząd go ugruntowały swoją pozycje: 

Oświadczenie 
na konferencję 

ZSRR a.rgen.tyńsk·i urz,nał w piątek amba- przodującego zakładu przcmv
sad-ora i7l11aelskiego w Bue1nos Ai- siu bawełnianego w kraju. Ja-przedstawiciela 

atomową 3 
1·es, Levavl z,a peroo11a non grat• kie perspektywy otwiera przed 

mocarstw ~~·~=~ n:~b~~~~~a -;~·~:!'~~;: wami nowy plan 5-letni prze--
go pc<Lostaje w rz;w.ią:ziku z zao·s'\lrze myslu lekkiego? 

GENEWA (PAP). W prasie 
amerykańskiej i brylyjs-ki1Ji 
pojawiły się nowe do:iie~'e
nia o decyzji rządu USA \\ 
sprawie przeprowad7.enin 
wielkiej serii podziemnych 
wybuchów nuklearnych <> 
różnej mocy. W związku 7. 

tym przedstawiciel ZSRR n;; 
genewską konferencję trv.ed: 
mocarstw atomowych obra
dujących nad przerwaniem 
prób ;z: bronią jądrową, Sie
mion Carapkin, złożył specjal 
ne oświadczenie . · 
Przypomn1aws.zy, iż w ciągu 

roku i 9 miesięcy żadne z mo
carstw biorących udział w kon 
forencji nie przeprowadzało 
wojskowych eksperymentów nu 
klearnych, co jest pomyślną 
okolicznością, mającą decyd11-
jące zmaczenie dla pozytywne
go zakończenia genew&kich I<'· 
kowań atomowych, Carapk!t1 
zwróci! uwagę, iż 7 maja t7.ą'l 

USA oznajmi!, że pod kon:er. 
bieżącego raku w.znowi pu.l
.zlemne próby jądraw„, 

śmiertelny wypadek 
na zboczu 
Kasprowego Wierchu 

ZAKOPANE (PAP). Na Ka
sprowym Wierchu w źleb•e po
niżej tzw. palca znaleziono 
u:wloki młodej kobiety. Smierć 
pomosła Anna Turnera lRt 2'i 
z Wiośniowej pow. Myślenice. 

A. Tomera z nie ustalonych na 
razie przyczyn spadła w prze
paść o głębokości stukilkudr.?ie
sięciu metrów, ponosząc śmierć 
na miejscu. Prowadzi się śledz
two w celu ustalenfa przyczyn 
:nowej tragedii 1atrzańskicj. 

Kronika sądowa 

Na ten cel w budżecie USA 
na rok 1961 przez.naczono gu
mę 66 milion6w dolarów - pra 
wie siedmiokrotnie większą n i·! 
w roku bieżącym. Swoje plany 
uzasadnia rząd USA celami 
naukowymi, chociaż każdy r<" 
zumie, źe chodzi nie tyle ,, 
pokojowe cele nnukowe, ale ,, 
wojskowe potrzeby Pentagonu. 

Komunikat amerykański z ·1 
maja wzbudzi! zdziwierne 
-dodał Carapkin - . pon :ewa; 
wiadomo, że sprawa pt-zepro
wadzenia eksperymentalnych 
wybuchów jądrowych w rn
mach programu badawcze~~ 
Jest przedmio·tem rokowań na 
konferencji trzech mocarstw. 

Delegacja radziecka n'era?. 
zwracała uwagę delegacji USA 
na niedopuszczalność wznowie
nia prób jądrowych i przyptl
minala, że Związek Radziec
ki zgadza się, aby USA dokt>
naly w ramach programu ba
dań kilku wybuchów iądro
wych, ale pod warunkiem, 1z 
osiągną przedlem odpowiednie 
,porozumienie z ZSRR. 

Delegacja radziecKa - poc'
kreślil na zakończenie Carap· 
kin - uważa za konieczne 1.::
szcze raz zloiyć takie oświac~
c.:zenie, w związku z t y m, i'l 
odpowiedzi przedstawiciel A 

USA na nasze pytania moglv· 
by wytworzyć falszywe mnie
manie, jakoby sprawa wyb11-
chów jądrowych w ramach a
merykańskiego programu h.1-
<l.awczego dotyczyła tylko Sta
nów Zjednoczonych. 
Rząd USA występu.iąc z o

świadczeniami na temat wzn1'
wienia prób jądrowych dobrze 
wie, iż takie jego posunięcia 
nie mogą nic zaszkodzić po
ważnie naszym rokowaniom i 
be·z wątpienia wplyną ujem
nle na sytuację międzynarodo
.wą. 

niem n•a ·p.ięcia ml!)ctzy Argentyną - Na naldady inwestycyjn0 
a Iziraelem, j.al<:ie wyni.kto po po· dla naszych zakladów projekt 
~"J:;~u""'°~~r-0dn1:1rza woJe,n.neiio pieciolatki przemysłu lekkiego 

Osłlaitnl.a not.a a•rgentyńska, pr«e- zakłada kwotę 400 milionów zl. 
kia.zana rz,raelo,wi ,w srodę zawieira Pozwoli to na całkowitą mo
wyraźi.1e sugestie, Ja•k{).by a.mt>as<i· dernizację fabryki, wymianr; 
da !:?Jre.el.'llka w Buenos Aires była starych maszyn na nowe, prze
i>eQi-.ośredn'<> za.m!esrzE<Hl w "1Pf'1· budowę sal produkcyjnych, in
wę Eichma1nna. Władze argentyń- stalacje klimatyzacji, rozbu:lv
skie u<trz)'mują, Jż Eic.homain10 zo- wę tkalni, wprowadzenie no-
sta! Drzewierzo :.ony do Izraela na 
pokl,adrz;e sipe<>j.a.Jnego s.amolotu, wych urządzeń l!Ocjalnych i 
któr ym po.wra.cała do kraju dele- kulturalnych itp. 
g>..cj•a iz,rae.l!>ka, po wzię.c!-u U<drz.fa- - CzęŚ<l tych prac została 
lu w ur-0czy.s·tości.a.ch l!>O, r.c>=i·i<CY zapoc·zątkowana już w tym rn-
rewolu.cli 'if. A.rg~ntyon~. ku - prawda? 

!,ONDYN (PAP). - Jak dcn•osrzą I - Tak j~st. Trwa całą parq 
z lzirae<la, ustalo•no już ostat<>C!ln.ie m-odermzaCJa przędzalrn z wy
miejsce. gdzie toca:yć się ma µro- mianą starych maszyn na nowe 
ce.s Adolfa E1.chma.nna. Ro:z;praiw~ z importu i krajowe, rozbudo
or7.e•o1""1ko temu zbrodnia•l'U~W'l wujemy tkalnie gdzie zain>ta-
woJ€1".<~emtt o.db:vwać s;ę będz.:e w 1 ' . 
Je>rorzio,l inni=e. w TI'O'WlO zbud.ow(aiilyrn owane zostaną ~?woczesne 
„Domu Ne.rodów". krosna typu „Saurer , zre~on

W tych dniach P-OW-rócił do I:zora- struowaliśrny i wymalowalismy 
el·a ma.jor At>raham Seli.nger, dY· kolorowe, pastelowe śc'any 
~ekto'!" komórki zajmuiącej si<; sal oddziałów przygotowaw
sle•drz:bwem w. spr:iwi.e E1chmamr;a czych i końcowych. Kole.?no -
s~ n.ger odwiedził szereg kraiow d · . · dd zo·ta · 
zach0<<1nioeu.ropeje>kich. gdrzo:e rz,O.ie- rno, e~ntzac.i.i po ana • me 
rał maite<rial o.bdążają.cy .Eich.ma111- :wykonczalma. 
na. - A instytucje socjalne? 

Specjalna komisja ·zbada celowość 
wydawania niektórych czasopism 

WARSZAWA (PAP). - W 
z~jązku z kon:'.e.::z::ośc:ą l!kwl
de.cji · rozrzutnośeo_ w g<>&pjJ<lar
ce pa·pierem or.:z potrzebą 
W!ZJTlOżenia wy&0e0 korzystnego 
eksport u tego a::tykulu - pre
zes Rady Minis:rów powołał 
komi,sję do s.p-raw wYdawniclw 
pras-0<\vycii. i s;:mz.cdaż.v czaso
pism. 

dowisk oraz zarządu glówne:.i•> 
RSW :,Pr.i!sa". 

R6wnocz<?Śnie p<i<ijęte zOOti!
ną inne środki ma·iiioe n.a oelu 
o-graniczencie z.użycja nieuz:t
sadnionej }!ości p.n9ieru w ws 
dawnict.\\,ach ks'.qżkowych, jalt 
równ;e<L w adrn.imst.ract.i, 

Czy na dnie 
rzeki Brdy 
znajduie się 
skarb? . ..,. „ ~ -

ara sm1e·rc1 

Zadaniem. kom1sJi jem m . in. 
zbada.nie cielowości wyda•wan.ia 
niekitórych czas<>;J"ism, \\o;prowa
dzenie uz.1,<;ad.nionych ograni
cv.eń ilości tytut5w. ich nakla
tów z sieci sprzedaży gazet i 

o.g:r.anicz.e:i.i•3 n.ad.P1iern)IX.'ih zwr<' 
tów i siec i sprzkda ży z.a.wt ~ 
czaeopism oraz USpra.Vi-m.ienie 
kolpor1<iżu. 

BYDGOSZCZ. - 07..y 11~ <!n.te 

za morderstwo w Łowiczu 
Ta śmierć mo.g~a sp,D'tka<! kari.de- cej. u&p,raw.ledliwla.jącej boda~ 

ro z na•s. Bo. gicty•by kie<NJ1WTCa sa częściowo pobn<1ki zllro<1:n·I. A h1-
mochodu, który wióU „na łebka" storia z roowerem stanoow1 moment 
Zencna Stej·ba1c:ha jechał np. do najbard'1.ieJ obciążający, Je.s•t. po
LO·d'Zi, a nie do Łoiwie:z.a. l>a,ndyta. tw.o>rnym. przykladem CY!Jl<l'z.rnu 
rz;a,m;am F11u1ciS<Z1l~a Pebkę, rz,arn.or- :.;bT-O.din1airza. 
dow•a-łby m10ie, cioehie, ko•g.okol- * * * 
wie<k. Byro mu to na.jrz,upe«i•iej o- Wczoraj Sąd Wojewóclizki dla 
bojętne. woj. łócll7l<iego pod p<rze.wodin.Jc-

23-letmi Ze100IT\ Stejl>a!Ch, rodem twem sęoo\.ego s.w. H. Gulczyń. 
rz; Chodmież.y w woj. poz.nańskim skiego po r0<1JPotz11a•n·i.u spra•wy 
ma. mi•mo m!.ode.g;o w;e•ku. boga•tą skiatzlal zemcna Stejbacha n.a" ka.rę 
pr'Zfizhoś~. Jalklo mlo<locia.ny d:w<U- śmierci i p()(l)ba.wicm.ie praw pu
krO'fl:lie 'k.airamy by~ ""' kradzieże rl'cznyeoh i ob)'Wa.tel~!c'oh p1·aiw 
przez sądy dla niele·łl'lioh. W 1·crm hol'lO<rOM·yeh na zaws:ze. W ~ad-
1&55. już joa•ko '!>"ll'lolet•n.i. ~t<au,al'ly r.ien iu wy.roku sąd podkreslil. Ze 
00Sbal rówmeż rza kra«!Zież na 8 po•nie<;<•aż wsrze·llkie środ•~:i wych-0-
m iesieCly więz'en i.a. wa.wcze stos;ow.a.ne dotąd wobec 

W pięć m<esięcy po op.umczeniu Stejl>a<.,l1a za•wiodly oraz że jes.t on 
ir.ar<ład<u karne.go, d<llk0<n,uje rabun je·dmosbką wy·bit.nie zd.eg;mer:Q<Wla
ku. W;virok - 4 Jaita więa.1ernia. 19 ną - w '11tereaie beizp•emenstwa 
styozmfa br. roosta:ie wa.ru11kowo ogólnego na•leż,ało mu wymJerayc 
"1WOJ.ni0<ny. Społeczeństwo, wielko ta.k sut'O•wą ka•rę . 
du.,,oym a•kteom, daie m1u wiei.ką Prooes tO'C2Ył się w trybie doo
~1nse popna1wY. roopocrzęci.a oor- ramym. Wyll'O'k zatem Je-st p-ra'\\"O
ma,'n-ego, UCZ<Cl;,wego ży.cia. mocoy. osita~eciziny i nie po<l~ega 

2'askairżen1i1u. 

W s'dad komisji. której pl"ZA" 
wodniczy mgr .! ?:o.ef Siem€k 
wchodzą .!)rzedstawiciele U ~ZG
du Ra<lv :Minis.trów. Komi:o.Jt 
Planowafii.a przy Radzie :Mi~ 
nis•trów. :Mi.nist<!:!i·stwa Fin.an~ 
sf:Tw, KuHury i Mz1;U1ki. J~ąez
n,ości, Głównego Frzędu Ko:1-
troli Prasy, pul:JUikaojoi. i Wl· 

Speidel jedzie 
do Waszyngtonu 

WASZYNGTON (PAP). Poda
no tu, że 6 sierpnia przybędzie 
do Stanów Zjednoczonych eks
hitlerowski, a obecnie zachod
nioniemiecki generał Hans Spei 
del, dowódca sH lądowych 
NATO w Europie środkowej. 
W czasie 12-dniowej wizyty 
Speidel zwiedzi obiekty ·ame
rykański<lh sil lądo-wych oraz 
.µrzeiprowadzi rozmowy w Mi-

Brdy zinajd'll.je s! ę sika.rb. czy te!! 
jest w ty·~ko sta.ra legenda? - oto 
P'"ta•nie, które pasja.n.uje obecnie 
mie;tlJkańców stolicy Pcmi.o·!'Zll. 
PITTz.ek~yiw,a•llla z pokolenia 11a po
kole.n ie wiE<Sć głosi. że w C0ll>Sie 
s11Jwed:ZJkiiego „pot.opu" PJ'i>COWin.i.cY 
by·dgoslkiej mennicy utopili w rze
ce c.aiły za.pas cennyoeh kl"U<SU-<>ów, 
by nJ.e wipadły ()Irle w .ręce wroga. 

Towa·l'ZYS•UW'-0< Mił<l\€11ików Mil8-. 
sta, lic<Zl!li jego o·bywa.tele 1 miej
scowe dz1au'1.i1ki zaJ•mują się O•bec
nle wyśwl,etle.n.iem tej tajemnicy. 

Sta•l'E! doikumenty 2ld.adą się po
twie·rclrl.ać, że ,„\'v·ieści tej" niie 1w.ys 
sal'.l.Q z paaca. Wynl<a rzo nich. że 
Od XIV do XVII w. by(j.gos!ka 
men•n.itoa była jedną z na~iwau,niej
StLl'<Ch w l<Jraju. Istnieje też dcku
ma'M z r. 166-0, w którym wsipomi
n.a się, że mJnoa>17:e bydgO<'OCY za
topili 21ł.artio, io11y znów gl'O<SU, że 
w k-o·ń.cu osie-mn>a·S'teg-0 stu.lecl·a 
rza,d pro.sil<'! ro11Jpio;.a.1 kon,kurs ~a 
szu1kamie .s.ka1rbu w :Brdzie l... ma 
zin.a~arzoł :ż.>aooego chętnego. 

Zda\je się więc, że bydg0>St1Jciz•
n-0m p<JIZ'O•staje ty.!'ko ustalić miej
SC'e zaito.pienia skalf'Qiu 1.„ rOt1.11>0-
CJ?.• ć pOSllAllki1wan1". 

st-ciba-ch z tei s:ziansy n•ie sko- nlsterstwie Obrony USA. l-:Z)r5itlai. Pije wód•kę, n!c chce pra- ______________ B_n_. _______________ ________________ _ . cow11ć. Po klóh:l; z rod:zl1ca•mi, wy 
krad-a im kf,bkaset ~łO'ty-ch i •na ro 
werne rcYliPOCZY'na wedTów;kę po 
kraju. Syp'1a w sto.ga.ch,flJboi,a, l<tó 
rt»i;:o5 dn!•a kraclną mu iro<weor. da
lei wi.ęc wędruje pieszo, aut-0&!<>

Ra.a io • 
L tale.wi. z j a. 

pe<m. 
4 ma.ja br. k,ier-0>woo oieża·rówiki 

dowO<Zi JliO z W•2•=a~vv d<> LO<wi
C?.a. Jem tu p.o ra11; pi~Y. rvi
kor<-0 ni<> ma. Noeą. uebroJ'J•nY w 
n'7.vp21"l'«J1wo rzrialecihcmy łom. wła 
mu.ie się d'o m•„~r>:k.amra FrPm.cl~z
k~ i Arlidi Pei!lk6łW. l3•ije romem 
na ślepo p,D·!l'l"ą.ż.0111yich w Jl'lęh-o
k•"m l'rii e m<!'tJIO<d•oł1'Zy. Mord~ije Peł 
kE'. c'e:i.lko rani 1e;g.o 7.omę. 

St>~o<:'1l0'1lV prz.eiz rodtz''1ę. :§.placą 
w ~·~'"""drn'm po.k-<Ylu. ra<h<uje diwa 
7El'g-arkli na r~ke i tltCl~E'tka uw.~z 
r>l<no. llJv,b'ac oh• zel!·a>t·kL Klumy 
k''l-<a m"nut wcl<ół d-OIIDU i wr~•7.
Me zi.flfWiR sie w ~ri1o:ie sa.c:.',pdów, 
k,...111rf"l.t11is,cyic-h oh:v~1TJY moim. 

O·.;k.~rżcriy n.::t r.c'711"'l1ra1v-.-r.e tbuma
f'"7.V c::.ie. ż~ 'Tl:-e m•:·?·ł ?.~.miaro :;ri~

h'·' •ć. ze ~eicn kiro-'ć żV"A"l'l~t 
~..,.rł hQM.„;~m ,e'ł:()dJTiy, Nio wie. 1l'li\{ 
+,.. s"f' «•ł·o. 7.E' oo~k1.'ł ,.,b„"<l<lri ' f'. 
N=e ?'':'m-l'Uf.'!("".'T,;i, jP1d,n1':'rc. ż? W'$'lęd~;e 
nn.~dtem k!'rr'r"rlt%ł go ,,,,df'ł','"" n1T""7.V

~ • .o.k<0•No '">OOk.a<li, Jeśli 1oh · ty11<«J 
o +o rJTOl'l>ił. 

1'\'te-.ih„oh Wit'. Cl'.> "'° C"l~!I, ""''· 
l11;-e VT;P.(.'! tii"'7....elk<'na.ć S·9!Cl. 7·~ (W,--ł:i
ł~~ ·w z.~1m•rOit:'""'.f?f"'l.i"t. vr 'gm..-,··de (""7pt~ 
r.'()IWe-tf n1 P·p'°'1('1"'1'.'Vł.<;;t•1ił1.0ŚC;. N 1 ,;i. ttrze
ha jr·~. „.11<: ż.::11':]1J1''eh <Jf'lf\V'o·rlów -
1"1"'"''7•::ł ie1rn,·M - 'l~ m~ n1~r::1..,1r
,,~ 7.e m()fl'dU d:O'kolrul.ł z preme<ly
tarla. 
Vlm;~~ny w ~. l!'rll1"'°' t:~~·1el\1.l-i.w 

n.o -w'eść o ohvrri<>1 2Jbor0<'•'1•« "ł"a· 
,..,..,tVlt)io st'? ż 1)'()ITY"llQl~R. - Ll1..-t7'.~ -

m .{JlV!i - f"'I':\ ~ C7~.&<"'in7 'I"·T'7..eba 
7::111Ą·iar"."."ftn~ć m 1u-cr;e, di'!l11c:e m1ł t"O~ 

"""''"· t'> n'>l.al!!E' n.? T>OO!t<>fl'"1""k i 
7ly,..7~ me1r•u'."'l~:ic . TV'TTl ~rweo.-1>"11 
5+„:n .... rili. chr>:;-.ł n'"' Ur'('NC:„U ,,~1pJ'.'łf 

W "'.n.'~'\ l)T ... C'".V'lrł11 c:11. nil' '7T'ł">
' l"l~l ? ... ~ .... .,.~ 1<lr"\lł.......,.~ ... .r,..; .„.,.,..„„ .... _ 

NIEDZIELA, 24 LI.PCA 

PROGRAM I 

gier liczoowyełi. 19.25 Murz:yi!Na ta.-
10€•crz01Ja. Glra·ją o<rikie&tr:v IDrica 
JUJpp.a i F•ra,nck-a PO•U•rce.J.a: . 20:00 
Tyclzień w kr•a.ju i na sw•1ec-1·e . 
20.28 Wi.a.domośoi "'i>Ortowe. 20.30 
„Matysi.ak.01wie". 21.00 z murz:yiką 
n.a wcwasy w 0ipra•c. Je1"Z!e1go Cho
m:•cio:i·@go. 22.00 „Zespól Dzie'\\'-iąt
ka". 22.3U Mucz.yika tane>C1Z.C1a. 23.0-0 
Os-tat.ni·e wi·a•ctomo8ci. 23.10 Ze śwfa 
ta opery w 01prac. :J. Ka·ń&ki.ego. 

PROGRAM II 

8.00 Stoo po.łoldy i wia.domośic·i. 
s.n1 PrrŁeglll!d prasy. 8.15 UtW>Otry 
W01Ugaingia Amade'11sza Mooarta . 
8.30 Pnzekiroj mu2yc1Zny ty:g>o•clmd1a 
w -O<Pr<a•c. B. Łosa1l<·l ·e<w!C11.a. 8.56 
CnwHa muri)"ki. 9.00 Stam po.gody 
i wi.ado•mo.ści. 9.05 „Fa.Ja SG" . 9.20 
(Ł) Ko•ncert 010<ie•stry MMl/dol·r.10-
stćw ŁRPR pod dyr. Ediw·a•rda Cju 
kszy. 9.40 Dla drz.iooi w wi.elku 
przedis21ko!.n ym s\.u.oh pt. „o cz·a.r 
nvm p.1·os!ątl:tu". !O.OO Vitoslav No 8.30 Sban pogody i wl•a.-domoś.ct. 
wa:Jc: Su.it.a slO<Wad<a. 10.30 Ratdlo 8.36 Przeglą.d prasy. 8.45 Chwlla 
wy Magarz.yn Woj•kowy. 11.00 Muzy muzyki. 8.50 „Radli-0.problemy". 
ka citoa wszy>gtki<:h. 11.40 ,.Z daw- 9.00 F. Schube<rt Uwertu.ra i An
r.ych kroni•k" mud. w o·prac. Wnn tr<kt .nr 3 z muu.yl<l do scz.tuki Hel 
dy M!twer. 11.55 ChwiJ.a muzyJ'i. mi.ny vo.n Ch&y „Rorzoamum,q11o, 
12.04 Wiadomości. 12.10 Pr<>·g,ram k'~ężini,cmka Cypru". 9.20 Z cy
dn•ha. 12.20 Od meloo.i.i do· melodii. klu: „Ency.klopeói0a ka•5'7.Ubska". 
12.45 "w Jezi.c•ran·ach" pow. w'.ej- 9.40 (Ł) K.o.ncort życrz;eń. 11.QO Z cy 
!'ka. 13.15 Gra Pol!'ka K-0ipela pod kl.u: „>'l:."bra•ne n·o·wele". 'I\rrzy no 
dyr. FeUksa Dz,iełl"ża11ows.\<iego. we.le Wt. P-e.rzyńs.kiego ('Dailluś. 
13.:; ,;Zielo•ny Ma•garz;yrn". 14.00 (L) Mi1&S Unhwer.~um. Okólnik momi
„Wesoly' a1ubo1bus". 15.00 „MoSJk.wa stra). 11.30 Słu.c,hamy murzy>ki lu
z nw1odlą i piosenką slucha.cwcrn dowej. 11.55 (Ł) Wyol•ki. 1'osowa1n1a 
p.ol.sl;;h!n". 15.30 Radiowa µ'o-semlrn .. Kvlrnl1?1C:1Jki". 12.04 W1·a'Clomośc·1. 
mle-s-iąca w 0<p1ra•c. T. Dęl>s.kie•go. 12 .10 Pcrrsrnl'k symfonicmny. Tema-
15 &O Muzyka rorz,ryw1lc-O<Wa. 16.00 tv·:.a h'•'<llpa .ńs.ka w mu-zy<ee (M. 
W!a.dom-ości. 16.0ll Ty•godni.<()lwy Gl"nka. J. Tll'rim.a, M. Ravel). 13.JO 
pr7ie-"lą.d w:v<la•rzeń mi~o:yna<"odo Audroja hi!Sitoryczm.a. 13.30 Zes.pót 
wyoh w oprac. s. Chanca . 16.20 Dll'ew•ia1ka. 13.50 Kc111cert tyczeń. 
„Nled:ówie'Clź" - komedia w 1 d<- 15.00 Dla dlzieoi słu<eih. S. M11oj
cie A. czechow.a. 17.00 Murzyka ta chrowfldego Pt ... Indi1a ·ń!'lka k-sie
n-eCIZl!l•a. 17.20 Ra.dl.owe t'E>ndE<Z- :in1C!Zlka". 15.5-0 (Ł) Murz.yi~a. 16.00 
vous muzycvn.e, soJ.iśc!: . O;;-k'~<l·tira (Ł) AL'i<IY<:i-a J.iterr~<e<ka. 16.30 Kom
PR "0.d dyr. S. Ra•Ch0<nia l Orkie ce-rt Chop'110W"lk.l. W~·•kcn.;-.woea Ji! 
sbra T•lllec11-.na PR pod dy1r. E. ny God2h"'1-eiW'Elk.I. 17.00 W'•dc•m.o
~eronego. 18.oo W'adc•mości. 18.00 !Io'. 17.o:; A•.Ld\"Ci•a pll(tu.al.n• ria t-e
D. c. T'E'lrllde~-V-O•Ltr => m •tlflYC'71'1elt'J. m·1 hr rn 1 Pd'ZV'1P'•fC·1·0W~. 17.lfi „L!l 
10 ;;.o „W€'l':':-lv kr?m'·k" a•ud. l:J::t. P ... n0""'r•1f 11 (>pt. ,„„ III ,:t>,k_f·C"1Ch .T. 

19 l)f) Murzo~'ka taneOZ11iia i. wy1n.!Jkii O:f!emba!Chia. 19.~ Wi-a<IO!rlllOti<oi. 

19.10 „Gimn.arzrjum ~11/tacz.ji" aud. 
2. 20.00 (L) „Fi•LmoW>a pa~eta" w 
oprac. '1'ed. A. Bor0<w<l,ka. 20.:W (L) 
Melodie fi~m01wa. 2.1.00 Stal{). p<0<go 
dy i drzi~nrni~k w;~Olrny. 21.16 Wl•a 
domości sp0irto01we i wyn.Mci Toto
Lo·1Ą<a. 21.20 Gra P07.l'lań.ska 15-·tika 
R.a.di.otW>ą. 21.40 Gra 01•kiestra Ta
ne:.zn.a . 22.00 Ogólm•o1pcrlskie wi„,do 
mol;oi spOłftQwe. 22.20 (L) Lcl!<a1'1'c 
WJ1a,ciomośoi spo•rtowe. 22.30 Murz;y 
ka ta1necizma. 23.50 Ostaitnie wj•a.d·O
~ści. 

1400 
16.00 
lli.35 
17 25 

TELEWIZJA 

N?ieldrz>ielna biesiada (P«J1Z11.ań) 
Prrz:e'l'wa 
F'Nm z $$rl'1 Disneyba11d. (W). 
„JIO py~ań" teoe1tmniej 
(L ogólmop.) 

18.!; Sprawozck•nie z mern>u plłlki 
ll'Ożnej Gwa.rdi.a (W-wa) 
Ruch (Chomz;ów). W prze'l'Wie 
mectllll, etc. god!z. 19 PKW (W) 

20.00 
20.25 

2115 
21.25 

Dz,icnni1k tel-eiwizyjrny (W) 
,, Wyj.eż.dż,01my .n.a wa1ktaioje' 1 

-e.siti11ada ldrtera·~'rn (W) 
W!,a.d0>mości "p0<r1owe (W) 
„Lo•rd ByirQIP" - fhl m falb. 
prod. ang. od 16 lrut (W) 

TELEWl'ZJA - PONIĘDZIAŁEK 

lS.40 Wsrz:ysC~i·e d1n•i tygc<::n-ia -
me,g.a11w111 pu.bl 'ic:v-~rt:ycuony (Ł) 

19.10 „Eureika" - m•a.garzyin poip.
nauk-OWy (W) 

19.40 .. Bra•k o<ldwhu" - f'liln loró1 
komeł·i'arowy prod.. francus
kiej (W) 

20.2"\ R1<:mm.c1W1a o ~•·iąjl<a<eh (W) 
?0 .:15 .• Okru·ci<>n~-w..·o" - f'•'m faib. 

prod. re.!la1'ccki~ Nl l>t 14 
i2 . !ł ~Wlie •Wl~a.Qoimol!<:i (W) 

I 

- Już teraz możemy poszczy
cić się pięknymi szatniami, u
mywalniami i natryskami d11 
robotników. Wyłożone zielony
mi lrnfelkami lrnbiny aż prosz~ 

wstanie nasz stały ośrodelt 
wczasowy. 

- Jak rozumiecie powiedz~ 
nie: „wszyslko za.leży od czło-< 
wieka"? 

- Dosłownie. W powiedzeniu 
tym kryje siP, wielka mądrość 
i prawda. Każdego dnia, od la~ 
mam tego dowód~ Przecież nik~ 
inny tylko nasza zalega spra-
wiła, że ZPB im. Marchlew-
skiego, kiedyś nieustając<:i 
zmartwienie władz przemysło
wych, zdobyły we ws.pózawod-
t,ictwie międzyzakladow:vm 5 
sz),andarów przechodnich na 
włas_ność, że nie tylko wyku• 
nujemy i przekraczamy plany , 
ale i w dziedzinie socjalnej , 
kulturah1ej i sportowej wysu

. nęliśmy się na czołowe miej
sce. 

o wykorzystanie. żeby tyll<.-0 
ludzie potrafili ocenić znacze
nie higieny dla zdrowia... Nie 
od razu przecież można osiąg
nąć wszystko. I dlatego zdarza 
się jeszcze i 1ak, że natrafiam. 
jak kabiny te .zamykane są na 
klucz przez „gorliwe" kąpielo
we, które widać boją się o tu, 
aby w trakcie użytkowan;a n:e 
zniszczyć lub nie zanieczy:lcić 
tych urządzeń. , 

- Kulturalne warunki stwa
rzają kulturalnych ludzi. Czy 
nie uważacie, że jest wiele 
prawdy w tym niby szablono
wym powiedzeniu? 

- St""'!erdzam to na przykła
dzie naszej fabryki. Dziś przy 
nowych maszynach widać ubra
ne czysto a nierzadko i wystro
jone prządki. Widać robotni
ków, którzy z poszanowaniem 
porządku maszerują ukwicc;ony
mi i wyasfaltowanyrm alejami 
do pracy. Przykładem tego są 

i nasze imprezy socjalno-kul
turalne jak np. ostatni wypa.: 
fabrycznymi aut-okarami na 
niedzielne wczasy do Spały, 
gdzie w przyszłym roku po-

Dlatego wierzę w ludzi i ja ... 
stem zdania-. iż właściwym sy
stemem wychowawczym możńa 
wiele zdziałać'· i osiągnąć. 

Rozrnaw!a!a: 
K. Wl'RZ. 

Wszystkie szlaki 
turystyczne 
prowadzą 
do Zakopanego 

7,AKOPANE (PAP). w dniach 
.22 i 23 bm. w Zakopanem d;.ł 
się zaobserw.ować szczególnio 
duży !'laplyw 1urystów. 

Do stolicy T.atr przybyło bli
sko 20 tysięcy turystów i wy
cieczkowiczów gfównie z woje
wódzLw k.rakowsldego i kato„ 
wickiego. Nie brak byto rćwr.ie:i: 
wvcieczek z odległy.eh rejonów 
jak: Lód:'. i Poznań. 

Przybys•ze zapełnili wszystkil'! 
schroniska tatrzańskie. W k~ 
lejkach na Gubałówkę i Kaspra„ 
wy Wierch panował niesam o
wi-tv tłok. Na popula.rnych tra
sach turystycmych clągnęły 
sznury wycieczkowiczów. Bvła 
to niewątpliwie rekordown frc 
kwencja w bieżącym roku w 
Zakopa.nem. Pogoda na oitól do 
pisała. 

Nasz komentarz 

Nieohlicz·alne 
szaleństw·o 

Pr.zed ki!1ku miesiącami za• 
chodJ1ioniemiecka gazeta „GP 
neral Anzeiger" pisała: .,NiE'
iktórzy sojusznicy aitlan1yccv 
mają jeszcze wątpliwości ter, 
do tego, czy należy Niemcom 
dać bezpośrednio do ręki broń 
atomową. A przecież nowv 
niemiecki puf.k atomowy był 

by o<lpowiednią orga111zacią, 
która pomogłaby całemu świlł 
tu przyzwyczaić się do rnv• 
śli, że broń atomowa znaj
duje się w rę.kach niemier-< 
kich". 

Wydarzenia ostatnich t:>:· 
go<l.ni wyikazały, że przynai
mniej ze strony Stanów Zjed 
noczonych zniikły już ostatnie 
wątpliw-ości co do wyposażP· 
ma zachodnioniemieckich sil 
z;brojnych w broń nuklearną. 
Podczas pobytu w USA boń• 

. skiego ministra obrony Straus 
sa osiągnięto porozumienie w 
sprawie dostarczenia Bundes. 
wehrze broni atomowe) n~j
różniejszych rozmierów. I mE' 
tylko broni atomowej. Stany 
Zjednoczone zamierza.ją rów· 
nież wyposażyć wojska boń
skie w jeden z najgro:7.niej
s,zych rodzajów broni nowo• 
czesnej - rakiety typu „Pn
laris". Wodorowa glowica tej 
rakiety ma 10-krolnie wiP.1<· · 
szą siłę niszczycielską ni?. 
bomba zrzucona na H:roszi ... 
mę. 

Po powrocie z USA Strau~s 
oświadczył: „Jeśli zMw1erdzo
ne obecnie przez USA plany 
naszego dalszego uzbrojenia 
rzo.<;taną zrealizowane, wów
czas Mqskwa znajdzie się w 
1962 roku ponnwnic w za
.sięgu naszej broni. Tym ra
zem będzie to brnń wntlo
rowuu. 

W świetle tych faklów O" 

czywiste się staje. dl,ir.zeiao 
·Podczas ob.rad Komitetu Roz
brojeniowego w. Genewie St" 
ny Zjednoczone torperlowaly 
W&zelkłe propozycje dotyczą
ce powszechnego i caJk·)wi1e
gu ro.zbrojenia, do.prow<inza
jąc wreszcie .rlo przerwania 
iprac komitetu. Już przecit>ż 2 
marca br„ a więc, na dlugo 
przed wznowieniem obrad w 
Genewie i na długo pr?.e.1 
paryską konferencją na naj
wyższym ~ 7C7.eblu, glówno·'1•1-
wodzący ~il zbrojnych N A'rn 
general Norstad ~w1;,.dczyl 

na konforencji pras-o·wej, Żf' 
dowództwo tej organizac i~ m;. · 
zamiar w ciągu l!J60 r0ku u
tworzyć „wielonarodowe siły 
8Zturmowe do zadań specjdl
nych", .zaopatrzoo!' zarówno 
w broń klasyczną jak ! al<>-
mową". · 

W pierwszym etapie w 
skład tych sił weszłyby woi
ska Stanów Zjednoczonych. 
Wielkiej Brytanii i łranr;i, 
naslępnie zaś woiska innych 
ikrajow. 

N or stad przemilczał wów-
czas, jakie 10 „inne kraje" 
ma na myśli. Jeónak JUŻ na· 
.zajutrz gazeta „Wash ington 
Post" pisała, że chod1.> t,_, 
przede wszystkim o wo:s'rn 
zachodnioniemieckie. ostrit"i"' 
fakty potwierdziły tę hmflte• 
zę· w caiej ro7,ciąglości •. 
Rozporządzając potęznvm~ 

środkami zniszczenia. N iem
cy zachodnie mogą rozpęt?f 
w!l-jnę nawet wbrew wolt 
swych sojuszników, wci'li!a• 
jąc ich w ten sposób w kon
flikt, w którym, jak pcdkre„ 
śla nota radziecka do rządów 
USA i NRF, również „n;nó:l 
amerykański będzie musil'l 
zapłacić krwią swoich svnów 1 
.za nieodpowiedzialną pollt v-. 
kę swego rządu". 

Trudno zatem wyobrazić ~°"" 
bie, wzorem ,,General Anzci• 
ger", aby opinia • publiczn>' 
świata mogla kiedyk,,lwiek 
przyzwyczaić się do myśli, 71? 
broń atomowa znajdzie się w 
rękach niemieckich. Narody 
europejskie, które jeszcze TIT!l 

da·wno przeżywały grozę i C?N· 
pienia drugiej wojny św?a' 
towej, rozpętanej przez hi· 
tlerowską Rzeszę z naj
wyższym niepokojem śledzą 
uzbrajanie dyszących odw<!„ 
tem bońskich militarystów, 
We Francji wzmaga się kam
pania na rzecz natychmiast11-
wegó zapr.zestania zbrojeń 
Bundeswehry. Rzecznik npo
zycji labourzystowskiej, Geor 
ge Brown zaapelował w b1·v ... 
tyjskiei Izbie Gmin, aby Sta• 
ny Zjednoczone zrezygnow3~ 
Jy z dostaw broni atomo•A·ei 
i rakietowej dla NRF. Angitl
ski tygodnik .. Observer" nazy 
wa tę politykę „nieobliczal ... 
nyrn szaleństwem", 

-· J.) 



KONGO od.stro~y h1stor11 
Siły zaborcze, chytre i podstępne, nie pozwala

j!\ okrzepnąć młodej Republice Kongolańskiej 
i prześcigają się w kreciej robocie - o czym 
zresztą informuje nas codziennie· radio I prasa. 

Trudno przewidzieć, jak się ułoży przyszłość 
tego rozległego kraju, 77 razy większego, niż 
RE>Jgia - wiadomo tylko, że teraźniejszość jest 
tam niewesoła, pełna zasltakującycb, ponurych 
niespodzianek, wywoływanych przez machinacje 

Z. J. Kozłowicz: 

mocarstw zachodnich, z których każde chce wy
kroili dla siebie ,jak najwięcej. · 

Zanim kolo historii kolonializmu przestanie się 
obraca,c, zapewne upłynie jeszcze trochę czasu, 
a my tymcza.sem przypomnij'my jak się to stało, 
że tak maleńki kraik, jak Belgia potrafił w 
,jarzmo niewoli wtłoczyć tak olbrzymi kraj, jak 
Kongo. 

B 
ył rok J865. Na tronie 

lmnstytucyjnego Kró~ 
lest.wa Belgi•l ·zasia•dl 

Jron.oitytucyj:ny ~ról Leopo1d. l l, 
orob;;ivość ws.zechsitronn'e WY
ksz.tałcKl'na, mcc.n:l, WYTacho
wana. .reszcze jaiko ksią7..q 
H·ra.bamcj'l, Leopold II w'ele 
podróżował po świeeie. l\lię_ 
dzy iTJJnymi poznał ()ISObi.śoie 
Chiny, Indie, Egipt, Najba.r
dziej jednak interesowały go 
tajeminicrz.e ~aje w rercu A
fryki. 

Gdy w 1873 rokJU pood•:·~~s 
ekspedycji w głąb terytoc:ow 
n<id Ko;ngiem :ziginąl .slawny 
a.n,gielski pooróiniik i badacz 
David Living\Sltooe i gdy La 
zachodzie zaicizęły s•:ę uikazy
wać pa&jonwjące pubUkacje, 

DODATEK NIEDZIELNY 
„O Z I E N N I K A Ł O D Z K I E G O" 
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„ Wiecie przyszedł do 
mnie kiejsik dziennikarz. O
gromnie sempatuczny i po
wiada: - słuchajcie Kierd zio
lck, może coś ciekawego pn
wiecie do gazety. Ba... al" 
oo? Zaczeniśwa we dwójkę 
medytować„. papierosów wy
paliło się dwie . paczuszki no, 
i wreszcie wpadłem na po
mysł: Bierzcie - powiadam -
pióro i notujcie. Sluch1J!n . 
on na to. Jakem .o p1oro 1 

kartkę zobaczył. to tak mnie 
zatkało, że wykrztusiłem ino 
dwa słowa „cie, choroba". A 
tule ciekawych rzeczy chcia
łem powiedzieć„." 

kurczę.. cie, choroba ... chcia
łem powi edzieć feli e lQn„. 

- Co pan myśli o swej po
pularności? 

- Moja popularność jest . o 
tyle wygodna, że lud zie mm'.' 
słyszą a rzadko widzą. Tote 7 

nie oglądają s ię za mną ua 
ulicy, nie pokazuią pa lcami„ 
nic biegnie za mną „cie, ch c
roba". Ma to tez swoie zie 
strony. Kiedyś byłem na zid-
d zie nauczycieli wieJ ~kich. 
Wszyscy byli za wie:!zen;, 
gdyż wyobraża li sobie, żP 
mam wąsy, jestPm stary z 
potężnym brzuchem... Pop\1-
Jarność ma również dubr 0 

strony. Kiedyś, po wielu pro
tekcjach dostałem się. do slyr. 
nego poznańskiego chirurga 
- prof. Degi. Powitał rnnip 
krótko - „cie, choroba" i za
jął się mną serdecznie ..• 

Rozmawiał: , 

Wypadki Powstania Styczniowego żywo komentowane 
były w <>wym czasie w Lodzi. Region łódzki zapisał się 
zrE'.$Ztą .w tym powstaniu na pięknej karcie .. I oto któregoś . 
dnia m,ędzy podekscytowany tłum na !3tarym Mieście 
wpadł na spienionym koniu Kozak. •Wiózł on wieść o roz
biciu przez wojska carskie jednego ze znaczniejszych od
działów powstańczych. Trudno dziś bliż.ej odtwonvć pr:zie
bieg zaj śc ia na Starym Mieście. W każdym razie wiado-' 
nio na p "wno, że Kozak ściągnięty został z konia i zabi·ty. 
Wladze carskie wszczęły w związku z tą sprawą ostre do-, 
chodzenie. Jako jeden ze świadków wezwany zos~al,!. 

barw111'e oma(\>/iające tal!"ap:r ~y 1-------lm'!·-------
Livi:ng1<;1t-O'lle'a i j.e~0 'Odlk.ryoia 
- król Leopold II dokonał 
wybom .. 

Istotnie, wywiad z Kier
dziolkiem z Chrapkotcic nie 
udał si.ę. Ale od czego d;?:ien
nilca.rski upór? A może Jerry 
Ofierski „radiowy ojcie c" 
Kierdziolka nie straci kon ! e
nansu na widok pióra? Ro z · 
poczęliśmy więc poszukiwania 
tego' PO<Pti.larneao aktora. 

CZ. CHRUSCINSKI 
··· Foto: Henrtl.C Grzęda 

wówczas już obywa.tel 
łódzki, wlaścidel stojące
go tuż obok miejsca wy
µadku domu przy zbiegu 
ul. Zgierskiej i Drewnow
~kiej - Izra€l K. Poznań
ski. Przyznać trzeba, że 
dość ładnie zachował się 
w te.i cale.i sprawi•e. Trud 
no oczywiście powiedzi·eć, 
jakie motywy nim kiero
wa!y. W każdym razie tlu 
muczy! prowadzącemu 
~ledztwo, iż był już wtedy 
:r.mierzch i niewiele do
~trzegt z przebiegu zajścia. 
I właśnie dzięki takim oto 
wydarz•enioin, które zna
lazły odb;cie w aktach 
carskich urzędów, moż,e
iny z mniejszą lub więk
,~~. dokładnością prz.eśle
dz1c karierę patriarchy ro 
du Poznańskich. 

Do 1872 roku Izrael P<>-· 
znański zajmował się j.esz 

.:ze r ęcznym tkactwem. Lecz oto .rok 1873 za.staje go we 
WlasneJ fabryce, kfórą wypełnia mrnrowy. stuko.t 200 war
szta_tów mechanicznych. z tą chwilą .ołw1era się dla Po
zr:anskiego no·vvf' wielkie po1~ dz1alama. :'1a tema: sposo
bow , w j<iki nasz „boha·ter" z ro,ku na rok pow1ęk>za!. f?'r.
tunę krąż:·ly w owych latach różne słuchy i przyp.~wiesc1. 
Ile w nich było prawdy, a iJ.e leg€<lldY trudno dzis oc7:~
wiści-:: dociec. z podziwem wspomi.nano na p1:zykład p,nz
niej. jak stary Poznański nocą prz.::kopawszy row do glow
nej ~ury gazo·wej podłączył ,.lewy" przewód. do .swo1!!-h za
kładow. Czoerpany stąd gHZ mial tę zaletę, z.e me wykazv
wal ~o żaden liczn'k. Był po prostu bezpłatny. Wielu n;i-
l )'\"laHJ to skromnie głową do inter€su. . 

I. K. Po:hnański 

Zaczyna się o.stanie ćwie.rćwiec~ ubiegłego stulecia. Dla 
Lodzi oznaczał-O to wkrrn:zeme w okr·~ największej ko
. munk.tury:. Aż, dziwne, w tak niewiele istnieje ksląż~k 
i publtkaCJ1, ktore by przyjęiy za tlo te z!ofo<laJne lata. Wie 
J.e przyczy~ Wpłynęlo wó\\~czas na żywiołm•ty ro.zwój Lodti 
PrzypomniJfi'.Y· i:i: w t:,,,n czasie miała miejsc·~ wojna tu
recko - rosyiska: wówczas to wprowadzono granicę celną 

l
z.ld~ego rubl~, a R:nję carską zaczęto prz,ecinać nowymi 
limami koleJOWyrr:n. Wszystko to wraz z podjęciem przez 
Anglię blokady Rosji wpłynęło na olbrzymi popyt na ma
teriały bawełniane. 

Pierwszy Scheibler wyczul doskonale swą olbrzymią 
s•zansę i ruszył do wiellti·'i'j walki 0 złote ruble. Szybko tez 
zacz.ą_l .odnosić. jeden sukces po drugim. Wzbudziło to sporP 
zaw1scl. a mnieJ ob~otn1 g·esz.~fcia.rz,'i' mi·sli mu to nawet za 
zle. Wtedy to wlasme Scheibler dclromzowal Gey•STa 
i ob-::jmowal po nim berło króla łódzkiej bawełny. Swoill" 
przy,iaciolom tłumaczył dobrotliwie. 

- Wsz~·scy mi zazdroszczą, ż,~ robię dobre interesy. Dla
czego j·W.nak nie idą za mną? Ja im prz.ecież nie zabra
n•am, Ja tylko to-ruję drogę. 
Znalazł się jednak czlov.riek, który skorzystal z nauk 

(Dokończenie na str. 4) 

Nasamrprzód zwołał międrz.y_ 
n.al["<>dJo,wą lron:ferencję ek.siper
tów od sµra.w lroLonialnych 
w Afryce i l'C>ZlW;nął przed nl 
mi swoje projekty „za.opieko.. 
wania się'• K0111.giem :zie wzglę 

Lódź, 24. VII. 1960 r. Nr 28 (340) 

dów na.u.lw.wyich, humani.taa:-
nycih oraz ek<l!l'lJO,Dlicz;nych. a 
następnie w st-0&t111kQwo krót
kim azas:e prz,epr01Wad:zlił ca-

(Dokońc.zenie na str. 4) 

Po dlu(lich trudach znależliś- ,"""'.'.:=:=:=:=:===--===:=:=:=:=:::" 
my go w podwarszawskiejl · 
wsi. Zbiel"ał tematy do kole?-; j· 
nych monologów Kierdziolka. · 
Ale i z nim rozmowa nie by
la I.a.twa. . Pierwsze vy.anie 
„dosięgło" oo, odu powoził 
parą dorodnych 11n.iadoszy: I ~o~~wia~omon · 

Z pradziejów Polski 
- Nasi Mytelnicy są cieka

vi, w jakich okolicznościach 
n11.rodził się pański Kierdzio- , 
lek? I 

- Jeg-0 ojcem s-tałem się 
trochę z przypadku i zrządze- . 
nia „radiowego losu". W, 
„podwieczorkach przy mikro- . 
fonie" · potrzebna była jaka~ 
stała postać. Dlaczego wii;c l 
nie mógłby być właśn i e Kier-; 
dziolek - powiedziałem so-, 
bie„. prrrr ... gniade... ' 

romn 
De bankowa.• 

ty liść ,,rze-. 
pere.thes" 
chwytający 

<>wady, 
C~y Popiela 

zj<id~y myszy w 
mrocznym wnę
trzu llfys'ej Wi.e 
ży' J\aQ/lka nie 
ma li<lx>ści TJJa
wet dla n.a„jpop:u 
larniejszych le
gend, choćby li
czyJ'y OO'b-ie w'e
le .setek 1"1t. Je
śli Popie·la zja
dły myszy, '•o 
n'e tuta.i. Kau&<t 
udowo::l.n-i~a. że 
.Myis•a Wieża jes;t 
mfodlw.a o :>OO 
lat cd Pop!ela. 
Ale pod jej fun 
damerntami z.n.a„j 
dują .się direwn1a 
ne ziwia·l'Sika, k l'ó 
re mogą pa·:n'.ic;
t.ać cza1sy Popie
la .. Wielb'ciek 
le!J:lend mają 
więc m!:nw 
ws12:ystlko p.ole 
do fan,tarzji i 
p.--zypUJszczeń„. 

Kru.s:uwica t>o dz.iś dla tu:·y
ffiy \l'rocze małe mi aiSJtecz.ko. 
:N''.egdyś kwi~.ło w n '..ej buj:'le 
życ·ie. Lecz n'e ona, a Grne:~ 
no było ooro<lk'em, gidz'e Z.l"C.'
dziła i;;ę id~a zjed:noczenia ple 
mion żyjącyoh mięclizy Wj.>lą 
a 'Nairtą. 

Ka1u~a dQIPO!TI<J.gł.a w oo.two 
rzeniu obrazu pi,a.sto·Nsi'.(!ej 
tw:ef'dzy. Archeokdzy odsło
ndi wały grodu, jego prym!
tyw111ą kon.s.tru:kcję (poJ\ężne 
bale kładzi>O'lll() system-em l'U-

(Dalsrz.y ciąg na str. 5) 

Król Popiel (Je.ny Sliwa) c7.l1-
.ie grożące mu niel>e~piecze1i
stwo. Za chwilę rzuci się w 
nurty G<>pla., by szukać s-chro
nie.n.ia w M;vsie,1 Wieży, Ta.k 

mówi Iege.nda .• 

- Skąd czerpie pan pomy-

1
. 

sły dla Kierdzlolka? 

- Jeździ się po świecie ... '· 
czyta listy od radiosluc)laczv.t 
Wielu z nich j przysyła m1 do
skonale pomysły. Te listy 
sprawiają mi wiele radości. 
Dziękuję za nie wszystkim. 
Staram się odpisywać na każ
dy, ale to wymaga wiele cza
su. Wielu radiosluchac;iy pro-
si o teksty mooologów. Tol 
niemożliwe. Musiałbym otwo
rzyć specjalne biuro. Ah~ 
na pociechę powiem, że już 
niedługo ukażą się one \\0 o
pracowaniu książkowym. 

- Czy długa jest droga od 
pomysłu do realizacji? 

- Drogą sk<Jjarzenfa - by
liśmy akurat w wylęgarni 
kurcząt - Jerzy Ofierski u~l
powied~ial: 

- Chodzi s ię, chodzi, chc;
dzi z pomysłem jak kura z 
jajem uzupełnia, uzupel
nia, aż wreszcie wylęga sie 

Te przedmioty nie należą ju:.l do legendy. To .ce•nne wykopatis·ka: 
g!1n1iany garnek, drewniane kijanki do pra.ni.a bielizny i kubek 
wyk()nany ze zmiękczonego ~w.Jenęcego rogu. 

Jeden ze .,,nanyrh w świecla 
nauki fiz,iologów hinduskich. Ja
ga.dis Chunter Bose, od dłuźsze
g ,iuż czasu zajmuje się bada• 
niem reakcji roślin n.a różne 
b?dźce 1.ewnętt"Zne. Oto skon
stnrnwane przcze1i a.para ty elek 
tryrzne rejes•trują ruchy i odru
chy r<>Ślin na, małym ekraniku 
z zake>pconcgo s1.kla - na.sam 
przód w normalnych warunkach 
wel!'etatywnych, a następnie pod. 
wpływem na przykla.d alkoholu, 
chloroformu czy śmiercionośne• 
go jadu kobry 

Leklti prąd elektryczny, wlą
co;ony do galązl<i mimozy, po• 
woduje kilka drgni~ć, po czym 
pod wpływem zmęczenia gałąz
ka zwisa, aby ?.a kilka chwil po 
wy!a.czeniu prądu znów się nod ... 
nieść do poprzedniPj p<>Zycji. 

Chloroform dz;iala, podobnie 
jak i na człowielca, usy1Jjają.cCJ 
- stnatka a.paorn.tu bowi<>m no. 
tu.le coraz to s•ta.bsze 7.1H1.ki I co• 
raz nrndziej. Prz:v wi~ksze.J rlo• 
zie chloroformu da.le s.ię 1auwa• 
ż•· c' tylko je<lf'n ruch ,,;trzalkl~ 
która. na.rysowaw„z:v •\Ina llnię 
pionoivą, zasty~a w bezruchu. co 
oznacza. śmiPrć mimnzy. Podob• 
nie działa. jad kobry. 

Spytacie, gd7'ie, w ,ia.kie.1 częś• 
cl rośliny um i ~ .iscowione są 
. musln1ly" pow~d\l ,lące ... we ru• 
chy. kt<>rf' noh1.ią aparaty hin· 
du'l'kfel!o f iz.i<>loga? 
..Muskuły" te to maleńkle 

J>re~ne poduszerr.kl. mic,zczace 
~ię u nasady liści mlrooz~r. Po
duszerzki 7. kole! nosiad~ ja ner
wy. Te. które uda.Io się ,1u7. zba.1 
dać urz.o.nemu złożone sa 7. dwu 
w•ntw przewod.nich. jedna z 
nich pr7R•1ta711.le or'czucia, a dru 
ga •nne- bollźce i n a.ka.zv. 
Mh1•n~v wie~ I im podohnP ro.i 

~1lnv po•ia.•laja srrnro cech ludz
kieeo C7.ucia. A ile jPs7c ze nie""' 
SiJlOiłz.hntek ! to za c.k::.tcnjarvcłi 
kry: świ;:1t r~linny? Być mote. 
7.f'I! ni~zadh1!!11 do-wiemv się <"'lŚ 
w·fpc.el o ro.;lirach mif'ł'\OŻPrnycht 
,lak na in-.vklad o takiej ,.ne
r~nthe<:". kt.óra oniewał Homer 
'ako rośllne ma~lc7.na, IH7'1C~ 
„m„t.k•. • ktiira po•ia.11" i;ic liśclł' 
w ks3t;:ttc<ił) c1Th~nów. rhw:vt.a w 
nie nn~l•.t1\iąrP <>bok owady• 
a.by z.aspokoJć głód„. -·. --1 



Jesz.cze n:e tak daiwno, bo 
przed dwoma niespełna laty, 
dostać się do kina było nie 
lada problemem. Potrzebne 
były albo długie godziny oe7..e 
kiwania w kolejce, albo „pro 
te!reja", crzy pomoc „koni.ka". 
Dotyczyło t.o zarówno kin 
śródmiejskich. jak i peryferyj 
111ych, i to nawet niezależ.nie 
od faktu, czy film aktuaime 
-wyśw:etlany był doskonały, 
przeciętny lub wręcz slaby, 

W roku 1958, a więc je
a.roze w okresie wielkiej 
„prosperity" filmu, ka7Aly z 

.................. , 

„IMPORTER" I 
W Szczecin.ie za.końcrrono 

śledztwo w sprawie Czesła
wa Pudełkiewicza, który 
prz~ szereg lat był „kooi
kurentem" M.foisterstwa. 
Handlu Za.graniC0nego. W 
za.mian za dew:i2y, po.sa;u.ki
wa.ne znaczki i„. p0Iską 
kiełbasę otrzymywał z rói
nyeh fi:rm, za.ehodnioniemiec 
ki.eh wieczne pióra, stalów
ki. zyletk.i i 2'11-ba.wki. W 
pa.c7.ik.ach były też medyka
menty, różne chemiezne spe 
cyfiki, a n.a.wet tabletki od
chudrlla.j~e. Ustruon.o, że w 
latach 1958-59 Puodełltie
wicz sprzedał do państwo
wych sklepów Jromisowych 
i prywa.tuym h a.ndla1"7A>m 
artykuły wartości pół milio.. 

złotych. 

NA WCZASY, 
pO ZDROWIE 

Najwiękme w kraju Za
kłady Obuwila. w Otmęcie, . 
wstrzymały w ubiegłym ty-~ 
godniu produkcję. Zgodule 
z przyjętym od kilis:u lat 
7JWYozajem cała, Jl'l"awie 6- ł 
tysiilezna, za1oga udała. si«: ~ 
na.„ urlop. 

SPóźNIONY REFLEKS 

W ubiegłym roku nie
ood'l'ienna pa;ra stanęła na. 
ślubnym kobiercu w Ur.t.'l
dzle Sta.nu Cywilnego w 
:Białymstoku. Pa.n mło<Iy 
miał 70, a jego wybranka 
60 Ja.t. Wyda.wał-O &ię, że 
w ta.kim wieku decyzje są 
już niewątpliwie „dojrzałe". 
A jednak nie sp;ra.v.-dziły ~ię 
horoskc·py, ho po roC2illym 
współż.yciu 70-letni małżo
nek wystąpił o rozwó-d, u
zasadniając swój wniosek„. 
niezg-Oodnością charakterów. 

NIESPODZIANKA 

W związku z bud>()Wą 
szkc·ły 1000-lecia. &mi1et 
BudoWY w Przedborzu 7,a
kupil kilkanaście metrów 
wapna i· przystąpił do jego 
las-OWania. J'akieź było 
ź.d.zowienie wszystkich, gdy 
na ich oczach zlaso&W'.łne 
wapno zaczęło „wsiąkać" w 
·wyk<Jpa.ny dół. · Po tr7ech 
minutach po wapnie zostały 
w dole tylko białe ślady. 
Być może, że wiato i;;ię ono 
szczE'linami do tei;-enda.rnYch 
l<Jehów, ciągnących się po
dobno pod Przedborzem„. 

AKTUALNY TEMAT 

W woj. kra.kowsklm istnie 
h 530 bibliotek publiczn~·cb 
oran: poo1ad 1.200 wiejskich 
punktów biblioteeznycb. 
Placówki te mają do 

dys.pozyeji Po-
nad 1.800 tys.-tomow:v 
księgo.zbiór. Z lektury na.i
większym p·owoodzeniem cie 
sz.ą się pozycje o tematy
ce... dziecięcej i młodzieźo
weJ. ------· 

obywateli PRL oowied'Zit ki 
no przecię~nie 7,3 rau.y. Na. 
więcej nie po2'wollłyby i tak. 
juź przepełnione sale kino
we. Wynik ten dał nam 
w ska.li światowej dopiero 
22 miejsce. N a. pierws'Zym 
miejscu znalazła. się Wielka. 
Bryt.a.nia. - tam bywa się 
w kinie przeciętnie 18 ra:LY 
do roku. 
Wołano wiięc: wówczas o 

szybką rozbudowę kin, po
.5.p:esz.n:e adaptowano małe 
salki, tworrono kina związiko. 
we, organizowano klrulby i1l. 
mowe, itd. 

I ot.o po dwu latach. s_tw!er 
dzamy. że nasze kina, k!toryeh 
- jak widać - nigdy n.ie 
mieliśmy za dużo, zaczynają 
świecić pustkami. 

Frekwencja. w kinach spa 
ia. w niep<J;kojąoo sr,y'bkim 
tem]>(ie. O ile jeszcire w 
I półroczu 1959 r. wyn'ios~ 
ona. dla Łod-zi 57,8 1>roo., o 
tyle w a.walogieznym ·G•krcs'ie 
roku bieżącego nie p,rz'll-kr&
ezyła 50 pr-0-0. Kina łódzkie 
straciły w tym czasie 373 ty 
si21ce widzów. Tendencja 
spadlkowa. si.a.le· przybiera na 
sile, staje się zjawiskiem 
wielce niepokoją.cym. 
A przecież repertuar na

szych kin. w tym c.za1S'.e by
najmn:e; n'e stracił na atrak
cyjności. St.radło - co jest 
bal"Ciz:ej n'epokające - kino 
jako i:nis·tytucja. 

Jaikie zjawi.sika ąpowodowa
ły taką sytuację1 

• Podwyźka (n. b. śmiesz 
nie niski.eh przedtem) cen 
biletów kmowych. 

Ił Wzrastają.ca. Ironkur~n
cj.a. telewirrji. Do koń.ca ro
ku ~iemy mieli w kraju 
ok. 430 tys. <Jdhiornitków, w 
sa.mej Lod~ blisko 30 ty
sięcy. 
li Zwiększone :r;nacznie 

zaopatrzenie rynku w arty
kuły trwałego ueytku, ·co 
skłania do OSZC'Zędnego r>
spoda.rowa.nia piellliądzem. 
li Atra.kcy j!łly i ró.7Jno'l"Od

ny repert1llllr k.i1n w ciągu o.. 
statnrich kilku lat - widz 
n.a.uezył się wybierać, pTZE'
sta.ł chodzić „do lkri.na.", za
C7ą,ł - „na fib:ny". 
WS1Zysbkie te zjawiska wy-

stąpiły równocześnie, stwarza
jąc sytuację bard~ skompli
k<i<wainą, gd2lie trudno st..OSO
wać środki za,radcze. 
Po.służmy się raz jesroze 

przykładem Anglii. Tam WY
łąC7Jnie W'ZIWÓj telewizji, bez 
irunyc:h zj.a.wlsik .,towarzyS?..ą
cyc:h '• spowodował spadek i
lości widzów kinowych w cią 
g.u lat pięcil\l o 50 proc, (z 
J .180 rnJn. w roku 1955 do 
600 mln. - według przewidy
wań w r. 1960. 

Ale An1glicy „spadali z diu.
żego konia". 

U nas i.naczej. Oto 
przykład: jeżeli zamies.'Zlkaly 
n.a da~ekich pery.feriach robot 
nik, dawin<iej przynajmmjej raz 
na tydzień „wyciągał" catą 
swoja roa~·nę do k'.n.a. to te
raz, mając telewiizor -na miej. 
scu w swo:m za.kład.z:ie pra
cy, zaiprzestanie tycih wycie
czek. •.re!ewizja zyskała je
dneg0 widza, film sitracil co 
najmn'ej trrei:h. W wielu ro 
dzinach chcx:lzilo się do k!na 
„dla dzieci". .Ale terarz: dzie
ci s'ędzą na teJ.ewizji u 1'4-
s' adów i rodz:.i.com spadł !do
pot z głowy, 

U nas telewizja zabija je
=ze nie narodzonego wid7.a 

filmowego. Jeszcze nie ws7.e
dZiie wyrobił się nawyk lN
rzystaniia z kultury, z jej 
n.aj·bardz'e.i przystępnej i naj
tańsze; formy. ja.ką jest ki'llo. 
a już zbyt wiele jednocześnie 
czyruni.ków przeciwdziała wy
rabi.aniu się tego nawyku. 

W nowe.i syt.uacji fi.Im po
winien sobie ]>{llSZukać nowe 
go widza. Oba.wia.m ::;.ię je
dnak, że ob.eonie kinE:.111a.to
gra.fia nie .Jest zupełnie przy 
gotowana do takicg-0 zabie
gu, Formy l"()tLpowszechnia
nia i reklamy są całkowi-cie 
skostniałe. Kier<>wnictwo ki 
nema.togralil siedzi z założo 
uym;i ręka.mi pa.t1-Ląc. ,ia.k wi 
dzów z dnia na d-zdeń uby
wa. Warszawa ma dziś 10 
mln. z:totych nJedo·botu 
wplywów za.planmvanyoh na 
pierwsze półrocze, Łódź do• 
ciągnęła. 2,5 mln. Zyski z 
biletów osiąi;ane w ciągu ro 
ku w kinach łódzkich wyno 
szą rocznie około 50 mln. 
zł.otych, a na reklamę prze. 
znaeza. się tylko ok, 1 mi
lion, czyli 2 proc. Przecięt
nie na Za-0hod:iie reklama. 
poehłania. 20 proe. zYsków. 

!Ue~awo~l~i 
le f wiata 

S!edź jest· rybą mórz 
pólruJonorch. Ale ruektórzy 
uczeni sądzą, że ławice śle
dz:;: mogłyby. pr.rebywać tak
że w zimnych i bogatych w 
plankton wodaQh Antarkty
<iy. 

Dot)"C'hczas sztucrzime „za
s'.edJa:no" ryby tylko w rz,e
kaoh i stawacih, Był takż.e 
jeden pomyślny eks.pery
rr.ent La.bora.toniurn Ooeano
gratioznego w Edynbuiri:u, 
które pxized k:ilku laty zary
b:.to flądrą przybrz.eżn.e wo 
dy Anglii. DZJisiaj rybacy 
oo:iągają tu doskonale polo
wy tej ryby. 

„Hodowla marska" mote 
sta«llOWić barozo istcot.ny <2.yn 
n.ik w waloe lud:zJl.roś<:ti. z aio
dem, 

Od dawna JUZ amerykafi
scy produoenci whisky sprze 
dają osad, otrzymywallly pod 
czas destylaoji teg0 trunku 

#- jako pokarm dla zwierząt 

~
hodowl.anyoh. Osad ten boga 
ty jest bowiem w proteiny i 
witaminę B, a wysuszony -
po;".ada większe wartośc:i 
aniżeli mącrzika rybna. 

Oboonie sprawą tą za~n
teresowano się w S21kocji, 
Grupa speC!jal.:istów opraco
wc.ła j.uż metodę otrzymywa 
nia te&> warto.śe:iowego pro
duktu z whisky szkooli:iej, 
wyrabianej z jęczmienia 
(amerykańską robi się z ku-

1 

kurydzy). Obecnie praooje 
.i uż w Szkooji mały, ekl~'P<'l
rymen laln.y zaiklad, produku
jący odżywczą tm\CZkę dla 
~;·zodiy i drobiu. 

Z oka-zj!i f'.lmu krajoznaw
czego „Imperium słońca" łódz 
ki MZK rozesłał do zakładów 
pracy 3 tys. 7,awiad.omień - pro 
spektów. Frekwen.cja natych
miast się podnio.s.la. Ale pro 
spekty rozsylauw systemem 
chałupniczym - ;na.jpioow o:L 
bijano na powielaczu, potem 
przez lti.lka dni cały pewonel 
adresował lwperty. Moż.na by 
takie zabiegli. dokonywać 
sprawniej i powtarzać je czę
śc' ej, ale n.a to trzeba pie
niędzy. 

Jeszcze przed dwoma Ja.ty 
Łódż przedS'taW'ila władzom 
cerutra.łl11ym (ówczeSIIlemll 
N ZK) projekt kosztów rekla
my i modern:iza.::ji, zakładają
cy czterokrotne zWlięiklSzen1e 
sum przeznaczanych na t~ 
cel dotychczas. Memoriał po 
został bez eah.a. 

Sumy uzysk.a.n.e ze zwię'k
menia. kosztów biłetów mia 
ły zosta~ p~zeznac'.ll(me _ wła
śnfo na ten cel. Sk-0ne-iylo 

- się je.ciThak na u.szyciu bile
ter<Jom pa.radnych mundurów. 
:Mamy w Lo•:.izi 2 kina :i>a

noramic21rte, oba 0-ekra.nowe, 
gdz'.e bilet lmsiztuje l;) zl'.>-

• tych. Iłu więcej w~dzów o
glądałoby pa1noramę, gdyby za
instalować odpow:ednie urzq_ 
dzenja w kin.ach niż;;zyah ka
tegorii 1 Znowu kwes•tia pie_ 
niędzy. 

Ki nemaitografia przynios.Ia 
w roilru uibieglym l.}0 milio
nów złotych czystego zy'5'ku, 
a.le korzyść z tego niewie~ka, 
bo .ia>k taik dal.ej pójd.z'e, to 
wlk>rótce 2JiliQIWU st-anie się :ie
Lcytowa. 

* * • 
Obecna sytuacja. wYma.ga 

uderzerui.a. w dwu za.sa.dni
czycb kierunkach. 

PO PIERWSZE - w kie
l"lllruku iJIJJwestycyjin.ym, by sk:u 
te=:ie kO!Illkurować z tele
wizją i .przyciągać widza 
„opraMrą'' filmu. 

PO DRUGIE - w kierun
ku propagandowym, by o
przeć się o nowego wiidza. 

Jeżeli inie rozrumieją tego 
wład-ze oerubraJne kinema.io
grafid.. to pow.iJruniśmy zam.ąć 
sami, .,in.a własnym podwór
ku", bo w Lodzi szczególnie 
wielkie są owe „r€'l.ef:WY 
1udalkie", 

J u.lian :Srysri!: 

KARIERA 
(Dokończenie ze str. 3) 

Scheiblera. l3yl nim I. K. Poznański. W 1877 r. buduje 
nową wielką fabrykę, która nie ukonczona jeszcre w wy
niku bliżej nieokreślonych przyczyn spłonęła niemal do
szczętnie. Stratę tę szacował Poznański na ponad 150 tys. 
rubli. Miala to być rzeczywista strata, gdyż jak zape~rnial 
wszystkich dokoła, budowa nie była ubezpieczona. Kto 
to mo·że jednak wiedzieć. Pożary były jednym ze świet
nych spe>sobów zrobienia dobrego interesu i postawienia 
się na nogi. Organizowanie pożarów dla zdobycia premii 
asekuracyjnej było powszechnie ~zanowanym i uznawa
nym spo·sohern zdobycia żywej gotówki. Na miejsce prze
starzale.i fabryczki budowanG często nową, a stare war
sztaty zastępowano dzięki temu nowocześniejszymi. By
wało, ż.e ze stanu interesów każdego z fabrykantów mo
żna bylo przewidzieć, kiedy w jego fabryce wybuchnie po
żar. U współczesnych można znaleźć relacje takich oto 
obrazków: 

Przed jedną z fabryczek stoi grupka ludzi z uwagą I 
wietrząc zapach. 

- Co się stało? - pytał niewtajemniczony. 

- Dziś Lehman powm1en się spalić - ktoś wyjaśniał. 
Po oaru godzinach gapie rozchodzili się zawi·edz.eni. 

Czy obliezenfa zawiodły? Nie, tylko Lehman „spalił się" 
następnego dnia. Tenże Lehman zresztą sięgał podobno 
tak często do tego sposobu, że konie strażackie przyzwy
czaiły się do tego sfopnia, iż w razie alarmu pożarowego 
same, bez pro.wadzenia trafiały na miejsce wypadku. Kon 
kurenci z innych fabryk spi.eszyli zwykle z pomocą przy 
gaszeniu poża·ru. Zawsze przecież można było się czego~ 
nauczyć. A moie była' to zwykła zlo.śliwość? Właściciel 
szczęśliwie palącej się fabryki ponuro spoglądał na nie
pożądanych pomocników. 

- Czekajcie - myśla·ł - niech się u was za.pall, w ja 
wam też wtedy będę gasił, łobuzy! 
•Wróćmy jednak do Poznańskiego. W niebywałym tem

pie rośnie jego fortuna i wielkość zakładów. W 1878 roku 
je.st on już wlaścicielem wielkiej przędzalni w której 
pracuje 36 tys. wrzecion. 5 lat później ilość tych wrze
cion wynosi aż 80 tysięcy. Poważnej rozbudowie ulega 
blich, drukarnia i wykończalnia. Poznańs.ki przystępuje 
do walki z Scheiblerem o berło króla łódz;kiej bawełny. 

O tym, w jaki ·sp06ób tę walkę prowadził - następnym 
razem, 

Kongo od strony historii 
(Dokończenie ze str. 3) 

ly szereg dyplomatyczmycn 
kombinacji, nie zaipominając 
oczywiśo:e o wyslarniu siL'"1.ych 
ek.s.pedycji w gląb Koo.ga. 

Wreszc·ie 25 llSlt01Pa da 1878 ro
ku udało się przedslęblorco:emu 
królo•wi Be•lgów stworzyć z pod
stawionych przez siebie agentów 
tGwa.rzysbwo e:k"'Ploata.cyjne o za 
kladowym kap·ita.lc milio>llJl fra!l\ 
ków, n.iewrJirnnie nia,zwane „JC,o„ 
mfte·t dla Studiów n:onga Wyż
szego". 

W s~edem lat później na mię
dzypanstwoweJ k()nferc.ncji w 
Berlin.i„ rządy mocarstw kolo
nia.In;i:ch ofic.lalnie uz.naly ów 
„Irnm1tet study.lny". Król Leo
pold II 7.S.tao-ł ręce z zadO>Wole
nia, po czym tak zręc:mie w.yglo 

sił przemówienie, te w : -,go 
szczerość uwierzył na.we•t mry 
Us Bismarck I nde omieS'lkał w 
J>od&umowai11>iu obra.d poehwalić 
„s.,;lachetnych aspiracji" C'l:ciogod · 
ne,..o fundatora króleS>bwa Kon
ga. 

No, tak ... bo Leopold n wyje
chał z Bel'lin·a nie tylko, jako 
~rawow!Jty, kools-tytucyjny król 
Belgi.i, leC>'~ również, Jako abs-0-
lubny wła.®a Konga.„ które w 
swych gra.n·lcach, również usta
lonych na· be.rllńs•kle.l ko·nferen
c,il, m<>globy pomieścić 77 ta.kkh 
kra!ków, jak Belgia. ' 
Wśród Belgów p<>WS'tał wielk>I 

huczek, szczególnie zaś rzucali 
się znawcy prawa międzynaro
dowego. Ja.i<że to być może -
woła.Il - aby król k<mstytucy,i
ny Jednego pańsitwa był jedno
C'l:eśnie władcą absolutnym dru-

giego państwa, niczym nie zwlą-· 
zanego z pierwszym. 

Huczek ten wcale nJe :11rzes.,;
kadzał podwójnemu królowi wy 
syłać wojskowych ekspedycji, 
nacytlkować oporne prowincjr, 
utrwalać swą władzę w KOJI.gu, 
popierać towarzystwa ek.s,pLoata
cvjne i za ich pośrednictwem 
ciągnąć zy&kl do kabzy król<0w
s.k.iej, by potem ~czodrą ręką 
wydawać m!Uony na roobud<1wę, 
przebudowę I uplęks-za.nie s•wych 
nała.ców. O, bo król Leopold II 
:rozk()cha.ny był w a.rchitckturze! 

Leni.ngra.d liczy obecnie trzy milion11 
mies.zka1iców. Choć już kilka lat temu 
zlikwidowa.no tu ostatnie siady znisz
czeń wojennych - przed ojrami miasta 
stanął nie lada problem: w jaki spo
sób szybko i skutecznie zlikwidować 
kryzys mie·szkaniow11? 

Te „97 proc." prefabrykowanego bu
downictwa miejskiego - to se1·ie ty
powe, o · zbliżonej architekturze. Na 
placach o powierzchni 25-100 hri bu
duje się masywy, sic/a.dające się z 
30-100 punktowców. W muśl zasady 
budowania „zielonych osiedli" odleg-

gólnego znaczenia. Leningrad, 
sztą i inne miasta ZSRR, 
okres szczególnie go1·ących 
o nowoczesnych meblach, 
itp. 

* * * 

jale zre
przeżyw~ 
dyskusji 
ceramice 

Oczyw>i.ście, i te „97 proc." znajduje 

W roiku 1894 w Bel&'Li I n le tyl
ko w Belgii ponownie zahucza
ło, Pra.sa donosiła. o potw()rnych 
metodach st.osowa.nych przez 
niektóre z belgi.isiki.ch towa
rzystw e:ksploa.tacyjnych. które 
w pogoni za szybkim w-ilv.!.ga
ceniem ~lę d()pro•wadz.Uy do wy
nis.,;czenia ca.łych plemion mu
rzyń&kich. 

Pod pres-ją opinii śwfata król 
rad nie rairl mu&iał &ię zgodzfć 
na WP·rowadzenie refornn ograni
cza,jącvch n.ieludzl,le żyłowanie 
htdnoścl murz~•ńskle.J. lecz do.pie 
ro w roku 1908 zrzekł ~ię swych 
pra.w do Konga I odstąpił je 
·pańs·twu be,lgtjskiemu. * * * Naczelną zasadą, ja.Tcq. przyjęto przy 

programowaniu budownictwa w Le
ningradzie, jest dążenie do całlcowitegfl 
rozwiązania problemu mieszkaniowegJ 
w ciągu bieżącego dziesięciolecia. Wy
maga to budowania rocznie minimum 
1.000.000 m kw. powierzchni mieszkal
nej. Tyle właśnie zbudowano w roku 
19.59. Po podsumowaniu osiągnięć u
bteglego roku, normę tę skorygowano. 
podnosząc ją do 1.200.000 m kw, w ro
ku 1960 przewiduje się, że definitywne 
rozwiązanie problemu mieszkanioweao 
będzie kwestią mniej więcej siedmiu 
lat. 

Podobnie szybkie tempo budownic
twa stało się osiągalne dzięki zastoso
waniu nowoczesnej technilci i odpo
wiedniej organizacji procesu budowy. 
Został on całkowicie scr.ntralizowany 
w pięciu tzw. „Kombinatach Budowy 
Domów". Za najbardziej ekonomiczną 
uznano metodę montaż1L domów z e1e
ment6w prefabrykowanych i to za.de
cydowało o fakcie, że 97 proc. domów 
buduje się tu w taki właśnie sposób. 

,,ZIELONE 
OSIEDLA'' 
Leningradu 

lość pomiędzy budynkami nie może 
wynosić mnieg niż 1,5 wysokości domu, 
co stwarza możliwość otaczania ich 
2ielonymt skwel"ami. Typowość budow
nictwa mieszkaniowego powodu.je, żr 
problemu „wieikiej estetyki" sprowa
dzono do dążenia, aby nadać bu.dyn-· 
kom po prostu możbiwie schludn11, nri· 
woczesny wygląd, otoczyć zielenią, od
powiednio rozwiązać problem nasło· 
necznienia. 

Za to estetyka wnętrz nabrała szc.ze-

się pod stałym obsti-zalem ze strony 
leningradzki.eh a1·chitekWlw. Niedawno 
w pracowni arch. Spernńskiego pow
stał ciekawy projekt zabud?WY ;ednej 
z południowych dzielnic miasta. Dzie
sięciopiętrowe punktowce wnoszą u
rozma.iccnie do monotonne'go pejzażu 
m_iejslcieg~.. a .,szklane ściatny" nada-
Ją lel:.kosc budynkom, wywołuj4 wra

żenie nowoczesności. Mieszkaniom fia
ją .zaś światl?, które tu, na pólnocy, 
ludzie szczegolnie umieją cenić. 

Szczegó1.n.e jednak pole do popisu 
dia .architel~tów - to pozostałe 3 proc„ 
czfili tzw. „budownictwo indywidual
ne" (w Polsce ten te1·m.in ma inne 
znaczenie). Wchodzą tu w grę obiektv 
szczególni!( ważne i., w związku z tym, 
częściowo wyłączone spod ogólnej za
sady reżimu oszczędności. Tutaj naj
bardziej ostro ścierają się poglądy do
tyczące pojęcia o wyglądzie nowoczes
nego miasta, a; wystawy i konkursy 
wciągają do dyskusji szeroką pu;ilicz
ność i ujawniają rodzenie się nowych 
poglądów estetycznych w ZSRR. 

A. J. 

Było to rok przed jego śmier
cią. 

Lecz I potem w życiu K0'11go
lańczyk6w nie 7..a.sz!y zmiany n~ 
le.psze. Tak jak byli, poMstali 
n?,dal tylk-0 fantą "ilą robocza. 
Wprawd?Jie kapitaliści włożyll 
Sl>Oro p·ienlędzy w różne inwe
styc te, a.le tylko 'PO to. by przv
ni.-OS>łV krooi-0we kon:yśei„, oczy
wiśei.e dla. n-ich a nie dla tubyl
ców. 

.Ta.k doo.osł miesif)C'l•nLk frnn. 
euski „Le Mond et la Vie", 
dopiero w tym r-0<kt1 jeden z 
unii1We-rsyietów belg.ijskich, a 
mfa.nmvicie un.ilwPr.sytet w 
Lood•Lum, J>O rarz; pforwszy dał 
dyplomy dwom Kongolańczy
ko•m. 

Mówi to więcej Dliż wmel
kie komenta>l"Te. 

A jednak Kongo obudziło 
się, zcł•0<było niep<>dlegtość i 
broni j'l!<j przed ZRchłannością. 
międzynarodowej finansjery. 

Onr. OZE-MONJ> 
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dla noworodków , 
Gdzi eż by jak nie w Sta- ~; 

nach ;l,jednoozonych!... Oto 
na przykład małżeństwo 
B!"aun s pocliziewa się wi1:róL-
ce nowe j la borÓśLl. .Mrs.~ 
B1·aun., u zyska•wszy na lote -. 
rię pozwolen:e , każe sobie 
w. kltórej.ś z drukarń zm'.>ic f 
kilka.set biletów - n as tE;JJ- ł 
n ie bilety te rozprz,eda je 
p o dolarz..e (stawki tej pr..e
kr<>czyć n ie wolno), po.mię
dzy S\VQimi krewnym.i, pi-zy 
jaciólmi i znajomymi. 

W tej !,szafie" 
odbywa si~ pro

ces liofilizacji. 

składniki z wyjątkiem prze
ciwciał zwalcza~ących bakte
rie. Brzmi to prosto, ale sam 
proces jest bardzo skompliko
wany i wykonywany przy pc
mocy _ wielu nowoczesnych a· 
paratow. Jednym z nich je>t 
urządzenie do ·uofilizacjl. A
parat wytwarza z płynu Zd

mrożonego do minus 70 sto!J· 
ni (który jest tu po pro5t•1 
bryłami lodu} od razu proszek. 

roku blisko 3.800 wypadków 
żółtaczki zakaźnej, a na tere
n ie Lodzi 2. 700. 
Duże zapotrzebowanie na 

gamma globulinę skłon:ło na
sze władze do uruchomieni a 
drugiej wytwórni tego leku 
w Lublinie. 

Przy okazji wizyty w Wy
twórni Surowic i Szczepionek 
dowiedzieliśmy się też o no
wych, produkowanych tu 

Połowa uz,yskainej w t~r, 
<S'.POSÓb sumy bywa .• pr..ez... 
znac2lona n.a :Ioo.szty l"JWiąza
ne z połogiem mail-ki. Dru
g8: zaś polowa stanowi pr-<>
nu._ę dla tego z grających, 
ktory dokładnie odgadnie da 
tt; połogu. Premia może 
być również podzielona . .Na 
przykład pomiędzy tych, 
którzy odgadną płeć nvwo
~. kolor- włlooów, wagę 
ltp. 

Termometr wskazuje blisko 
30 s topni ciepla. Uff, jak g0·
rąco, żar bije z nieba. Są 
jednak u nas miejsca gdzie ,1 

teJ poorze panuje kilkus:opnio
wy mróz. Glówny technoh,g 
Wytwórni Surowic i Sz~zepi'J 
nek w Warszawie inż. Maria'1 
Kozdowski uprzedził mr.ie, eo 
prawda, że gamma globulinę 
wytwarza się w niskie] tem
peraturze, ale nie my5!alam, 
że aż w tak niskieJ. Aby 
zwiedzić salę- produkcyjną mu 
si ałam na letnią sukienkę na
łożyć ciepły waciak. W sal', 
gdzie powstaje gamma gl0-
bulina temperatura wynos!. .. 
-7 stopni. Pełno tu rozmai
tego rodzaju naczyń szkla
nych, z których wiele zawiera 
ciecz o krwistym wyglądzie. 

Ciekawy to płyn. Jeszcze 
niedawno byl normal,ną krwią 
i to krwią ludzką, a ściśle 
mówiąc kobiecą. Poehodzi z 
wielu szpitali polożmczych. 
Szpitale przekazują krew sta
cjom krwiodawstwa, które 
badają ją, odwirowują czer
wone ciałka krwi, a nastęTJ
nie zamroziwszy przysyłają :!o 
Warszawy. Miesięcznie nad
chodzi przeszl(I 2500 litrów te 
go cennego surowca. 

Jl'a.żdy nowy środek wypróbe>wy wany jest 
skich świnkach. 

na myszkach mor-

Loterie tego ·typu są w 
Stanach Zjednoc.ronych bar
dzo l'O<llpOw.szeclmione i ·111110 

szą _wiele humoru. Wydaje 
się Jedinak, że nie ohodzi tu 
tyle o zabawę lle właśnie 
~ \lzyskanie pieniędzy na 

ł gi:ty związai!le z p">l<>
( m) 

L ltera.«>ura pa.mtętnt-

Z tej surowicy metodą Coh 
na (opracowaną w Stanach 
Zjednocwnych lecz zmodyfi
kowaną pr·zez naszych fa
chowców} wytwar<Za się nie4 
zwykle wartościowy lek _. 
gamma globulinę. Produkcja 
jej polega na tym, że z su
rowicy usuwa się wszystkie 

A więc odparowuje się w.:idę 
bez rozgrzewania lodu! 

Ok<llo dwóch miesięcy trze
ba na to by z płynnej su
rowicy otrzymać czystą gam
ma globulinę. A tymczasem 
ze wszystkich stron kraju na 
pływają zamówienia. Gamma 
globulina jest bowiem dosko
nałym lekiem stosowanym u 
osób podejrzanych o możli
wość zachorowania na żół
taczkę zakaźną, chorobę rOIZ
przestrzeniającą się ostatnio 
w szybkim tempie na całym 

· świecie w tym również w Pc1 
sce. Dość powiedzieć, że na 
tE!renie województwa łódzkie
go zanotowano w ub:egłym 

Wytrwa?, )1<>!1.lew~ dojrzali\ a g'Or:r.kl\ reftek 
itję, czy uwagę, n-ieJed
no świadeetwo bystroł
ci umyltłb ! zd.o.!ności 

statnio preparatach. Obok 20 
od dawna już wytwarzanych 
szczepio.nek np. przeciw du
rowi brzusznemu, jadowl kie.I 
basianemu, jadowi żmij, osi.sy 
itp. powstaje m. in. po raz 
pierwszy w kraju szczepion
ka analogic2llla do angiel~kiej. 
Chroni ona przed błonicą, tęż 
cem i kokluszem.• 

Ciekawe są równiez produ
kowane tutaj tz.w. krążki d\a 
gnostyczne - małe, Koloro
we 'kółka, służące do oU1a
czania W!"ażllwości bakterii na 
antybi<ityk. D2liękJ tym krąż
kom można w ciągu 24 go· 
:!zin w laboratorium dowie
dzieć się, który z antybioty
ków • będzie dla chorego naj
skuteczniejszy. 

w. K. 
lcarska el eszy „1 ę 

ob&enle wyJątk.&wym 
powodze,niem. D<>tyc,zy 
to ZBJ'Ówtl() wspomnień 
s!ęgaJących początków 
naszego stul~la., ezy 
lat mlędzywoje.nnych, 
jak 1 okresu wojenno
oknpacyjnego 1939-1945. 
W tym za.i.ntere.sowan;u 
się licznych rzesz czy
telniczych przeszlościią 
dwudziestowieczną nie 
m" nic dziwnego, albo
wiem pierwsza połe>wa 
bieżącego stulecia, to 
czae nił!!Jlwykle obficie 
nasycony treścią histo
rycznych wydarzeń, kt6 
rycb donloslość zmieni
ła. o~raz świata i bieg 
dz1ejow ludzkości. Czy
telnicy mlO<lszej gene
racji szu ka.i ą d7'iś w 
drukowanych wspom
n~eniach ~iekawe.f, nie
kiedy pa..•Jonującej wie
dzy o sprawach s<ibie 
nle 7,nanych bądż też w 
sposób św'adomy nie 
prze-żywanych. za'ś czy
telnicy starsi - wertu
jąc pamiętnilti - ws.po
mfna.ią wJa.!;ne pncży
cia I doświadczenia I 
chętnie konfrontują Je 
z relacjami innych. Sio 
we1n - wszyscy są 7.ado 
woieni, a wydawcy za
cierają ręce. 

}>O'Jlnarua <>kupa cyjnych 
spraw „Litzmannstadtu"' 
I w bardziej szerokim 
zakresie Pamiętnik Ko
walskiego •) jut zb!o
r"'m zapisków iluSltruJą
cych pracę nauc-zyc!el· 
ską autora na kon911lra
cyjnych kompletach w 
dzielnicy chojeńskiej, 
Ta praca, która trwala 
trzy lata I w chwilach 
swego największego na• 

Jak plst:e - tylko ta pra 
ca nauczyclels·ka „nada 
wała sens" Jego okupa„ 
cyj nej egzystencji. 
„Dzięki tej pracy - no
tuje autor Pamiętnika 
- czuję się p<>t>rzebny. 
W tym nieludzkim świe 
cie, stworzyłem &obie 
swój maleńki azyl, swój 
własmy światek".„ Ten 
świa,tek - dodamy od 

pn,ewidywamda, -;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;:;;;;;;;;;;;;;;;;~ 
._LDl'llennik Sierakowla- !' 
KA nie z<>Sltał 1>dnalezio
ny w całości (podobnde 
jalt pamiętnik Rubino

CD WAP.TO „ 
l'R 'LE CZY'r!C i 

siebie powstał l 
li>tniał z wielkim pożyt
kiem dla dużej groma
dy pol&kich dz.iecl, któ
rym fasizysto·ws·kt i1ajeź
dźca zrab<>wał - o.prócz 
wielu innych cennych 
dóbr - r&wnie-ż pra.wo 
do nauki i oświaty. 

D ziennik Dawida Sle· 

w icza), de>nly nas tylko 
dwa fragmenty z lat 
1941-1942. Pod wzglę
dem treści notatki Sie
ralmwiaka nie odsłania
ją wprawdzie pełnego 
obrazu życia - albo le
piej: we.getacj,i - łódz
kiego getta; Jed·nak 
pewne &Uzegóły i na
pomknienia w tych no
tatkach dają poznać 
chara.kterystyczne rysy 
gettowego istnienia ży
dów łódzkich. 
Czytając Dziien111ik 

Sierak0<\viad<a, nie spo
sób nie odczuć we-1 
wnętrznego żalu, że ten 
mądry I szlachetny chło 
piec (tak samo jak wie
lu mu podobnych) nie 
doczekał dnia wyzwQfe
nia, umierając w roku 
19.43 z głodu i wyczerpa
ma, po stracie matld, 
co za.łamało go psych !cz 
n.ie. Dziesiątki tysięcy 
takich Sierakowiaków 
padły ofiarą hitlerow
skiego barbarzyństwa, 
padły „a;n<>n•lm.owo" nie 
pe>zostawiwszy po &Oble 
nawet kilku zapisanych 

Gallup 
i kina amer1kańskie 
W ecil\lg obliczeń l'!lstytu

tu <:.Tall~ ( az.egoż ten in
stytut n ie ol:>licza!), w :::>ta-
nach Zjednoc=nych tyle 
tygodniowo wyświetla &1ę 
filmów, że gdyby połączyć ze 
sobą wszystkie taśmy - to 
siedmiokrotnie opasały by 
glob ziemski, 

A teraz inne obliorerje, 
Gdyby płótno z ekra!IlóW 
W\SlZYIStkich arnerykańskkh 
kin przeznaczyć na męs.k1e 
ko.<>zule - to mogłoby w 
nich pairadiować aż 165.00U 
widzów. 

~~--~-----------~~ 

~! 
S 

tatek unosił powoli \V dal Iz:oldę i Tństaina.. Po- ~ 
goda była upalna. Oboje odcz:uli wielkie pragnie- ł 

nie t wówczas jedna ze sl\lżebnych poszła szukać ł 
napoju. Znalazła bukłaczek, odda.ny w ręce Brangien ł 
przez matkę Izoldy. Służebna. napełniła kielich j poda- ł 
ła swojej pani. Izolda wypita część, resztę podała Trisia-. l 
nowi, który wypił do dna. 

Wiem weszła Brang-ien i krzyknęła z przerażeniem: 
- O ja nieszczęśliwa! Przeklęly niech będzie dzień. 

w którym się zrodziłam, i przeklęty dzień, w którym 
wstąpiłam na ten statek! Izoldo, przyjaciółko moja, -
i ty Tristanie, otoście wypili śmierć własną! ł 
Było za późno na lamentowanie. ł 
Izolda położyła rękę na ramieniu Tristana. Lzy przy-o ł 

gasiły promienne ,je.i oczy, usta. za.drżały: ł 
- Miłuję cię, Trista.nie - wyszeptała. ł 

K ról Marelt przyjął Izoldę na wybrzeżu I w osiem~ l 
naście dni później pojął za żonę. Lecz kiedy na
deszfa noc, BraJ1gicn za.jęła miej sce I:roldy w kom

nacie małżeńskiej, aby sobą, pod osłoną nooy, okryó nie-
sławę królowej i ocalić ją od śmierci. 

Prawdziwej miłości nie da.lo się jednak ukryć wśród 
podejrzliwych dworaków i oto największa tajemnica 
Izoldy i Tristana ujrzała jaskrawe światło mściwego 
dnia. 

Król ka.zal wz.nieść stos chrustu dla 'vie1·nych kochan
ków. Pierwszy miał spłonąć Tristan. Przed wykonaniem 
wyroku skazany rzekł do katów: 

- Panowic, czy widzici- •ę kaplicę, która wznosi c;ię 
na szczycie skały nad mot'zem? Pozwólcie mi wstąpić. 
Smicrć moja bliska, pomodlę się do Boga, aby zlitował ł 
się nade mną. Panowie, kaplica ma tylko to wyjście; ~ł 
każdy z was dzierży miecz: wiecie dobrze, że mogę 
przejść ty lko tą bramą i kiedy pomodlę się do Boga, 
trzeba mi będzie oddać się z powrotem w wasze r~ce. ~ 

Pozwolili mu wejść. Triste.n pobiegł przez kaplicę do ł 
okna, otworzył je i skoc:r.yl w przepaść. Wolał zginą.ć 
w ten spos.ób niż na stosie. Lecz poti:zny wiatr podszył 
jego szaty i Tris tan wylądował bezpiecznie na szerokim ł 
kamieniu tuz przy morzu. ; 

Rozgniewany król kazał w.ywlee z komnaty nienozę
sną I:roldę. Stanęła nieruchomo przy płon~ym stosie. 
Lud pia.kal I przeklina! króla. 

Wtem zbliżył się z ciżby do króla jeden ze atu trę
dowatych: 

- Patrz, mam tu stu towanyszy. DaJ nam Izoldę 
i niech nam będzie wspólna. Choroba nasza podsyca 
u nas żądzę. Daj Jl\ trędowatym; nigdy kobieta nie 
zaznała gorszego losu. 

Król zgodził Ilię. Wydał Izoldę trędowatym katom. 
Ohydny orszak wyrussyl za miasto, lecz tam priy clrodi:e 
zasadził się Trłsta.n. Po krótkiej walce uwolnil Izoldę 
J uszedl z nią w glą,b dzikiego lasu. 

Dla zbiegów zaczęło 11ię życie twarde, lecz pełne 
miłości; ozuli się oboje jak w koralowej jaskini. 

- Straciliśmy śwlat i świat stracił nas, co myglln 
o tym, Tristanie, mój miły? 

- Maleńka mila, kledy ciebie mam Pt"ZY 11oble oze-
góż mi trzeba? Gdyby I wszystkie światy były z 'nami 
widziałbym tylko jedna. ciebie. ' 

d. a. n. 

~ 

Przedpotopowy gad 
żyje w Rodezji ... 

O!tatnio jeden z robotników 
zatrudnionych przy budow!l
niu zapory wodnej w Kariba 
w Rodezji, przeżył niecodzien
ny wypadek. oto w pobliskiej 
dżungli napadł ao osobiiwy 

stwór i ta•k powazme pokale
czył mu pazura-mi kla,tkę ple'!'• 
sioi;;-;, że jedynie szybka po
moc obozowego abmulatorium 
uratowała mu życie. 

Gdy vo orpatrunku zaP1J,t'l• 
no rannego, co za stwór ao 
napadł, ten wziął do ręki pa
tyk i na masku narusowaZ 
p1·zedhistorycznego gada ;;,pte
rodaktyla!', przypominającego 
olbrzymiego ptaka o potęż
nlJ<::h szponach u nóg i s.krzy
deł. 

M am wlaśnie do odno 

tężenia obejmowała ok. 
200 dzieci, byla w tam
tych warunkach nie
zwykle trudna, cięźka 1 
- niebezpieczna. Trze
ba było wyjątkowej 
wytrwałości i ofia-rnoś
ci, hartu I odwagi, by 
wziąć na swe barki ta
ki_ n.iep_omierny trud i 
d:<wsgac. go nieprzerwa
me w csągu paru lat -
m.smo wsz~lkich przesz
~o~. braltow i za.gro
zen, w atmosferze po„ 
Jakożerczeno tctroru, 
kiedy to w j~zyku ów
czesinych .,władców" 
Łod'.l;i nauczanie pol
&l<ich dzieci nazywane 
było „zbrodniczym pro
cederem". Lecz Adam 
Kowalsl<i, przedwojP.11-
ny nauczyciel szkoły 
pods-t:llwe>wej, wytrwał 
na swym posterunku at 
do chwili, gdy ziemia 
zaczęta mu si~ palić pod 
stopami, gdy poci.ul się 
już ostatecz.nie i bcz
pośreclnio zagro7.ony, co 
oznaczalo zarazem za. 
groże-nie nauczanych 
dzieci i lcb rodziców. 

rakowiaka ••) na&11-
wa pewne a.nalogie z 
głośnym dziś nie tylko 
w Polsce pamiętnil<iem 
Dawidka Rubinowicza, 
12-letniego chłopca ży
dows·kiego z Kielecczy
zny. Ale prócz a.nalo
g!l. .są tu i poważne 
rozn1ce, dotyczace wie· 
k:U obu autorów', i.eh po 
z10m:u l!'tclektualnego, 
l<>ka.llzacjs, przeżyć itp. 
Podczas giiy pamiętnik 
Rubi0nowic1.a nacecłlo
wa.ny jest przeważnie 
dz.iecię~ą. prostotą t 
11:uwnosc1ą, Dzlen.nik 
Sierakowiaka, 18-letnje. 
go, wybitnie inteligent
nego i uzdolnicm~go 
chłopca z łódzkiego 
getta, zaiw1era nie.jedną 

kartek. KRZYŻO W KA Należy wyje,śrnć; że f'anny 
Rodezyjczyk nie umie czytać 
i pisać i nigdy nie widział 
rysunków, odtwarzających na 
podstawie wykopalisk wygląd 
zwierząt ~ prehistorii. 

tov:ania dwie nowe 
Pozycje wspomnicnio
·we, dla nas, łodz.i.an, 
szczególnie Interem.ją. 
ce: Adama Kowalskie
go "'"':" ,,Pamiętnik nau. 
~zymela" i .. Dziennik 
Dz~\·icla Siera.kowiaka". 
Obie te k~lążkl związa
~~t są z histo1·ią rządów 
a 1 lero_w&klch w Lodzi, 
wy~~o~ tna.ią charakter 
rvcz~„ owy, fra~enta-
kument stan?w1ą clo
Wielce Y duzc.j wagi, 

Przydatne do 

„A-mamę" produkuie 
A-papa 
Poni~waż ui Nigerii w zr1.

s:rasza;ący . sposób rozpow
s~echnia;ą się wfród mur>yń· 
ski~; d_ziatwy ch<Yroby n; tle 
awitaminozy, w miastec•kn 
A-pap_a przystą.piono do Pr~
dukcJ1 . mączki_ z fistaszków. 
tvzmoc111011e1 s1,edmiom a ró""
nymi ~itaminami, sproszk;
'f/11Ymi drozdżami i cukrem 
Ąączka ta została nazwan; 

k~lnUima". Jej cenę tak skal
u::iiwarw, że może ją nab•i
d~n.a. nawet naj biedniej~za r~-

Słowo wsitępne do 
Dziennika napisał Adolf 
Rudnicki. 

B, D. 

•) Adaim K0>waJ.ski : 
•. Paimięl•1M<: nauczycie
la", Łódź. Wy.daiw
n;cfJw-0 ' Łód:zlkie, 1960, 
str. 188. cena zł s.-

••) .,DflliiE'nn l-k Daw·idia 
Si erakowi·cC<.a' 1

• Wairsrza
wa, ,.Iskry". 1960, str. 
228; oena zł a,-

P<>Ziomo: 1. Wąska, po~uma 
tabl i":rzka ooek.ola<dy, lllWY·kle na
dziewanej masą, orzechami lub 
tp. 4. Ukła'li p.rze<wo'liów sł·użący 
d·o wysyłan ia bądż odbiell'ania 
fal elel.<trom.agnety cznych. 7. 
Wódz Normarnów, założyciel pań
stwa rusk iego cum. 879). 8. Tka
ni.na z wełny. baiwelt1y lub je<i
i.·.,a1biu dziania sposso·bean porl
ceosrzm,jazym. 9. Roc:i.7'aj pie<i·-0żka. 
12. Niepooroo:umi·orn ie, sp12ecrz:.k.a. 
13, Czyn WS1pan iałoe>myśtny. 14. 
Góry w Ameryce Pld. 15. Rzeka 
we Wł-o,,,;eoeh. 16. P<>drz<,>dna kry 
jówf.ca 7Jw>ierzęca . 19. Siódma pla 

z pradziejów Polski 
(Dokończenie ze str. 3) 

S2lbowym. na krzyż, w•zmaonia 
no z'. ennią, sypaną w luki), 
która jedna1k o;:>lerała się sku
teczn:e płomlen.'or.n i taranom. 

Stara.nn'e kom.pletowa.ne i 
pieczoł<J<W:cie rekons,truow."lne 
wyJropa.listka są bogatym źró. 
dlem wiedzy o ży,,iu i kultu
rze naszych przodków sprzed 
ok. tysiąca lat. 

Prawdzilwym. bogactwem ai·
cheo·logic2mym joot m. in. ka
m:en111e podgleb'e gnieźnień
ski.ej katedry• YY. głęDi. ziemi 

pr:r.etrwały ruiny fuind.amen
tów na.je.ta'l'siwj na tym wzg;<,_ 
rzu świątyni chrreśc.ijańskiej, 
Nie skaoiły jes.z.cre calklem. 
barwy płyty posadzki, potożo
nej wkrótoe po chrzcie Pol
ski. Stary kamienny lroSciół 
p :erW1SZych Piastów kryje 
dziś ogroinna katedira, k';óra 
była św!.adi,:iem wz,rootu :p<)tę
gi władców polskich. 

O historii pańsitwia pruskie
go mówią jege zabytki, o za
bytka. eh tych - ptihlikacje, 
f<li1logra;fie i iiilm.Y• :W~ :to 

wszystko, oo napisaliśmy wy
ż.ej. jesit temaitem filmu, po. 
WlSltaleglO w Wytwóir1nl FiLmów 
Oświat.owych. Nos-i on tY' uł 
„Z pradziejów Pols:ld". 2lOskJ 
zreaJiZAJ<Wanw z o~~azji 1000-le
cia (reż. E. Czu<rko, :zidjęCJa 
W. Prejs). Składa się Qll z 
dlwóch części: baśniowej, !in.. 
soon~z.ującej uciec:zikę Popiela 
do Mysiej Wieży i drugiej, 
U!kazujądej interesujące doku .. 
men1ty wylropa•l'skowe i sta
n<l!W'.iącej o w~ filmu. 

~. WOJ< 

neta układu sloneazriego. 20. W 
Pt'Z'E'.1100111.i po.łOŻEll.Je trudlne. bez 
wyjścia. 22. Gatunek papugi czu 
ba,tej. 23. Słuszność. 24. PrzykTy 
cie w łóżku. 25. Imię męskie. 

PlA>ne>wo: 1. Legowisko n1eciź-1 
w iec:i.7'ia. 2. Kaimiei1 sz.lachebny 
kC>!<Joru 7Jielon.awo.niebieskiego. 3. 
~ .i.saida mot'alnoa, betz.>wrz;ględni-e 
obowiązuj ąc.a. 4. 
Bada enata ole-
bieskie . 5. Fer
me<n t 11maj-du j ący 
się w soku t r?Ju
s tkowym: t r.a!Wi 
b ia'1lko . 6, Jes>ien
ny kwi a1. 10. Ty
powy rodzaj w y
robu odlpowi.ada
jąoy O•kn·e&lo nym 
wymog.om co c1o 
ja.kości, m iiairy , 
wagi i.bd. 11. 
Okres uipałów. 17. 
CzęSĆ Ju'Wi. ktÓ• 
ra po<Z;ost<i\ie po 
oclid:zie!Ern"'ll włók 
no1ka i c i"łek 
krwi. 16. Niew:i<'l 
ka bud<>Wla -0gro 
dowa. l9. SIZCZel i
na. fałd.a. pow
sitała w~~<u td.< 
O&ttnięc; a ,.; ę wa·r 
stwy geo1o.gi."'1:
neJ. 21. W mit-0-
JogH rzymskiej -
tcr.y oog,j.nj„ rea
clzące lud1zJki<md 
Josa'Illi. 

(cm) 
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KUPON mONKURSOWY 
,.DZIENNIKA LODZKIEGO" 

ł MHD - OBUWIEM 

i=-···-"·-
~ Adres, 

' ____ „ _„_,_,„ __ 

l'ym razem szczęl!<'Je uśmle-ch 
'o się do pań. Wczora.i na-\ 
>dy w postac-i bonów po 250 V 
wyl()sowały: p. B. Jaros'lewl 
a zam. w Lnd'lli. ul . J>oiin•ń-
, 49 I p. Genowefa LMil<ic-

~ cz 7Atm. w Łod7.i, ut. Łano
f ~ 5~. Bony sa no odebram·ia 
1 ·'' r. edakcji „Dzienn•ika Ł6dz
ł kiego". 

·--------------
,,100 dań z ryżu" 
odwołane 

Wielka Impreza rMrywkowa 
pt. „100 dań z ryżu" zostaje od 
wołana z powoou opadów atmo
&rerycznych. Następny termin 
Imprezy P"Odany Z-O«·ta:n·le w llPe
cjalnym kcm1unikacle. 

Zapomniana trasa 

Od trzech lat -
tej w 

. 
sameJ sprawie 

Łódź nam z dnia na dzień c<>raz baro'łliej piięłmieje, i 
jeśli tak można powiedz ieć - wyg<Jdnłeje, Bardzo to 

ładnie ze strnny wWz clził'l nicowych i 111.iejskich, że ;ny
ślą nie tylko o ur<Jdzie miasta, lecz mają ta.kże wzgła,d 
na wygooę jego mieszkańc ów. śwl.adczy o tym ch<><iby 
coraz większa Hość skwerów oraz ławek p<>ustawianych na 
wielu ulica.eh i trasach. 

Nie wszystkim jednak nale 
żą się komplementy. .iuż 
przed dwoma laty, a takze 
rok temu, pisaliśmy o ul'.cy 
Uniwersyteckiej i jej prze-
dłużeniu ulicy StrykL•'·"-
skej. (W Lodzi nazyW«ją 
to po prootu ,.Wamza•W\>iką 
'l'ra.są" tamtędy bow:em j<?
dzie s:ę do Wa<J:sza.wy). Na 
tej trasie - jednej z 11aj-

A ~edna I< można 
bawić się 
bez alkoholu 

· Jak zwykle u Wildera, naj
istotniejszą rolę gra .Podtekst. 
Film świetny, należy go kc;
niecznie obejrzeć. 

„POLGLOWEK'' 

K.-Przybył-Stalski 

piękniejszych w Łodzi - n.ie 
ma · nieatety la.wek, jakkol
wiek mieszkańcy okolic.znych 
bloków (a powstało t.u kil-. 
ka nowych os~edli), chęt,nie 
tu chodzą na spacery. Spa
cer jednak wtedy jest naj
przyjemniejszy, kiedy mr>żoa 
USiiąsć n.a ławce i niec<> od
począć. Dotyczy to zwłaszcza 
ludzi si:a<'IS<Z.J"(lh. któr·zy :;,zyb
ko się męczą, a także ma
tek z c1z;iećmi dla których ta 
ki s.paoe1" bez odipoii;-.zynku 
jest bardzo -ucię.żliiwy. Sia.')~ 
ją też ludzie gdzie popadnie: 
na trawnikach, na mu'!'~ 
cmentarnym, na różnych ka
mien.i.aoh i1'!>. 

UdO'wodnJli to OTgrunizatorzy 
festynn, kt<'>ry o-dbył s.ię 22 bm. 
na be>is;ku szkolnym pr-zy Szk.ole 
im. l\l. Fornalsl<iej. Na pro.gra.m 
a.rtystyc=y :dożyła. S•iQ Z.ga.duj
~ga\l.µla o te<ma.tyce zwią7,a.nej z 
rocZinicą PKWN oraz pr-0ble.maM 
mi Ka.rolewa, k<>nce!l"t orkies.t'l"y 
Obozu ~kO'lenfa Woji;;k.o'Wego 
Studentów, recytacje, wybór 
miss festynu. 

Impreza połąc-z.0<na była z wy 
&tawą a,ntyalkoh.ol<>wą, kierma
s-zem i loterią książkową. Całość 
za.l<-0ńczyto ognŁ&ko z progr·a
mem a.rtystyC'Z.nym i p<>kaz kolo 
r<>wych rakiet. W bufecie moż
na było kupić tylko oranżadę i 
słodyc~e. jednak frekwencja na 
fesitynie była duża i wsriys1:Y ba 

Latwo zaobserwować, że po
lityka zakupów naszej kine
mat ·grafii stawia nas często 
wobec faktu „stadnego" nc.
plywania do kraju filmów ja
kiego.ś twórcy, czy filmów z 
jednym artystą. Tak był-0 z 
Michele Mm·gan, którą oglą
daliśmy bodaj w dziesięciu 
obrazach z rzędu, podob!1ie z 
Audrey Hepburn, wcześniej z 
gwiazdami włoskimi. Ostatnio 
przeżyv;·amy erę Bill:!' Wilde
ra, znakomitego reżyse'!'a a
me.rykańskiego. Najpierw ,.Mi 
lość po , południu"„ w\\rót;ce 
potem „Bulwar Zachofrzące~o 
Słońca", w klubach filmowych 
na dodatek „Stracony wee
kend". CWF chowa w zana
drzu dwa następne filmy Wil
dera - ś'wiet.ny „kryminał" z 
Madeną Dietrich „świadek 
oskarżenia" oraz komedię. 

nie najlepszy film z cykh• 
komedii francuskich, to dru
ga z premier tygodnia, ktćn 
znajdziemy w ostatnich 
dniach lipca w „Paloni'"· 
Rzecz oS<lluto wokół tematvki 
bardzo atrakcyjnej - wyści
gów konnych, które nie goś
ciły pa !}a.szych ekran ach bo
daj od czasu „Wielkiej na-

. grody" z młodziutką Eliza-

prezesem Rady Nadzorczej ZUS bąth Taylor. Temat bę:l.zie z 
.pewnością wielkim maim<"
sem, na który prawdopodob
nie zdali się również twórcy 
filmu. Scenariusz troche 
naiwny, rozgadany, za to z 
niezlą pointą. 

Pre2!e9 Rady Mlnl!tr<>w powo
łał na sta.n0owtsko przewod.niczą
cego Rady Na.dzo-rczej Oddzia.łu 
Za.kładu Ubezpieczeń Społecz
nych w L<>dzi Kanmie·rza Przy
byl-Stals•kiego. 

w imieuiu prezesa Ra<ly Mi
nis·trów nominację wręczył Kazi 

I 

mlerzowl Przybył-Stalsk·lemu w 
dnia 23 lipca 1960 roku prrewod 
niczący Prezyd·lum Ra.dy Naro
dowej m. Łodzi Edward Kaź
mioo.·c-z·ak w obecności przewod
niczącego Woje•wódz"iej Komisji 
Związków Zawodowych, Zyg
munta Krzywańskiego. 

wi.H s•ię ooskonale. 

p()T, ŻARTEM, 
POL SERIO 

Trzecia wreszcie 
to austriacka 

premiera 

W ARTUROWKU 

Kiedy pisaliśmy o tym diwa 
la.ta temu, DRN - Sta~omiaj 
ska, któ~a wówczas gospoda
rowała tymi terenaimi, za
pewniała nas, że w przysrzlym 
r<>ku ławki wstaną tu usta
wione. Rok temu na•p!saJLŚ
my zn<Jwu - i znów obiecano 
n,am, że już w n.a.stę.pnym ro
ku łaiwki będą na pewno. Po 
tem nastąpił nowy po-dział 
dz:elnioowy, DRN Star0:
miej.ska przestała i\Slbnieć i 
na•wet n'e wiadomo do kogo 
tera~ m:eć pretensje. 

Dziś o go1l7.. 17 .30 ta sama or
kies•tra i zes.pół a.rtys1yczny da
J- pożegnalny ko.nc„·rt w sa.H 
kina „Po-Ies·ie" w związku z zaM 
kończ!>niem S'Zk<>lenia studen-
tów. W programie m. In. nfospo Ten dstatni film ukaże się „CÓRKA LESNICZEGO" 
llzia.nka - skecz pt. „Na Ber- już jut.ro na ekranie kin:i 
lin", a na zak-0ńcz„nie P·r<>.lek- Letniei:io. Tytuł doskonale od- Dużo w tym filmie pięk-
cia filmu prod. NRF pt. „Skan- daje ideę i sens filmu - po- nych, kolorowych zdJ'ęć z na-

Wcz,asy rod!Zin
<oe w .A.rturówku 
ch-0ć C2ynr.,_e są 
od nieda•win!ł ZY-
5'kaly s'Ob".e Już 
wśród lc•cl.zim -0-
P'.<1.i ę śwje·tne,go 
m'ejsc.a wypo
czyr.r.rn.we.go. Dla 
dzieci, których 
P'-"',no na kaiżd.ym 

t1.irnusie, w ty·ch 
dn'ach. d?J!eki o
~.obistej !nt.envEm 
cii I ~e·kreta.rza 
KŁ PZPR M'cha 
Jłn · Ta.ta-rkńwITTv

Ma.'r<,,.wsk'ej u
rzadtv·:1rt:> or!'ród·f(( 
.ir:·:;t::.nc•wski z 
równ-c<W.aźn.i.am;i l 
huśt<•wkami. W 
ncjbl !ż~rzym azi?.
,·e ma cloiść jen 
rize k2ł!\.tzel.ci. No 
wym nahytk'em 
A rtur6w;k;a są 
r6\Y'1:·eż hamaki. 
J'Ff< to P"zl-·i-em
n' r> prhu<t.ać sfę 
wś•ód <:li"Z"1\V pa
tnąc 111.a sta1w. 

o 
Od kilku dni 

cz~rr:iny jest w 
ośrodku pumf<t sa 
o ttarny. w kt6-
n·1n p1erwszej po 
mo~y ud:z•e!a stu 
dc1nt Ak2·d-emii 
Me•dy·oomej Wa
cł2iw Majdciński. 
Vhd.~my go na 
Ztdjec:!iu. jer, baida 
ma.lą Alus·ię. 

dal '" Benderoth" · zornie jest to beztroska za-Orga.nizatorem obydwu imt>rez tury. trochę zwierzyny, gór-
i~st. Koło Pr.z~'jar.iół i;-odzi przy I bawa dla widza. który abseT- ski kraj0braz i prawie zuT1e!-
1<m1e :.Polesie" I Oboz Szckol„- wuje jak dwóch muz~'ków u- ny brak jakiejś ciekawszej 

Jedno w każdym ra.zie jest nia Wojskowego St;udentów. I kr)'"'\'-'.a się w clamsk(m prze- a·kcji. Chyba jednak ; to znaj-
pewne: trzeba na.reszcie us.ta jp braniu w zespole żeóskiej or- rlzie swoich <1matorów. „Cór-
wić ławki n.a ulicy Uniwer kiestry, jak w jednym z nich ka leśniczego" od jutra w 
syteckiej i Strykowskiej, Są atOW/O I zakochuje się m ilioner. a dru- „Wiśle". 
one tu .naprawdę ba·~d:oo po- IW •c. ~ ai z kafei szuka wziecia u so-
trzebnc. Sądzimy, że DRN na połkach k_sienarski ~- I list]';i orkiestry (Marilyn Mon- Warto doda~. że w dalszyr;1 
śródmie.śC:.e zadmie się tą ' roe), ciągle przebier8 jąc się ciąg.u utrzymują się na ekra-
spra.wą. I za bogatego młodzieńca, t'l nie ciekawe i i>rzy)emne 

znowu wracając do swego „Dwa pokolenia" produkcj: 
Skoro J'uż mowa o .War-1 . da k' " · 1 · wloskiei. Na razie w „Wolno-

k
. . 'I' " ~ ł Ludwik ce.ndrowS'k1 Banda „ ms 1ego wcie ema. · d . sza~s 1eJ rasie:. naleza o~y m<:>widzia.lnej ręki, NK, rzt ?. ści"; ou po!O'-"„Y t~',l!O ma w 

takzc doprowadzrn do kon- C;eikawa Jrn:ą.zka dla ml<0·d:zieżr A jednak film glęboko l na „Bałtyku". W . ._Przedwiośniu" 
ea jej oświetlenfo, bo mrok 

0 
chłopcach, kt.&r-zy w ~a.sie wa- serio o.sadzony je·st w· amen·- natomiast będzie wznowion;;i 

ja.ki pa.nuje na <Jdcinku <Jcl uli- ka·cii zorg<•n'zowali „ł>mdę" zaj- kai'1skim klimacie, dema>kuje ciek'lwa po.z~·cja pradukcii 
cy Nowotki do ul. Brzezlński~j mującą s'ę rovwią:zywa•niem c:eka jedną z plag tet?o kraj'J NRF „W czepku urodzeni". " 
jest ba.rdzo nieillliły. Kie wie- W''Ch z·ag.ad<f< i lamigłó"•"e•k. - bandy gangsterskie. (bz) my zr"*'.ztą, co opóźnia za- _____________________ _:_....:_ _____________________ .:...__:_ 

latw:enie tej s.prnwy - slu
py do jarzeniówek da>Wno .1u.ż 
bowiem zootały tam posta.wio-
ne, 

I jeszcz.e jedna prośba po<l 
ad.res·em DR.X - Rróclmieś<.-'€: 
warto by choć kilka la.wek po
&ta.w~ć wewnątrz osiedli pr:cy 
ul. ~owot.ki,Wie~zbowej i Uni 
wersyt=kiej. (as) 

Jeśli 
nae potraf isz.„ 
Tym, którzy pragnęli bardzo 

elegancko nazwać rzemieślniczy 
punkt usługowy przy ul. Piotr
kowskiej 231 i w rezultacie o
zdobili gc szuldem „Gentel· 
man", uprzejmie komunikuję 

że wyraz ten, jak świadczą o 

Ludzi nie wolno krzywdzić 
Józef Stolarski, zam. przy 

ul. Piotrk.owskiej 220, współ
właściciel dwóch cegielni, po„ 
siadacz licznych placów i fer
my z trzema tysiqcami kur, 
zaangażował w lutwn ul;. ro
ku Helenę Z. w charakterze 
pomocy domowej. 
Według niepisanej umowt/ 

(umów z gosposiami na ogól 
się ni.e spisuje) Stolaul.;i zo
bowiązał się : płacić Helenie Z. 
miesięczne wynagrodzenie 11• 

wysokości 500 z1, zapewnić 
jej pełne utrzyman.ie ornz za
meldować w Ubezpieczalni 
Sp.7/ecznej . 

bada.wca zaplacil swej gospo
si uiynagrnd.zenie zn czertviec 
1960 r. 250 zł, za dwn typod
nie urwpu i 150 zl za okres 
od 1 do 9 lipca, JJO'lieważ jed
nocześnie 25 czerwca wy1nó
wil jej pracę. Na pytrrnie. en 
będzie z zaleglą sumą. odpo
wiada mglisto: - należ11 sie 
gosposi, będę miał, to zapla~ 
cę. 

zechce - moźe nadal u niego 
pracować, ale„. za darmo. 
Gdyby za.~ chciała ode1ść, to 
da jei na drogę na otarcie 
łez 500 zl grly znajdzie sie 
1u.z :-a. drzwiami mieszkanią. 
O zaległej sumie, znów ani 
słowa. 

Hdcna Z. jest w glębokiei 
ro.rp'lczy. Starsza, sam0tn.-: 
kabi.eta, bez rodzinu. miesz
kania i zawodu. nie wie co z 
sobą począć. Najprościei bu
l:oby o(lc)śc'. żal .icdnak 6 ty
sięcy zl'.ltych. To dla niej pra
tl'i.e majq.tek. Zost.ać? Nie spu
sób w takich wtJ.runkach. 

We wstępie do Konstytucii 
PRL cz:rtamy, że Polskrr 
R;eczrxispolita Lud·?Wa jest 
republilcą ludu procu.;qceryo i 
że WSZ!'·~ikie orąana. wlar!z•.1 

~ 
tym wszystkie slowni.ki, pis~o 
się nieco inaczej, a mianowici~~ 
.,Gentleman". 

- ~ / Wynika z tego morał: „nie u-

Wyjaśnimy sprawe. do koń~ 
ca. Do Ubezpieczalni ::.głosi! 
Stola1·ski swą gospos;.e dopir.
ro w maiu br„ 11.1e!dując ja 
;·óicnocześn.ie u siebie w d0-
mu. Uczynił te bynajmnil'j 
nie z własne.i oclio!"J, a wsku
tek presii MO. Od ma.ia ub. 
r:cku - He·lena ,'Z. nie otr::.yntt1-
1e wynagrod z.enia za pracę, 
rzyli na.leż:1 .iei się równe 
6 t'.1s'.ęcy zl'.C1tych. 

To Jeszcze nie koniec . Pp 
Sto!n1·scy wsku.iek niepororn
mień rodzinnych przestali. 
petuneqo pięknego dni.a pro
wodrić wspólne gospodarstwo. 
Każde z nich vne.<zlo na 
własny par11uszek. Oczyu:iście 
żadne z nich nie czuło się w 
obowia.zlw utr::ymywać gos
posi. która przez czteru mie
siące, nie ·otrzymując wyna
rrod.:enia. mu siała ponadt0 
~11wić się własnym p1·:zemy
slem. 

ki~rou:ać się winnu zasada 
całko witego zniesienia wyzy~ 
«ku czł::1wieka przez czlcrwie
ka. 

Jinef Stolarski zapomniał o 
tym. Warto, ab1.1 mu to przy
pomnieć, Fobo: L. Olejni1:Zak ż11roaj slów, któruch nie znasz". 

~~--~--~.~~~~~--~--~~_..;.~~ a. D. Ostatnio „niezamożny" chle 

Przed kilku dniami Sto/ar
f)d · zwymyślał nagle swą go·
sposię, zagroził jej p0b'.ciem 
i toyrzureni.em, tt.:r"SZCie l-:'s 
kawie oświadcz11ł, ie - Je!lł 
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w.A%NE TELEFONY - Dyżury szpitali 

~ft~~.~~;; ::·" f:O'P fdzf,e']J JCIEW~ ... ~:,":::::~="'··-
Straż Pożarna 08 doow. od lat 16 g. 15.30, 12 g. 16, 18, 20. 25.7 „Jez kologiCZ<"ly im. Curle-Skło 
Kom. Ml<!j9ka MO 2'2~! 17.45, 20 dzLe-c znik~d" - pr-0d. d<.·wskiej przy ul. Curie-
Kom. Ruchu Dro- ROMA (Rzgowska nr 84) USA do:z:w. od la•t 14 'g. Skłodowskiej 15 przyjmu-

gowego 516-62 „Spotkania w mroku" 15, 17.30, 20 je kobiety chore. ciętar-
Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 proc!. polskiej d02w od ne t rodzące z dzielnicy 
Pryw. Pogot. Lek 333-33 lat 16 g 10. 12.30. 15, 17 30 REKORD_ <R;g~~ska nr 2) Lodź-Górna orarz; z Pora

• -555-:iS 20 . 25.7 „Oko za oko" Por;·ainH< . o~c:Lz.ina 11 · - ciot „Ku przy ul. Cmoo-
l\IOI 3ii9-15 p1•o·d. fI'znc. 'd.o'Lw. od „N,i,ebezpieczua przesył- tart'lej la. Chł-0picklego 49 

lat 18 g. IO, 12.30 15 ka prod. frano. d-0.,,w. 1 Wólcizańskiej 18. 
17.30, 20 ' ' oo lat ~4 g. 16, 18, 20 . . _ 

TEA -r ll:Jll J' STYLOWY (Kil". k' 25.7 „N1ebezi;neczna prze Szp1tąl PołoZt1lczo-Glne 
• ~ 123) p msi. iego syłka." g. 16, 18, 20 kclogi<!UIY im. dr li. Jor-

ora<nek . godz, 12. dlO!lna, przy ul. Przyr-0dn.l-
'l'EATR NQWY (Wlęc- ~~ako;~hała się dziew- SOJUSZ (Nowe Zlolrlo: c-z.ej 7-9 przyjmuje kobie-

ikow'91<:;-eogo 15) g. 16, 1~.15 Yna prod. radz. - Pl.a.to1wco0wa 6) „Pan.i ty chore. ciężarne i r-0-
„Kuglarze", 2ii.7 nie- dolllw._ od 1at 14 g. 16, ~8 Twarde>wsl<a." g. 11. cizace rz; dzielnicy Lódż-
CIZYllX"lY 20._ 2o.7 „Zakochała. ~·1ę „Mo-rderca. mieszka. pod Baiuty 

TEATR l.m, JARACZA dZJC'WCZY'lla" g. 16, 18 20 21" prod. fr.a-nc. d<;iz.w . "' . G; 
ul Ja.ra=a 27) g. 19 Zr1.CHĘTA (Zg:erska 26) oct lat 16 g. 15, 17, 19 . "'?'pltal Położniczo- .«ie

( Nasze kochaJ1e dz.ia.tki" •. Młe>dzl małżonkowie" 25.7 „RywaJe pr-zy kie- lrn.ogi~i, Im. dr
1 
~-1 Wo~! 2'..; 1 g 19 Kordian" Prod. wlook.-franc rownicy" prod NRD - przy u ·. agiewn c ~J 

' · " dozw. od lat 18 g. 10, d<llllw. od lat 1 ż g. 17 19 przyjmuJe kobiety c ore, 
p 0 zosta.le tea.try nleczyn 12.30, 15, 17.30, 20. 25.7 ' c:ęzarne 1. ro?ząc_e rz: dziel 

ne „Ka1wa1er króla Jego- SWIT (Bałucki Rynek) n•!!Y. Lódz-Srodm1eśc1e 1 
:f. :t- * mo-śoi" prod. franc. Por.ain-el< godzil!la 11. - Lo_dz-W1clzew oraz z Pora 

CYRK (Plac Niepodle.gł-0- <fo~w. od lat 16 g . 10, 12 „Okno na podwórze" - dr!: _„K_" ~rzy ul. Sre-
Soi) tel. 4fia-2S, g. 15 i 19 14 16 18 20 prod. USA, d-02Jw. od lat br-Lynsloej 15. 
20 7 19 ' • ' 16 g. 15.45, 18, 20.15 . 25.i 24. 7. 

' g. :>(. * KINĄ II KATEGORII „Oli·U.O na. podwórze" g. Chirurgia.: Szpi·ta;[ Jm. 
zoo - ::.yntne g. 9-20 

15
"45• 18• 20 ·15 de Pi>rogowa, ul. Wól=ań 

,,,_ :lo * AD~tA (Piotrkowska. 150) LETNIE (kin.o w Pa1rku ska 195. 
..... - „Piękna tancerka." - Pcoda'bo-wskiego n.a k.otr- • . 

PALMIARNIA cr.r.ymJa od '!>rod. franc dozw. od to,ch) „ Wydawnictwo Ri Interna. &z.pi tal 1:'1:-· d.r 
10-18 }1.at 18 g . 13.30, ~5.45, 18. cordi" proc!. wl-0s1ki-ej _ J~1t1schera, ul. Mil!-001.0-

. •'" 20.15. 25.7 g. lo.45, 18, doow. o<l I.at 14, g. 21. - Wu 14 . 
MUZEA - 011ec11.:yone f" Z0 .15 Ki.no czynne tylk.o w Laryngologia.: &z;p. iO:-

/ DRM (Nawrot. ~7). „Ze:r-o- d•1i p 0,g,odine. 25.7 - jaf.-;: N. Barli,ckiego, ul. Kopem 
wa.te szczęsc1e prod. wyże·j s.kiego 22. 

l=
...L§ Q polskiej d-0/llW. od lat 16 Okulii;tyka: S.-,pl1tal lm. 

=! I n~d~c1o~E (Dw. Kaii- KINA III KATEGORII N .. Bfr;~okdz'."go, ul. K0<p-llll.11J•11ll::'· sf<i) „Kochaj bliźn•ego", cmsk e„ · 
„Kot w kręgielni", ł,ĄCZNOSC (Jórz:efów 43) Chirurgia dziecięca . 

KINA PR,;iMIEROWE „Rembrandt", „Jeden PoN11nek ge>cl:zJ'ona 11.30. Szp1t;al im. Konopmok.iej, 
dzień w Moslnvie" g. 10 „Tys·iąc ta.la.rów" p-roo. ul. Sporn·a 36-50. 

BALTYK .(Na.rutoiwi=a 20) 11, 12, 13, 14, 15. 16 . 17. polsi~iej, d-011;w. c·'!_ la1t 10 Laryngologia dziecięca: 
„RocznAa-11:" prod. USA 18, 19,. 20, 21, . 25.7 pr-0- g .. l-o.30, 17.30, 19.SO. 25.7 &~pi<ta! iim. Ko·nopniaki<!j, 
d-00W. oct lat 9 g. 10. g1'a>m i g-0dlz. J1a.k wy>Żej nie.crz;yume u!. Sporm.a 36-50. 
12.30, /15, 17.30, :w. 25.7 GDYNIA-STUDYJNE (Tu MEWA ~RzgowSl<a nr 94) 

Nowe zdobycze chirurgii plastycznej 
e 
8 

Skóra '\V proszku 1 ,,bank skórny'' 
Łóżko-worek dla pacjentów -Łódzka klinika kontynuuje prace naukowca 
moskiewskiego 

Chirurgia plastyczna jest specjaln-0ścią o wielkiej przy
szfości. Jej szybki rozwój manifestuje się przede wszyst
kim z,ozszerzanicm usług leczniezych wobec coraz więk
miej ilości pacjentów, dawniej skazanych na nieulec.talne 
cierpienia.. Z zainteresowaniem śledzimy więc wszystkil' 
wydarzenia naukowe ilustrujące dornbek tej mfodej ga
łęzi wiedzy medycznej. Oka-zją do poruszenia tego te
matu było II Międzynarodowe Sympozjum Chirurgii Pla
styC".tnej w Mariańskich Laźniach z udziałem kilkudzie
sięciu specjalistów z ca.lego świata. Polskę reprezento
wał p0>za dr Kraussem doc. J . Barda.eh - kierownik 
Kliniki Chh·urgii Szozękowo-Twarzowej AM w Lod:r.i. 
z doc. Bardachem rozmawiamy na temat nowości w 
dziedzinie chirurgii plastycznej P-O ostatnim Sympozjum, 
które omówiło dwa zasadnicze problemy: przeszczepiania 
tkanek • leczenia oparzeń. Poza tym dyskutowano za
ga.dnienie r-0zszczepów wargi górnej i podniebienia. 

- Panie docencie, interesu
je nas sprawa przeszczepu 
skóry przy leczeniu rozległych 
oparzeń. Jak postc;:pują prace 
nad pokonaniem truclnośc~ 
które wynika.ją z obrony or
ganilzmu przed obcymi ciała
mi? 

do użycia. Komórki skó!y nie 
traeą swoich biologicznych 
właściwości. W razie potrzeby 
z proszku przygotowuje się 
ooatrunek tzw. biologiczny 1 
przyklada na ranę. Gojeni~ 
postępuje znacznie szybc1eJ, 
niż przy innych metodach le
czenia. 

- Jakie sposoby leczenia 

lu. Lekarz: natomiast ma do 
niego dostęp ze wszyslk!ch 
·stron. 

- Ja.kie prace przedstawił 
pa.n na. Sympe>zjum? 

- Nasza praca (wspólnie z 
dr Kurnatowskim) dotyczy!« 
przeszczepiania tkanek. Zo
stała dobrze oceniona, stano
w!la bowiem kontynuację ba-
dat1 prof. Chitrowa z Mo-
skwy. Uzasadnia moi:l:w_ść 
dosŻczętnego usuwania !k9n
ki tłuszczowej z piata cylin
drycznego (płat formowany na 
brzuchu pacjenta ze skóry i 
tkanki tłuszczowej). „Odt!u5z
czenie" piata ma zasadnicze 
znaczenie dla odlwarza'."lia u
bytków twarzy, np. nosa, b<J
wiem taki materia! operacyj
ny daje większe efekty czyn
ności.owe i kosmetyczrte. 

- Co ciekawego przyninsla 
dyskusja. na.cl leczeniem roz
szczepu wargi (popularnie 
zwana zajęoza warga) i pod
niebienia? , 

,.DVA pokolenLa" pa1n<>- wbffila 2) Pirog , d·l „Francis, muł, który mó 25. 7. 
o·a..•';na pr-0d. wtoski.ed . . ram .a w1" p•r-Od. USA d-0z.w. Chi•rurgoia: S"Z;pita'l im.' 
<l·d'l!w. od la.t 18 g. 10, naJmłooszyc.h · „Dwa. Mt -0d lat 12 g 16 18 20 clr Stell'li•n.gta, ul. SterldD-chaily", uChl~pczyk i . ' 1 

- Jest to problem, którym 
zajmuje się wiele klinik w 
świecie, a m. i.n . i nasza. Cie
kawe prace przedstawili nau
kowcy radzieccy. Stwierdzun•J 
mianowicie możność przedłu
żenia życia przeszczepów ob
cych skóry. Naukowcy angiel
scy amerykańscy i czescy 
prz~stawili korzystne wyn~k; 
leczenia oparzeń przy pomocy 
konserwowanyeh przeszcze
pów skóry. Tzw. „ba.nk skór
ny", którym dysponuje chi
rurg po-zwala korzystać w ra
zie potrzeby z materiałów r.o 
pokrycia oparzonej powierz
chni. 

omawiane na Sympozjt!m 
mógłby pa.n dooent podać nie
zależnie od metod naukowo 
opracowywanych? 

Ogólne zdanie naukow
ców sprowadza sic: do tegc 
że rozszczepy wargi należy 
operować między 5 a 6 mie
siącem życia, a rozszczepy 
podniebienia 18-30 mie;;i<icem 
życia. Ustalono, co je>~ bar
dzo ważne, że po operacjach 
konieczne jest leczenie fonia
tryczne, celem przywróceni<: 
prawid!01Wej wymowy oraz. 
ortodontyczne dla popraw1.:
nia zniekształconego układu 
9ZCZęk. 

:t.!.30, 15, 17.30, 20 miś", „Kot w kręgiel- POLESIE (Fornals1l<le.1 37) g.a 1-3. 
l!iOLONIA (Pi<>t>rkowska ni", „Mały karp SO!:uka „Skandal w Bendernth" Interna : 57,pitał Jm. dr 
·iG7) „Złe>ty ładunek" i'la;wy" g. 10, 11, 12, 13, prod. 1:1RF, dOZJW. od l.ait scirrnrubet'g.a„ ul. Plienillly 

prod. radz. doq.w. od lat H, 15, 16, 17, „Ta.m gdzie 12 g. 16, 18, 20, p-or. g. 13 nr 30. 
14 g. 10, 12.30, 15. 17.30, retsną poo;lomki" p•·o<i. STUDIO (Bystrrz:ycka 7-9) . 
20. 2ii.7 - prog.ra•m i go ~wedrz;kiej do111w. -Od 1rut P<llca111ek goctrz;:„a 12 . _ Lairyn.gole>g1a.: Srz;p . im. 
&.Di•ny ja11< wyżej lG g. 18, 20. 25.7 „Tam „Rzyms·kle wakacje" - dr p;,rn.glO!w.a„ ul. Wóilicrz:ai1 

Wl'SLA (Tuvnma nr 1) gdzie rosną pocz,iomlci" prod. USA, dozw. oo ska 195 . 
J„Córka ~eśnriczego" g. JO, 12, 14, 18. 20. P•r-0- l<i,t 16, g. 15, 17.15, 19.30 Ukuli.s>tyka: S\Zipital im. 

prod. austri.a·t'.'ktiej d.o7<w. gram dla najml.odszych 25.7 „Dwa. oblicza Nata. dr Jon&chera, ul. Mllioo-0 
<>cl lat 12 g. 1-0, 12.30, 15, jak wyżej, g. 16, 17 S'LY" p·roci. z,adz.. dorzlW'. W-i 14. 
17.30, 20. 25.7 - prog·ram 1 Od 1-alt 12 g . 17.15, 19.00 Ch>ruirgia dziecięca _ " g·o<Yz:. jalk wyżej DAL (A (Kra.wieck<i 3-5) 

)YLOKNIARZ (Próchru.ka „Kra.wlec Niteczka" g. :(. :(. * SZpital im. Korcrz:aika, ul. 
l&) n J " d 12. „Mętczyzna w S<po- Armii Czerw-0nej 15 

" on ua.n pro . denkach" proc!. włos- Uwaga.I Repertuar spo- . . 
·węg. ÓQC2JW. od la•t 16 g. k'<"J d-0ew. Od lali:" 12 g rządz0t10 na p-0dstawie La.ry;ngolog1a d.z.lec1ęca.: 
10. 12.311. 15, 17.30, 2>0. 11; .30, 18, 20.30. 2.5.7 ,,MPż komut'likatu Ol<n:gowe- SZ\)1tal . dr. P1rogowa, ul. 
25.T g. IS, 17.30 20 ' go zairząciu Kin. Wolczanska 195, '.'WiOLNOSC (Prz'vbysrz:ew- czyzna w .~pe>derukach" 

• ' <;:kiego 16) „W~y jadą g. lG.:JO, lS, 2-0.30 ~ :(. * ADRESY AMBULATO-
na. zachód" pat'lora.ma MLODA_ GWARDIA (Zie- RIOW pomocy wleczoro-
prod. USA d-O<Z1w. od lat looa 2) „Kurier carski" PRZEDSPRZEDAZ bl~e- weJ dla poszczególnych 
12 g. 10, 12, 14, 16. 18, 20 pt"()(f. jug-0&!. dorz:w. od tów na 2 <ID! nruprzód dzielnic: 
25.7 - :poo.gmam i g.odlz. lat 1~ g. 10. 12.30. 15. do . k,~n: „Battr,k", „J?o-
j•eik 'W)7.ej 17.3-0, 2(}, 25,7 pro.gr.am i lo_ma , „Wisła , „Wl<>k- 24. 7. 

,-ATRY-LETNIE (Sie1nk';e- go-drz. j·aik wyżej marz", „Wolność" - w G01d!zlJna 14-Hł Sródmieś 
1wiiazia 40) „Pół żairtem, OllRA (PrzęclzalOJallJa 68) Ośrodku. Usł~g Fllmo- cie Pii,obrko1W1Skta 102, 
IPÓI ser<io" prod. USA - ni·eczynne wyeh, ul. Główna 8, tel. 271-30; Widzew (d:zie 
do:?<w. od J1a1t 13 g. 20.30. OKA (Tuwu·m· 34) niewyn goclz. 12-16. ci') - ArmH cz.exwonej lS 
K t ~ko ~ (d<Orośli) S.-Z.p1ta lin.a 4. 

no cz;v>none Y w t'le tel. 353-23 ; Balu.ty (&zieoi ~~~ogodne. 25
•
7 

- ja•k POPULARNE (Ogr-Od-O>wa i <lor<>slJ1) - z. Paca..-..e>w-
• l6) nleczyt'lne Cf] · ~"'e.1 3, tel. 541-96; Górna. 

-- KINA I KATEGORII PIONIER (FrM>ciS01<ańska ~~... r. Jł. lf'rC · i _jMIJ (dcmośJl i cirZieci) - Le•ciz-
31) „Mysz.ka i ~o-teku g. ~. ~ ł lilii ui.cea o, tel. 427-70; Polesie 

)IUZA (Pabla.nicka 113) 11. „Klo}><>tltw:v wnu- (d.orośl1i i dzieci) - Al. 
„Mwrzynek Ho-Ho" g. 11 cze>k" pr.od. USA d-O!ZIW. Kości1uSZJki 29, tel. 357-i17. 
,.Krzesiwo" prod. NRD oct lait 16 ·g. 16, 18, .20 . 
do?JW. od lat 10 g. 16, 2.5.7 „„IClope>tllwy wmu- 24. 7. 25, 1. 

' Piąte koło u wozu" - czek g. 16· 18• 20 Piobi"l!:ows,ka L'l3, Armii G-Odz>hna 19-22 Sród-
pr-0d. CtLeskiej d.ot7Jw. od POKOJ (Kaz!mJe,rza 6) Czerw~eJ a, zg.ie•rska 63, mieście , Piot.l"k~wska 
lait 16 g. 18. 20. 25.7 .- „Leinhvy k<>wa.l" . g. 1~- Pl. Wo1ności 2, Pl. Po ko- l~Z ._ tel. 271-80i Widzew 

Skarby k-róla Sa1omo- „Balia.da o żołmerzu ju 3 Rzgmvska 51 Gdań- (az1ec1) - Armii Czerwo-

Należy sądzić, że różnokie
runkowe badania, zmierzają
ce do zmiany reakcji organiz
mu na obcy przeszczep do
prowadzą do pomyślnych wy
ników. Faktem jest, co poda
Ją JJczne kliniki świata, że 
obecne osiągnięcia doprow:'l
dzily do znacznego obniżenh 
śmiertelności na skutek opa
rzeń. 

- os:a.tni-0 dość duzo sic: 
mówi na. temat nowej me-lo
dy lccizenia oparzeń przz.y po
mocy sproszkowanej s_kór~· 
lu 1łzkiej. Na czym to pole
ga? 

Łóżko-worek z n_ylonu. 
Ten sposób postępowania wo
bec ch-0rych z opa·rzeniam' 
przeds·tawili Amerykanie. Pa
cjent umieszczony w worku
!óżku nie jest narażony n?. 
przenoszenie, obraca.nie itp. 
os~.czędza mu się wiele b6-

RoZ1T1awiała: 
Z. TARNOWSKA 

Co z naitaliną1 
W związku iz: naszą notat

ką krytyl!:ująeą brak w sez,1-
nie letnim naftaliny i środ
ków przeciwmolowych w 
sklepach łódzkich, Dyrekcja 
MHD-Chemia nadesłała nam 
pismo, w którym c,zytamy 
m. in.: 

dem". Okazuje się, że CenJ 
tralny Zarząd „Arged" przy
dzielą ilości naftaliny i ga
łek antymolowych nie licząc 
się z potrzebami. Lódż O'trzv
muje mniej więcej ok. 7 tvs. 
kg naftaliny kwartalnie. Za
potr-zebowanie natomiast prze 
kracza kilkakrotnie tę iluśc. 
Na III kwartał np. Ló:lż za
potrzebowała 45 t n. 
Można i{)rzypuszczać, że CZ 

„Arged" opiera swoje przy
działy na konkretnych iloś
ciach otrzym~'wanej nafta!inv 
i galek antymolowych z prze
mysłu. Przemysł wobec tego 
produkuje za malo. · 

;;a." prod. USA diozw. proo. rad<z. doow, od sk& '23, ' nej 15 (d!l'l'ośli) - Sz.pi-
o-d lat 10 g. 15.46, 18, lat H g. 16, 18, 20. 23.7 . ta!na 4, tel. 353-23; Balutyl 
20.15 „Miej-sice na. zie.mi" - 25. 7, (dzi~oi i dor-0śli) - z. Pa-

'PRZEDWIOSNIE (żerom- prod. J>O·~Skiej dCl1JW. od ca nowskiej 3, tel. 541-06; 
Ekiego 74) „Pułapka." - l.a1t 16 g. 16. 18, 20 Obr. Shalitl'ligir.aidu 15, Pa Górna. (dorośli 1 dzied) -
prod. franc. dOClJW. od 1 MAJA (Kilińskiego 178) bi-zni.coka 218, Ja1rncrz;a 32. LeC'ZJni=a 6, tel. 427-7~; 
la·t 16 g. 15.15. 17.45. Pol'a1nelk go-ct:z.'1rna 11. - Gló"'1na 50, Kopemi.ka 26, Polesie (do·rośli 1 dzieci) 
20.1s. 25.7 „W czeq>ku u- „Gdy umilkły działa" P;otnk-O<W&k,a 67, Pl. K-0ś- - Al. Koooi•usz.ki 29, tel. 
TOdZ<ml" prod. NRF - pnod. N&. doow. od la,t '"elny 8. 357-37. 

-- Uka,zaly się wiadcmości 
na ten temat. Te metody sto
sL1je się równolegle z prze-
szczep;imi przy oparzeniach 
trzeciego sto1Pnia. Skóra, pue 
chowywana w temperaturz<" 
minus 70-90 stopni, staje sie 
bardzo krucha. Wówczas. ście
ra sic: ją na proszek, a ten z 
kolei jeszcze się wysusza. U
mieszczony w temperaturze 
ok. zera stopni może być 
p.rzechowywany przez kilka 
miesięcy w stanie goto-wym 

„w ok-res•e, o którym mQW-a w 
ai~t)'l<;ule, iakty<:Z11Fe ź.aiden z ca
,;zyoh s·klepów natfta.Li1ny 11ie po
e1!l!d·a~ m•imo naisr;:ych c<ląg<ych 
rLaimówień i i11•te·rw.en..cj.i w hur
cie . N.a.fbaliaę orarz; gaiki ainty
mol-0twe l'Of'llJ>row.adrz.a hurtO""'Tlia 
, Arged" i postiadeinie ich w na
S!l.y>C'h skleipa><>h uza.t~mi•:me j""'t 
od P09ia>dainia ty•c-h a·rty1kulów 
;pr.wz h-u.rto<wnie. W cią,g1u II 
klwa-r11aiłu &k.Jepy ovrzynn.ały j ed
no-ra1W>W10 po 10 kg 111.afta ,Jć«iy w 
~o-ńou cze-rw<>a. Ovr-~y<m.:t1n.a iilość 
sta rCtLyfa fa.ic,tytcq,ni-e na k>ilka clrn I 
i w chwiLi. ()lbecn.ej ZJn.Ol\Vu wy
miemi<:ineg,o a>rty1k,uł.u n1e ma. 
<in.i w huroie, ani w deta,Ju. Na.f
ta•lin-a jest a1rtyikułęf!ll poS1Z1L1kli•wa 
11ym i s-erdeorz11ii·e pr()Sli1my „D.zjen 
1111'1.< Łód:ziki" o !nterwencję, gdyż 
na.srz:e interwencje nie ocbn-O>StZą 
ża•dinego skutku''. 
Rozmawialiśmy z „Arge-

Lódź otrzymuje 1e ar~vku
ły przeważnie z Plockich i 
Płońskich Zakładów Przemy
słu Terenowego. Może i innl" 
zakłady mogly!:Jy wytwarzuć 
tego rodzaju artykuł. Przec'eż 
w żadnym wypadku nie k<;~
kuluje się narażanie naszej 
odzieży zimowej na pożarcie 

prze·z mole. (kas) 

PRZETARG 111 OGlOSZENIA DROBNE IO 
Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych Lódź-
lUi<isto ogłasza przetarg na sprzedaż materia
łów pochodzących z budynków położonych na 
iterenie m. Ł01dzi prrzewridziatllych do rozbiór
ki. Sprzedaż materiałów nastąpi Po rozebra

NIERUGHOMOSGI 

niu przez kupującego (we wlasny.r:n zakresie) POL.OWĘ <i-0tmu, ogród. 
obiektu w terminie określonym przez DBOR.- p-0mi<?..,,cze•n•i.e na kmy 
W Przet"'l'l!U mogą brać udział przedsiębior- Jul> w.airsz.tat saimocohodo

- _. wy sprzedam tan:'ll. Be
stwa państwowe. spółdzie'cze 01·az osoby pry- ma 21 L•·~ke 10030 G 
watne. Oferty należy składać w te1mini~ do PLACE we wsi J'edU.crie i 
dnia 5 sierpnia 1960 roku . DBOR zast~ze~a ko.l_o. Gro.tiniik sprzedam. 
sobie prawo w"boru oferenta lub odst.ąp1erna W:snieW>C<:i tel. 258-.27 go-, dQiCJa 14-15 10968 G 
cd przetargu bez podania przyczyn. Wszel-

kich informacji dotyczących przetargu ud~i~- I SPR-Z~OAZ. 
!I.a d21i1ał iprzy,gotO<Wanie. terenu DBOR Łodz-
M iasto w go<lzi:nach od 9 do 11 w siedzibie .._ __ _ 
dyrekcji ul. Limanowskiego nr 40, pokój nr 5. 

3819-K 

ZAPIS V 

SIATKI o·g.r.o<l.7.-e>ni·owe ho 
dow'lsme, stupki, br·amy 
fu.rt·k.i pO<leoa wytwórnia . 
przemystoowa 5 tel. S.!IJ-08 

1070.7 G 

[ PRAGA ) 
I- RYZJER mę&kli pobrzeib
.,,. n.a stałe. Ul. Obywa
iew;<a Bl. 2 172/J T 

I NAUKA I 
KURSY samochoctoiwe za
\\'Od.owe ka.t. I, Il, III, 
ama<torskie TKWP. Zapi
sv Tuwima 15 g-0dZ. 8-20 
tel. 253-60. Rozpoczęcie 
kursów amart>o1rskich przy 
ś;>•esa:-0t1yc11 w każda so
botę · 3793 K 

I LEKARSKIE I 
Dr KUDREWICZ S'Pecja-
llsta chorób wenerycz-
nych, skórnyoh &-to, 
14-16, ulica 22 Llp1~984. G 

Dr ltEICHER choroby we 
neryc-z;ne, skórne, zastęp
ca doktor Ziomkowski 
16-19, Plotrko-wSl<a1~:1 G 

I ZGUBY I 
ZPB im. Gen. Waltera. w Lodzi, ul. Praska 
nr 5-'7 przyjmują zapisy dziewcząt do Zasa
dnicze.i Szko1y Włókienniczej dla Pracu.ią
cvch. Warunki przyjęcia: wiek 15 - 18 lat, 
ukcńczone 7 klas szkoły podstawowe.i. Przy 
zapisie :należy złożyć: podanie, życiorys, me
trykę urodzenia oraz pisemną zgodę rodzi
ców lub opiekunów. Warunki wynagrodze
nia w 1 reku nauki 260 zł. w 2 roku nauki 
380 zl. Po ukończeniu s?koły Z'IPewn!ona pra
ca w zakl.adz!e. Zgłoszenia młodzieży tylko 
z terenu m. Lodzi - przyjmuje dział perso 
nalny. 3820-K 

I 
21 LIPCA IZ!g.u.bi•c»n<> pa-

r LOKALE miąt.k01wy ,kt"'1aid-ra.tiowy 
d;i,mski zegiarek z cien•l<ą 
bra.nsoileitką. Zna.1a<7.<ca p.r.o i----------- s-z.cmy o rz.v»Tot :z.a wyna-

li 0GLO§ZIEN14 
ZAMAWIAJ TELEFOIHCZlllE 

pod n r 3•1·!!10 li 

? POKOJE z k•uchl~ią, 
~vyg.ody. bal~on . (P-oles!e 
_ b!()lkti) iia.m1en;ę na 2 
iub 3 potlwje z k.uchnią 
(bl<:l<i) na osi-ed!lu Ka
,s.pl'Ullk'a lub żubal!'dlZJu. 
Tel. 395-76 w godz. 8-10 

1731 T 

P01(0J w Zgier'.Zlu - za
m:em.'e .n.a pc1kój w Loci:>:i. 
w;a•doiność Lódż. t.elef<:n 
334--06 i""~- l&-19 

~OOłS G 

grod'LEmi&1n ró\vino\v1artoś
ci rz;ega•rka. Fry<i.ma1n ul. 
Wlók'i~n<llliaza 13 m. 3 

10944 G 

I Samochody - motocykle 
MOTOCYl~L z k-0.;eem 
750 BMW, S.tr1n i1cte.a.lny 
~·nt'lZedruin. '.['-)ia.Uglt t\.o 9 m. 
l.a ;!.llllt34 G 

„SYRENKĘ" po 8.000 km 
ok&rz:yj1rul<! 51Pnzeidam. Sta.n 
·i1cl·eall1n.y. Tel. 463-&4 l1U1b !W 
drz:eń .roboczy 463-31 

1-0882 G 
iSAMOCHO~D----.,A<iletr
Tr:·wmph" (-kaJ!:>ri.olet) -
st;;rn <iob>ry spreedam. 
Łódź. Miel02>a1rsikiego 1 
m. 14 tel. 383-9-3 .S ibiński 

--------· 109-06 G 
SAMOCHOD „P-70';;-Sbal!l 
bardrz.o do1bry sprze<l·am. 
'Okarz.yjmie ul. Za.ci~e 6 
(dorz;wca) -od gooz. 12 

10928 G 

SAMOCHODY ,.Ch-ev,ro
le-t". „De Lux", „NaiSh600' 
-0raz „Opel Ol1Lm1pia" w 
dobrym sti:inie, spnzedam. 
Oglądać g.o·cta.. 9-13. Pa.bJ,a 
"1icka 18 ('J:loto-Lote,k) 

10014 G 

SAMOCHOD . „Wa•rbb•mg" 
Combi spl""...edsm. Oglą,d.ać 
w nioorz;lellę Ob>r. Stalril!l
gra1diu !>5 w poidiwórzu 

SAMOCHOD „Opel OlJim
pi-e" po geoer.a1J1nym re
n'\01nioi1e1 s1prrz-eidia1m tal"I io. 
u!. P.a·bi al!l i>CI< a 9li 1732 T 
SAMOCHOD-,,Pobi'e<da'', 
s-t<m. do·bry sprzedam. Sle 
rakowekiegio 93a 10900 G 

( BOiNE I • 
SUKNiiE Ś11""1.e, V.»ie.croo-
1rowe. krupi.ci, pelerynki 
"'' Jlp>a.tycz.aimy. Piotrkow
ska 253 tel. 431-63 10007 G 

PANIĄ Stefat'l•ię Deinys, 
z~m. u-1. Ch.ooia.n>lliwioka 
155 7!a 1n.ieslu57ne p>ll·dejrze 
.r!.;-e w .gpra1W1ie kradzieży 
i WY'POW I ec.izi at'l-e u;a,rzu.ty 

przepr a.szan n. J.a1n :1!1 a 
Al'ldlrz.ejc=k, ul. Zamern
hO>la 2 10927 G 

LETNISKO nad morzem 
01CIJstąr?i.ę. Wi•8!cl.olm-0ść tel. 

10748 G 364•L7 17-28 T 

fil PRACOWNICY POSZUKJWANi m 
INŻYNIERÓW i techników budowlił'nych na 
stanowiska kierowników robót. budów, in
spektorów produik.cji itp. zabrud1ni natychmiast 
Przedsiębiorstwo Budownictwa. Prumysłowe
go „Petrobudow.a." w Płocku . Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budow
nictwie - w zależności od posiadanych kwa
lifikacji. Do chwili otnymania miesz,kania 
zakwaterowanie w hotelu ro·botniczym. Zgło
szenia przyjmuje dział kadr w Płocku. ulica 
Wieczorka 6b, tel. 22-41. 3821-K 

INŻYNIERA-mechanika 7. 2.leinią praktyką 
lub technika-mechanika z 5-letnią praktyką 
zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Jajczar
sko-Drobiarskie w Kutnie, ul. Mickiewicza 
70, tel. 556. Bliższe szczegóły do omówienia 
na miejscu. .3794.-~ 

GLOWNEGO księgowego z odpowiednimi 
kwalifikacjami zatrudnią od zaraz · Lórlzkic 
Za.kła.dy D1'7'.ewne Przemysłu Terenowego w 
Łodzi, ul. 1 Maja nr 14. Zgłoszenia przyjmu
je Zjednocze·nie Przedsiębiorstw Państwowe
go Przemysłu Terenowego m. Łodzi, ul. Pio
trkowska nr 49, prawa oficyna, II piętro, p'J
kój nr 6. 3822-K 

TECHNIKA normowania. kier. praiłukc,ji, mi
strzów i inspektcrów technicznych z odoowic
dnim · przygotowaniem teoretycznym ( prak
tycznym - zatrudni od ::araz Mic,isltie Przed
siębiorstwo Remont<J!Wo - Budcwlanc n" I 
Łódź, ArmH Czerwonej 30. Warunki do omó
wienia. Zgłcszenia w dziale kadr, pokói nr 1 
w godz. od 7 do 15. 1733-T 

PRACOWNIKA umysłowego z wyższ~rm lub 
średnim wykszt.alceniem, inżynierów-włókien
ników: metrologa, wykońezalnilta-chci_:nika 
ornz laborantów-techników : włókiennika i che
mika zatrudni Wcjewódzki Inspektorat PIH 
w Lod-zi. Zgłoszenia wraz z życiorysem i po
daniem Lódź, Gdańska 38 godz. od 9 do 15. 

I 

19908-G 

W dniu 22 lipca 1960 roku zmarł 

Kazimierz Osltierka 
adwokat 

członek Zespołu Adwokackiego w Skier
niewicach. 

W Zmarłym Aiłwokatura stradła nie
odżałowanego kolegę. 

Cześć Jego pamięci! 

RADA ADWOKACKA w LODZI. 
10947-G 

&AHS&QkU 

I 
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ŁKS odmłodzony staje do walki Złota Ela kuleje 
Amerykański 
rekord świata 
w pływaniu 

przeciw ~dańsl{iej Lechii i _brytyjskie 
17 .30 · wielki egzam:n czerwono-białych ~nstrzost~o 

WC'l.Oraj złożyła n.am wlrz:ytę w 
re.dakcji „Dziirt.mi.k.a Łóclzk.iego" 
wyjątkow-0 miła oool:>a. Reko'l'dmst 
ka świ•ata i mistrzyn.i ostam;ej 
011.mpi•a.dy w Me.ll:>t>urr.oe w skoku 
w dal Ela Duństka-Krz.esińsika. 

Dziś o 
. Sytua.cja jest na p1oizór rozpa<CtZ

lllW'a. Na 24 g-0d.zri.1ny µrzed me-cizem 
Z:.KS st<.oął wo-l:>ec truchności ka
<i.rowy;ch. J:d.< pe.eh, tie pech! Czte
~ec.h l!·gowców k.u·mje kontuzje i 
Je•:;t ma•lo ]:>rawcto•podo.bne, a•by 
clrziś byli :lld.olni do gry. 

Chodzi o S<>porl<oa. J-ez'erskie-
go, Wiaizłe·gc> i Kaźtni<l'rcz.aika. 

w ta•kim stain;e rze.crzy tre- ufanie<'"" będ:ziiemy dziś zdążać na ze g la rs k1 e 
ne•r m:.a.ł nie lada kło1pot z usta-1 stadia.n ŁKS. Upra,wni.a.ją do tego 
wieniem jedenasU.ci. Osta.teczn'e wytrwałe wysiłki zawo-dl1ików o- Pe>dczw9 zawodów w T-0ledo 
oost:n<>wił do niej desygno-wać: siągn.ięcia wyso·k'.ej formy. Uby- (USA) 19-tetn.i plywa,k a.merykań· 
Lucockie·go (re<Z.. Bem), Wal=al<a, t-eik kill;:u rutyniarzy jes.t oczy- ski Dennis Rounsavelle Us•taJDow1ł 
Szcze1pańskiego, Stusia. Sarnę, Su- wiśc:e ciężką Sitr'a•tą. ale nie oema nowy reko·rd świata na dys·tansie 
adego, B'a·łasa, Wie·teskjeg.o, Srzym cza groźby ka-tac!>trofy. Przed<w- 400 m zmie-nnym, osią.gając czas 
borskiego, SaJ,;,sa i Kowalca. nie. BywaJo etzęsto w pnze5:7:łości. 5.04,5. Oficjalny rek.ord w tej kon· 

Z całkowi•tym spckojem i ""1- że dirużyny p.ostawi-c.ne w sytua.cj·i ku_·encji na.leży do re.prc1tentan.ta 
przymusowej, zdob~•waly s!ę na W. Brytanii Iana Bla.eka i wyno
wielkie w711oty. Te.go o-czek.ujemy si 5.08,8. 

- Co się staro? Dlaice.ego paind 
k·.:Jeje? 

- D-OrZm.abm przy:krej kon<tiulzjd 
śródsto-pia lewej l'.IO·gi i nles-tety 
z-tn:uszcna jestem "tm·iezygn•oiw1a.C z-e 
st~1rtu w ta:k mHej i•mpirezl€ rz: u
cl.z.1.atem ni·emal wszvS!t:dch c;z,oro
w'·ch lekkt>a.tletów P<>lski. 

- Czy f<onituzj1a jest g.ri0źn1a? 
- Piet'w.srz.y raz w ŻY'CJiu sp-otłiea 

Na trzech frontach identyczny 
d.2;iś od m1odY'Ch Z>aiwo.dnj.ków Dennis Rou:ns.avelle był dotyc;h· 
ŁK:J. !'Za.s zww-odn'ikiem ma.Io z,nan'im. 

S2lczególnie i·nte'l·esują,cy jest Jl. * :to 
d.<Sl;:>2>ryme<~t rz: Bi-ała.s-em. Od oaj 
mło.d5:7:ych lait ma-rzył en o ka1rie· 
rze napastnika a trenerzy u.po-r

W K<>penha.cli:e =kończyly się 
żeglars,kie mistrzostwa. świa•t:t w 
kla.s-ie „dinghy". 6 pierwszych 
miejs. zajęli repre·zenta.nc.; w. 
Bryta.ni-i. Zwyciężył Wheeler -
149 pkt. 

la mnle teg.o rod'lla.i'u P'rzy:krooć. 
.Jes-tem jec1Jn.a1k przekrnnam.a, :te po 
konsUlta•c<ji z orto•pedą sprawa wy 
j af:ni się ca;!kiow!f.cie i po zaisto&o
y· ni•u zabiegów noga będzie wy
leczcna. 

- J"aik silę pa•ni ciz,uje w Spa~e? 
- -W Spa.!€ pru..eby;wam o<i kil-

ku już la.t i muszę stwie-rdzić. że 
··- tych lasa.eh są do·,t<cna.te W<ll!'Un 
ki do tr=:.igu. Skociz;nia j·est w 
idealnym sta'll!e. Porwodem '1<.o1t1..ti\l
z.il były chyl:>a rz:by-t miękkie kod
ce u pa1n·totH. wynik 

W dnii\l Swlęta Ldipc01Wego i rz: 
o :·a.zji obchocliu 650-lec.!a ShLp.:.ka 
odbvł.o się u.i.'o.czyste prze~aZ•S!lli-e 
mie.sizkańc= tego miasta sbad•'.()-
11.u po l-t.a1p1rta1lnym re:rn.o:nc~.e. Na
p awdę p'·ękny to ol:>'e<kt i wiele 
miast może pozarz;drOS.cić g.o m iesrz: 
kat\co•m Słupska. 

W ramach tych 'll>l'OO!l.YS-toS.Ci 
odl:>yl~· się 3 imprezy .,, udrz:ia
łem za.wodn;kó~v Łodzi. Dwa raa:v 
repreiz€ntru11ci Locl:zJi (j u1a.iQ.rzy ·i 
III Hga) zmie•rzyli s.ię w piłce noż 
n<>.i i raiz w p'łce si•atkO>Wej. .J·u
ntar"Zy wygrali me•ciz 1''1 (1:0). 
Eu·:nka została -z;dobyta dzięki 
str'Zalowi sa1mobójC<Zemu jt>dJn<l'g.o ri: 

o\>rońców Słups•ka.. 
Zawo·::lnicy Sl<upska ko•rzys<bn.'ej 

za.reprez.entowa.U s'ę pod wiz.gilę
de:c1 fizy.C12'nym oo repl'eri:ent.0<1-
tów n.a.szego mi·a•~a. Natomi·a·s1 
pad ·w'2lglę;dem technicmnym góro
wali zaiwoctm:cy łódzcy. Brak 
zgran~a u.niem•otli1w1ha•ł i1m ko~fic
t"wną i sk.u.te>crzl!lą grę. Nic też 
<:17)11.V'nego. że i1ch kol-Mozy ze Sl'lllp
s.ka C?:asaimi m.;-eI.i wyira7..1?:1a prze
wa~ę i b!"amka1rz lOO'Zi.H'l Stir.a11.v.!1aik 
m1ał ~.poro robot~·. Na•jlep.s:zym IZ.a 
v·cx:tn'l,lem na bo'1'lku był j•u1njod' 
łód"?Jkie.r!o Kolej„,·.,..a Ooh<n.i-0. 

Zaw-0-dni•CY III-ligowi Nne~!'ali 
m~c-z z reprerz:~mlla·cią Shl,!>"·ka s>klia 
d2•iacą s!ę z za1W>odn'<ków III-Ji)!-0-
"·~eczo ze..~łu m1iejsc<J1Wy-ch C7..:irr..,. 
n~·ch ona2 A~kLasow,,,go G1ryfu, 
~:tem zaikońc?..ył się 1ni1khrm rl}WY
olęs·t'Wem l!r"d?:ia1n 1 :o (0:0). Bram
ke na lQ m'nu'f: prned k•ońc~m me 
rn"•U. po pięk.-ie.1 ••kej.i oałetl'O na
pa•cliu. 17.ldobył Lon·€r.it. 

łrrydrz;ar."tie m 1: e1·i "r:~.rr.;1~.n.ą pirzie-.u1-a 
~ę prz>Erz: 1wr r1'tsizą crześć meicu.it.1 i 
me~ ·~\\"i·~~i :w>:girać ró7'1°i1(ta f.<i,] 
ku l:>na,mek. I<;"1>ka k•c·O htal.nych sy 
tuzc-i1i za.pIT,ev~śc!l K1aCl'llma1reik ~ 
PTC. s~rzeJa.ią,c bra.mka.rz<:><w·i w 
same ręr"e. Do ja1~ych p.uirr<t-Oi\\r 
Zl"u,,...,łu łóclmkie-11-0 n.a.le?:e.lo: Matv
s-i.1,.. v.„v~ten-uja-cy w 1~111i.i ]Xm'1-c·Cy 
- n•erilz:,pc:.7.y z.BiwOrdn:i/k n.a boic:ok:u. 
LO!'f'1t. K<>W.R·Lflld. bTafl'TllJ{,a.f'Z Sto
le-cl<i i MaT'k 'ewi•ciz. 

S'a.t1<al"7.e V.>'tęr.ali 3:1 (15:5, 14:16. 
1<\:11. 15:4). demo'11•s·tirujac 2'•tn»'ni•a .. 
które hy!y ży.w<o 'l'kla•t<''•wem·e 
p~ mif'li1"C"OJ\Va pi..1.bHC1Z1T')OŚĆ oira~ 
wi·el:.t 1f"d7l:1rf"l. 'PI"Zehy1v.rajn.cveh' na 
\1 r}r•;o:;irch W t~rm rej(:('),] e . l(lB1~ie dll g 

~:'!?ble c;.t"ł")~JW-1;.f: tu r€'1Pr1'€CZ.fotn t.::-ri-t 
P{'l•ki n.e.(l.01m9'<i. które.go ściec'R 
WV\J.·"'·łyiv.l'a. l'y 17ł?•Chwyt ina1wet 
wśród n.a.jwybred.niejsri:ych. 

ą. * Jl. 
Tytko jedną b.r2mkę zdo·bYliś

m" w me-=u "' B;ały<m1't-okiem -
<>-owi<lda trener łóclmkiej repre-zen 
tao.ii 1:nl(<a•rs.kiej p. J.a-n Wirn:ow
ski i wy.gral.iśmy 1:0 (0:0). 
St!-z.elc-em był śroc1Jk;0owy niaipast
n •k namej cltrużJony J.e1wo.rsik.i .: 
Baiwe1t1v. Sę-dańa ni'e uznatl n1:lm d1ru 
glei. najbardz<i~j praiW'i•dloowo u
ri:ys'k•Er.i-sj i w~'!?ł".l.a.! p{) m-ec:ru 01! 
skmcha. ze po.pe·lnit błą.ct. 
. Za.wody oglą.dal-0 o•kolo 5.0-00 wi'
dzów. Jak na ta.mtejsze st-O~i\l'r?l.ó. 
r-.ść ta zbliżona je&t eto rek-0ordll.I 

lrekwencji 
sklch. 

na '.Zlaw.odaich piJ:ka,r- cizywie forsov12.J; go w li<ni·a.ch o

Piel"\vsz.y raiz w ży·ciu wi·d'L!.ałem 
p;Jrca•rv.i. o waru.nk·a·ch fizy·w1.1ych 
z;;.p.af;n.i•ka wa.gi C'iężkiej. Srodko
W.Y rua1oa15'tol:k bi.·atło1storec0c:u Ro
mańc:ziul{ z Ma12lura Elk, waiży c-hy 
l:>a l! O kg, przy Vl'Zrooci e pen ad 
100 cm. Kolos t€n je.st je.dna.k n,i e 
21wy\kle 21w:.n1ny i sprai\\.UY f~zy1cz
nie. Sp~a.w:.ał sipo.r.o k<opotów na
szej l':!eJen.sywie. 

b:-~·noych. Na·dia.rza się wspa1n};z,1a 
sz2r.1s•a osi.ągni.ęc·~a upra.gwn,i.cne·go 
celu.' Chłopi-ee ma w:=:pania>le wa
runki fizycene . .ie&t bez wąt.p'eni•a 
d1oobrz·e '"'Y&Z1ko.Jony techni,c1Zt1Je. 
T-z·eba t.ro-chę wia.ry we włanc1e Na I 11·gowvch boiskach 
siły i moż·emy otrzymać ras0RJ\'e·go • · o,a,oastn'·k•a. że Grcro·owski i Ko- ________ ..;, __________ _ 

C'l.y ~\d wyja'1Jdem do 1'!2y
·mu „pój-clrl:i·e" ,pani .na red<Ol!"dio:wy 
wymi-k? 

'Jd€•rza•jąco spraw'll•a była orga
ni.za,cj.a imprezy. Wi<lz~ale1m chyba 
s okę cl:zi<1~<1<C!Z.y Ok•rę.gowego Zw.iąz 
ku P!tki Nożnej, z żółtymi opa1S
kami na rękaiw.a,ch pjJn.ujących po 
rzą,dku. Po me•etzU j)O\lfiedizia!ll·O 
mi, że w „prywatnym żydu" bylri 
to dy·rekto.rzy bi alo-s.to·0k:.cl1 prae<i 
siiębior..s!nv, robo·tr'l:cy i niau.crzycie
le, aktywn.:•e pracujący w OZPN. 
Mowa ty1k·o zarorośc:ć biolo-sloc
cza,~ofn ta.k:1ch a1kt~1wi•stó,w. Ko
sz,ma•rna była j·€-dna.k po<i·róż. Do 
Wa.rsrIJa<Wy doj .Chal•iśmy względni€ 
wv~ocl.n.!e, al€ S>~amtą.d diO Bi.ałe.g.o 
sroku. tłoczyliśmy s.•ę stojąc - do 
sŁownie - na j-ednej no·d:ze. My
ślałem. że n.2!Sli pi·!rca1rze z.a.rżną 
si~ kondycy)nie, PO !{) m'nuta.ch 
gry. Wy:iJsrz.ość techn»C!Zln<1 lodiz'a•n 
po:z;woliła im jeQna1k d·otrzy,mać 
kroku €oergiczn.ie w.~1lc".t.~cJ1m go
roodar2J0m i na""'·et odnieść lllwycię 

ry·nit będą mieli wl-ele t>rud1nośol z p I • (B d ) · St I 
s-,oa.chc.-,,··e•n'·em pora.wej flar.1t;:i LKS o on1a y goszcz _ a 
- to ,,,ięcej n =rż pe"ł-ne. 

Lc~ax;irni-e nie mieL1 na ogół 
,„,iek~ego ~cz:częścia .do Le.chi-i, aile 

- Szykuję się a'o mostnzostw :Pol 
•ki w Olsrz:tynie. Potem mam stair 
to•w<ić w mistrW<.<tw•ach 'W'Ojsk.a i 
w Ko·blemc,i·i. Cieszę się bairdzo z 
~~·-?· że Z>b-liżam się do rek.<>r<iu 
z~·c1owego, któ-ry jest je'd11ocześ.n:e 
relk·o•r<i""m świ.a.ta. Wynos·i 0t1 6,35, 
a ja przecict w tY'ffi rolk<u· miałam. 
już sk<>k 6,32. 

svwo. 

w wieksizosci wychodzili o\>ronną 2•.1 (2 1 ) 
rrką ze SO--'J<tkań Z gd.al~S'l.CZanam1 -, •• . 
na '\Vle.El';1Ym tell."'.P.n,je, Wolno ocz.e-
kiwać suk.cesu ta.kże i w dzisiej

W By·dgoszczy w meczu pił
karskim o mistrros-two I ligi 
m1eJscowa Polonia zwycięży-

szym mecrz:u. 

ŁKS wzywa la Stal (Sosnowiec) 2:1 (2:1) . 
Obie bramki dla zwyc1ezc6w 
zdobył w ·1 i 30 min. gry Ma-

p if karzy liaowych rian Norkowski, a dla poku-
l 16 nanych Myga w 43 min. Sę-

IUerawnictwo ŁKS dziował Biernacik z Krakowa. 
-za n-aszym Widzów około 10 tys. 

pośrednictwem wzywa w"zys.tki<ib Do przerwy gra była cieka
piłkarzy drużyny Jig~wej o p.rzy· wa i wy.równana, prowadzona 
bycie na stadion punktualnJe o w szybkim tempie. Obydwie 
g<>dzinie 16, dla przepr<>wadze.nfa drużyny przeprowadzały szyb
nwrady w dt>ni-O-Słych dl.a klubu kie ataki. Piłkarze Stali ruz-
sprawach. grywali bardzo ładnie piłkę ----------------..:..,,,..._::..=:__________ w DOlu, jednak -zawodzili po-d 

Rozwiązanie konkursu 
bramką przeciwnika. Dla od
miany „i:iol'oniści" przepro..va
dzali mniej składne, ale bar
dzie.i . niebezpiec~ne ataki. któ
re w efekcie. już w pierwsze.1 

wc'.dztwa, zwłaszcza a m1eJsco• połowie meczu . zapewml.y im 
wości wiejskich, co ma dla na.u zwycięstwo. 

1) Le~a 
2) Ruch 
3) Górni<k 
4) Stal 
5) Polcnfa 
6) Od•ra 
7) Polonia 
8) Wisla 
9) ŁKS 

10' Po'goń 
11) Leehi·a 
12) GlW!aITTc:il.a 

'l'ABELA 

(BY'dg) 

(Byit) 

19:T 
17 :7 
15:11 
14:12 
14:12 
13:11 
11 :13 
10:14 
10:14 
9:15 
8:16 
8:1S 

DZIS GRAJĄ: 

22:13 
23:13 
24:20 
1? :13 
15:19 
22:14 
17 :17 
13 :19 
1.1 :18 
11:20 
12:15 
10:16 

LKS - Lec-bla, sęd7Jluje G.0<rącz
nia.k (PO'Lnań), 

- K<>nkuren.cj-a w R:zyml>e be
d-z;ie je-clna.k ba11•d-z;o sHn<1, a. ra'la.c-zl 
nie tn1d1n.iej jest bTonić tyturu mi 
st-::-3, niż go '1'Jdobywać. 

- Jest w tym wiele racji. Teira'll 
jed~"nym mc.,.;m zmartwie'lli~ jest 
szytl<ie wy•kurowa•n.ie nogi, a po 
tcm W'1ZYIS•tko chY'ba pój.ct<!'J.le do
brze. (n) ,______. 

Kolejarze zapraszają 
szachistów 

. Pnloni-a (Bytmn) - OdTa., sędzin· :--!lJiś, w s.ali zw. Zaiw. Kol~ja-
Je Ko~er (G~ańsk), . rzy, ul. Za•c-h<>dt1ia 97, o.dbędzie 

_ l"<>gon ;- Wisła, sędziuje Mar-1 s:e błyskaw1oer.iy tu.. rniej ~12:a.cho-
c1·nk<>wsk1 (Ł.), wy dootępny dJa wszystk·ich l!ima-

Gwarctia: - Ruch, sędi:iuje Fron· t<JQ'ów tej J;?'l'Y. Z,,,pisy prayjm-01wa 
ezy!< (Tarnów). "1C są n.a miejs<C'l.l turnieju. 

Najlepszy wiek dla sportowców 
Naot1'.k<>W.e lin&tyroty I<:u·ltU'L'Y Fl-, 6-8-letnl. S.redm,lo we WSTZ.ymóld'Oh 

zyic0tiieJ ·w Mosr.c.wJe i Lening.ra- dys-cyp-Hna·crh "'NY1l'l·~gam.e jęist 
drz:le , przepr-ow.ad:Zały długo•letnie ok-oło 8 1a.t sy,.tema<t~nczri.ego tre-
badaoi·a sipecj ałflzatj.i sp0<rtowej n :ngu. 

Okolo 2 tysięcy odpowiedzi o
trzymaliśmy na konkurs Domu 
Książki, Sta.rtu i „Dziennika, 
Lódzklego". Swiadci:y to, że im
preza przypadła do gustu na
szym Czytelnikom. Pytania byty 
ślosunkowo łatwe, ·ale ' osia tnie z 
nich sprawiło uczestnikom sporo 
kłopotów. Nie wiedzieli mianÓ
wicie od czego wywodzi się na
zwa dzielnicy Bałuty, czy od na 
zwiska właściciela wsi Ba.luta, 
czy od nazwiska. l\lich;ila Bałuc
kiego, czy od nazwy rzeki Balut
ki, czy teź od właściwości pod
mokłego terenu - błota (w sło
wiańskim - oofoio). Wlaśnie tR 
05iatnia odpowiedź była prawi

szczególne znaczenie. Potwier• Po przerwie zarysowuJe ~ię 
dza to duże zainteresowanie czy- .wyraźna techni<:„na kon:lv
tel~ctwe~--~vśi:ó.d. ,miesz!-<a.ńc~,>.w, cyjna przewaga piłkarzy Sta1L 
tvs1. W\v:ym'ku losowania. ktor11 Gościom brak jednak skutecz 
go . .iury 'Stanowili przedstawicie- JlYCh strzałów na bramkę Bur
le organizatorów imprezy, na.gro chardla. 
d'.v '"Yf0so,va.m - · · A oto aktualny stan tabeli: 

. mł-0clzi._eży . P~ą·ce te_ dopcrowa.ctziły Wreszcie usita1l'Ct1o, którzy spor-
nau-k-0ow<!6w '!o dwoch podst-a.wo- towcy mają na.iwiE:-ksze s:z,amse na 
WY'Ch w.nio'!'i~ow: . . . Igrzyskach OU.mpijskJoh. Naj!J.a.r-

dłowa. 

1. SZAROTliA - na.groda Star· 
tu - Zofia Grab0>wska, Lódź, Tę· 
czowa 7. 2. Zega.rek męsiki - na„ 
gro<la Startu - Włodzimierz Pac• 
ki, Łódź, 3. Pi.łka •s.iatkowa - na· 
gr.oda Sta.rtu - Jam Plelat, Łódź, 
Przeja.zd 8. 

Niespodż\ewa.nic 
nów otrzymaliśmy 

Z<>Sta,wy książek: Wydruwn.ictwa 
S!l~rt i TurystyJ<;a - Aleksandra 
Wiltk~wska, Ló-dź, Piotrkowsika 73. 
Wydawn•ietwa Nas'z:• RS'ięgarruia -
,Jain \Viśn.Lows1lti. Łódź, "rięcko•w· 

dużo kupo- s~icgo 23. Ludowej Spóld7.ielni 
z terenu woje Wydawn·iczej - S~a,n.isław Łąck•i, 

J-.. nk6w III, p-ta Rokki!lly. Łódz
kiego Wydawnictwa Ma.rian 
Ła.s„czewsl<i, Ł6dź, Za.ką tna 82. 
PIW - Marla Ja.n•k0>wslca, U.Jazd 
k. Tomasrz<>wa. Wydawnictwa Czy
teln••k Ba.rbara Malinowska, 
Lódź, Srebrzyńska 95. Wyda1Wnie
twa. Auriga - Eugeni.usz Macie· 
jl"k, pow. Brze:i;iny, Wydawnictwa 

Wieczór 
budowniczych „Startu'· 

wczor.a.j wi>ec20ll'em l<.;.e,rownl<::- ll>kry - Feliks Na.gól"ski, ł.ódź. ul, 
tw'" • ..Sta.rru" po<iejm-0wato n<1j- Mil.a. Na.gro·da Domu Ks•iążlc-i -
ba•rdziej zia..,1uż·c»ny•ch bud<J<V\'ln:l- Alina Ro?.:o.zif1ska, Do.m Akadem!· 
CIZ"Ch ośrodka spo1"t-O<Wego na Ba- ~'·' ul. Bystrzyc-ka .. Nagr<>da, D<>
lu.taich. w pm:yjęciu wzięli wdrzi•a.ł mu J~s-ią:ikl - Ja.n Beftnarek., Łódź 
r>i:;zod1u,ją.cy muo·a·rze i budo'IN-.:ii- Tlrncka 9. Na,groda Wyd~.wn1-c-twa 
az.ow!e teg.o w ,iel1klie1io ko.mbif!l;i.tu Wiedz ... , PC>,vsrzechn·e.1 - M.a.gda.:J.e„ 

s.pQ>rtowe.go. I na Cho}nacka, Łódź, Now~tkl 96. 

33 kraie zgłoszone 
do kolarskich 
mistrzostw świata 

''I dnóaicli 3-4 sle.rp;nia oclib~dą 
slę w NRD kolar$kie mistrzo;;itwa 
ś,·,_,d,aita. ... Zaiw·odY ro.zegrar1e zostarną 
w Li•p.>iki\l i Ka•rl Marxs.taJdt. Kom.i
tet 01•ganirz;a.cyj.ny mistrzost1w · o
tr:zymial ~l-0srz€11ia 33 pań.s>tw: Au
strailii, Ausłtiil. Beilgii, W. Br?ta
ni:. Bu.ti:ao•io, Ka.n.a.dy. CZechosło
Wa•cji, Dainii, NRD. Abi1synH. ~·im
larndi.i, Fraineji, Hol·arnrlii, Węg1e:~· 
Iuidj.i., ]rla1nirn1i, Włoch. J•a1p.co11, 
L:1cht,ensrte:11iu, Lttksiembu1nr,a .. Ma
roik'.li N101W<:.j Zeilain.d:i:i . Nor\\1-egti, 
P.01siki. Rium.unii„ ZWiąrzJrn Ra
drz'.teioki.eigto, His:z.'Pan iii, Srz\ve~.i'i, 
S1lwa.j-c•all1i1. T<ryn.:da•di\l, U.riug•wauu, 
NR'i' i Jugios.taiwH. 

1. _waz~·ma ~e-CJ•ałJ10acJ'.1 ~rzll~ d'l.iej predesty.now•ani do wi:yska~ 
w.a Jest Jedy.n_,1e przy a<J.bre.i 1 n'•a do·b1-y.ch w~nn'fH>w są zawo.cJni
wszechs~ron.n€J praocy przygooo- cy, którzy na 4 lata przed Olimp4a 
w•aiwczeJ. . . dą m·<>gą wyleg.iJtymować się 6-7-

2. Wcz~a. specJali1Z.a.cj>a ma vna letnim <>kT-esem systematyc=ego 
CZeflH! jedynie w ty.eh, dys:cypl!- t.reni·ngu i nie pmekrnczyli w 1. a. 
n-a.eh, które- cemuie skomp.ltk<>Wa 19--2.1 la•t. w piłce noinej 18-21 
na t-e>c•hll'li1k.a. 1.at. w plywani·u 16-17 lat„. 

W wyini.ku badań US'la.Jorn.o · t.afrże. Cie-l<awa. bęclr.<ie kcnJ'rcr.itac,j.a 
j.afki wi·e<k jest na:iodipo,w.ieon;.,,j.szy ty-c.h badan rL r-ezulba•taimi Igrzyi;tt 
dla u.zyski•watn.i•a wcizytomy•ch wy- w Rtzym1e. 
nj1ków. ~: ---

w le<kko-a.tlety.ce n.ajle;pszy Jest 
wieik 2.3-24 la·M. Zapaśnicy mo•gą 
()Siag.ać najlepsze rerzJultaity w wie 
ku · 25-:16 lat. PHka.rze osiągają 
szcizyt io1im~· w wi "ku 27-28 J a-t, 
a '\\.-ii-ee \V \vj-eku urzoa1i;va1rtym d-0tą.d 
za g>ra•n-~oę ol.ct-l:>oyów. Pływ.a.cy 
zdobyw.aią S'1lczyty możliwości w 
wte-ku 17-21 la•t. a zawod.n.iw<i 
n.a-wet w wri oku 16 l<1•t. 
.D~a osi~iecia S?,czyt.owych wy 

nt'kow P<>trzebny jest n'IJ. w lek
koatlety.ce ct.c,r.es 8-10 lat trem'neu 
w ockiie•s'el!liu !7,aś do rlie<któ-r:;.:Ch 
tt'u.dn:e.isizY'ch ko-n.ku ren•cji !. a. 
1t12tWet )()-13 Ja:t. w piłce noż.nej i 
pływainLu niezibędmy je:s·t o•kres 

w wałerpolu 
Azerbejdżan górą 

W wl:>o-tę wa.terpo1iści Azer~
dżan.u I'OIZegra.li w Wa.rreawie "1WO
je kolejrne spio1łr<_a1nje z reorerz.en
ta1aj;i P<l•l!s1ki. Drużyna polsika, :mj ... 

ni-o że wys-tą.piła w r.i•arjsi1niejsrzym 
:1kladrz;ie, przegr·ai~a w tym mectEU 
4:5 (2:3). Hra.mki dla :Polski zcho
l:>yJ.i: Pro.cel i Kędzi.a - J>O 2, 1t 
a· a A.'ilerbejdż.a•riu - Bol>rciw t 
Kuwiecow - p-0 2 oraa: KJ.i\l•kLn 
- 1. 

GUSTAW MORCINEK (65) matka nie oddałaby swego dziecka! 
- Skądże by, twoja matka? 

miała znamię, taki Muttermal na lewym rn
mieniu. A ra.czej na lewej łopatce. 

Jakoś w pięć lat po wojnie otrzymał list od 
swego brata, Herberta Kuchartschika. W liś
cie pisanym ko-Sławą polszczyzną, Herbert 
skarżył się na ciężkie dni podczas wojny, że 
wprawdzie jako górnik nie musiał służyć w 
wojsku, lecz ż.e był głód, że głód byt i w 
pierwsze lata po wojnie, lecz teraz Bogu 
dzięki trochę się poprawiło. Lecz nie o tym 
chciał pisać, lecz o swym ciężkim zmartwie
niu. ·Bardzo wielkie zmartwienie! Mieli dzie
więcioro dzieci, a ponieważ była straszna bie
da u nich, więc jego żona, Dorota, j.edno z 
dzieci oddała w Polskim Czerwonym Krzyżu 
jako dzi•ecko rzekomo przywiezione z Polski. 
I ta ich pięcioletnia Ilza pojechała do Polski 
i teraz ich sumienie gryzie, i jest im strasznie 
żal, że wlasne dziecko oddali gdzieś na poni-e
wierkę w Polsce, gdzie - · jak piszą gazety -
jest głód, nędza i niedostat-ek. 

- Jadę do brata! - postanowił Kucharczyk, 

bo zaniepokoilo go przypuszczenie, czy to 
przybrane dziecko nioe jest dzieckiem jego 
brata. Imię to samo, wiek .zgadzał Sif!l.„ 

- Jadę do brata! oświadczył żonie. -
I przekonam się! 

- A jeżeli się okaże, że nasza Ilza jest ich 
dzieckiem? 

- Nic im nie powiem. Dziecka nie oddam. 
A Ilzioe nic nie powiemy! 

I tak długo ko!atał u przeróżnych władz, aż 
wreszcie otrzymał paszport i pojechał do Her
ne. do swego brata, Herberta Kuchartschika. 

W domu została Gustla i jej przybrana cór~ 
ka Ilza. Wyrastała na śliczną dziewczynę. 

- llzo, przypomnij sobie, jak io byto! To 
twoja matka oddala cię delegatowi Polskiego 
Czoerwonego Krzyża? 

-Ja nie wiem, czy to by1a matka, mamo. 
Ja ją tak nazywałam. ..Mutti'' na nią woła
łam. Ale to chyba nie była moja matka, bo 

Kucharczyk zaś jadąc do Herne truchlał 
na myśl. że_ to ma.że być istotnie d;iecko jego 
brata. PrzyJechał 1 przekonał się, że tak. żo
na Herberta z płaczem wyznała, że mieli prze
cież tyle drobnych dzieci, że był głód że trud
no było je wyżywić, że Ilza bvła dzieckiem 
słabowitym, 7,e jej bliźniaczka Ilerta.„ 

- To Ilza i Herta były bliźniętami? - prze• 
rwał jej Kucharczyk. 

- Bliźnię.tarni, szwagierku paplała po 
niemiecku zona Herberta, a Herbert siedział 
ponury, słuchał i milczał. 

Potem oboje jęli narzekać, że pozbyli się 
dziecka, ~ teraz ich sumi-enie gryzie, że dali
by nioe wiem co, by mogli odnależć Ilzę w 
Polsce. I prosili Kucharczyka 6y im pomógł 
ją odszukać. ' 

- Owszem, to może się stać~ Przecież jes
teś mojm bratem„. Ale żebym miał jej fo
tografię, wiecie tej Ilzy, ulatwi!oby mi to jej 
poszukiwanie. Zrobiłby to Czerwony Kuy'L. 

Zona Herberta pogrzebała w szufla·dzie, po
dała S2lwagrowi fotrigI"afię lizy. 

„Jezus, MaryjQ" - zat-rw<>żył się Kuchar
cz:1"k. - „Przecież to jego Ilza!" 

Nic jednak nie zdradzi!, tylko zabrał foto
grafię i wróci! do Pol.ski. Przyrzekł bratu i 
jego żonie, że wszystko uczyni, by ich llzę 
odnaleźć. 

W domu :powiedział Gu·stli, że ich Ilza, to 
istotnie dziecko jego brata. 

- A może jednak nie! - próbowała Gusth 
bronić przybranego dzie<:<ka. 

Jest. Bo <>boje mi powiedzieli, że IIZ3 

- Jezusku święty! Ilza ma tak.i Muttermal 
na lewej !opatce! Co teraz? 

.- D_ziecka ni7 oddamy i zbyte! Ilzie nic 
nie mow. To Jest JUZ nasze dziecko. nasza 
Ilza.„ 

O tym w-sz~"stkim opowiada! mi KuC'har
czyk, gdy s~edzi.eliśmy już w przodku na 
tr.zecim ch_oclmku 1 czekaliśmy albo wybawil"
n:a, . a~bo sm1e-rci. A _tamci trzej kamraci ;!u• 
chall 1 tak bardzo się dziwili, że zapomnieli 
o pożarze, dymie i nadchodzącej powoli 
śmiercl. 

- W ki.nie raz taki film widzi-0lech! 
wtrącił ulizany Pasierbek. Dziwny to był 
czlow1ek. ~1m-0 grozy położenia, mim-o per
spektywy s_mierci raz· po ra.z wydobywał lu
sterko ?-- kieszeni, podchodził do wiszącej 
lampy I przegląda! siP, w nim po.prawiał 
dłonią Ulizane wlosv. 

- A jo r-0z czytoł tako ksiąŻ'ka o Różv • 
Tarunenburga, to w tej książce było coś ua
dobnego! - zauważył Ostrużka. 

Potem 7.nowu nastała cisza. Zasępili sii: 
W6zyscy, zamyślili. 

Mijały minuty, a nam wydawalo się. ŻP. 
mijają godziny. Na stemplu wisiały dwie 
l_ampy, trzy były zgaszone, by oszczędzać 
sw1atla. Na sąsiednim stemplu tykał zel'(&rE:!~ 
Kuchacrczyka. Taki byt bowiem zwyczaj. ~. 
jeden z dru.żyny w przodku zawjeszal zeiia• 
rek na stemplu. 

(Dalszy ciąg nastąp\) 

Redaguje kolegium Redakcja I Administracja - Mdź, Piotrkowska 96. Centrala 293--00, łączy z wszystkimi dzlałamL Telef()ny bezp_ośrednle: Redaktor naC1Zelny 325-S4. SeJr-otr.-z odpaw. 204_75, Dział 
ekonom 223-05 Dztal miejski 228-32, 337-47. 343-80 Dział kulturalny 341-10 Dział sportowy 208-95 Dział lt<t<'>w I koresp 303·0ł. Redalkcja nocna 279-76. - Biuro Ogł05Zeń 311 _50 2!lS-tO wewn. 30 czynne 
do 15.30, sobota do 13.30. - Prenumerata miesięcznie z! 12.50. Prenumeratę przyjmują placówkt P<>cztowe, ltsto_nosze oraz PUPIK „Ruch''.. Łódź, ul. Roosevelta 17, kont.o PKO Łódt 7_6_579. Prenume
rata za granicę wynos1: kwartalnie z! 52.50, półrocznie zł 105, rocznie z! 210. Zamówienia i wpłaty przyjmuje PKWZ „Ruch" Warszawa, 'ł.L Wilcza ł6, konto PKO 1-6-lOoo24. Wydaje: Wydawnictwo 

Prasowe „"'ra~a Lódzl<a". RSW „Prasa". Łódź. Piotrkowska 96 

8 DZIENNIK ióDZK.i Dr 175 (4250) 


